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Nie słabnie protest społe­
czeństwa polskiego przeciwko 
zamiarom uruchomienia pro­
dukcji broni neutronowej i 
wyposażenia w nią armii 
NATO. Podczas kolejnych 
wieców i manifestacji, Polacy 
przyłączają swój głos do mię­
dzynarodowej fali solidarno­
ści bojowników o pokój, od­
prężenie i bezpieczeństwo. W 
podejmowanych rezolucjach 1 
oświadczeniach, reprezentanci 
wszystkich środowisk społecz 
nych i zawodowych wskazują 
na niebezpieczeństwo, jakie 
dla pokoju niesie wyścig zbro 
jeń i związane z tym próby 
uruchomienia nowych, śmier­
cionośnych rodzajów broni.

13 bm. odbywały się kolej­
ne wiece protestacyjne załóg

SS5!

CO O TYM SĄDZICIE
I

Wymiana usług
łR! jednej ze szkół podstawowych no Węgrzech nouczyciet- 

ka poleciła dzieciom napisanie pracy kłosowej na te­
mat interpretacji stó w oznaczających dawno sto­

sunki społeczne. Wśród tych słów znalazł się również „list 
polecający". Jak można się byto spodziewać — większość 
dzieci tego pojęcia nie znała. Niektórzy uczniowie myśiek 
nawet, że chodzi o list polecony.

Ale co by było — zapytuje węgierski dziennikarz — gdy­
by naucrycieiko zwróciła się do uczniów o wyjaśnienie sło­
wo „protekcja"? I!e dzieci nie znałoby tego obco skądinąd 
brzmiącego określenia? Można przypuszczać, że bardzo nie­
wiele. Bowiem hsż polecający jako zjawisko niby zniknął, ale 
protekcja — nie.

Fakt, iż rozważania naszego madziarskiego kolegi pasują 
jak ulał do realiów polskich, jest aż nadto oczywisty. Jaki 
bowiem młodzian wyrusza dzisitą z rodzinnego domu w

i

świat, zaopatrzony w list 
go bankiera? Natomiast 
właściwościach protekcji 
sięgnęło takie rozmiary, 
załatwienia czegokolwiek, bez uprzedniego znalezienia od­
powiedniego „dojścia", czyk kogoś, kto mógłby poprzeć 
(choćby zepowiedzią telefoniczną) ich sprawę.

Ponieważ każdy skutek ma swoją przyczynę, więc i ta me­
toda działania musi wynikać z konkretnych doświadczeń. A 
te pouczają, iż niemało ludzi załatwia swoje interesy i inte- 
resiki tylko dzięki protekcji, która u nas przekształciła się ra­
czej w pojęcie wymiany usług. Wymiana ta nie obejmuje 
już tyiko wąskich, zamkniętych grup (funkcjonujących niekie­
dy na zasadzie kliki), lecz przenika różne warstwy i środowi­
ska społeczne. I znajduje u niektórych akceptację. „Wzajem­
na wymiana usług stanowi fajny sposób utrzymywania sto-

*

sunkćw międzyludzkich wypc-wiada się bez żeno-
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dy na łamach <Przekroju» 20-lełm student polftechaiku. —• 
Sekretarka zapłaci dodatkowo hydraulikowi za reperację zle­
wu, ale zarobi na to przepisywaniem pracy magisterskiej — 
w gadzinach pracy, na maszynie biurowej i na papierze służ­
bowym".

Przykład jest stosunkowo niewinny (czy nśe pozornie?), lecz 
przecież raz po raz spotykamy się z faktami, które budzą 
głęboki społeczny sprzeciw. Zwłaszcza gdy rzecz rozgrywa 
się w sferze podziału tych dóbr, których na razie jest za mało. 
Wytwarza stę wtedy nawet coś w rodzaju nieoficjalnego, 
ukrytego systemu podziału, w którym — jak psze prof. 
Henryk Jankowski — „funkcjonują zwyczaje i obyczaje, ste­
reotypy działania, systemy dojść, protekcji, swoisty handeł wy­
mienny możliwościami".

Z wyników kontroh Państwowej Inspekcji Handlowej. Do 
jednego z „salonów" radiowo-telewizyjnych podjechał samo­
chód fabryczny Zakładów Radiowych im. M. Kasprzaka. 
Przedstawiciel zakładu chciał przekazać kierowników skle­
pu 50 bardzo poszukiwanych magnetofonów „MK-2500" 
oraz... 260 000 złotych. Gotówka miała być ekwiwalentem za 
drugie 50 sztuk tych samych magnetofonów, które obrotny 
przedstawiciel producenta chciał rozprowadzić „we własnym 
zakresie". Tym razem milicja zarekwirowała ćwierć miliona 
złotych — i partia 100 sztuk „MK-2500" trafiła — pod nad­
zorem PIH — do sklepu.

Stałe pytanie naszego felietonu stawiamy w tym przypadku 
nie cćniesiernu do przedstawionych faktów (których wy­
mowa jest jednoznaczna), lecz możliwości stopniowego lik­
widowania wysoce szkodliwego społecznie zjawiska. Chodzi 
o te działania, które usuną grunt, na którym protekcja czy 
wymiana usług mogą funkcjonować. Apele i mor awizowanie 
zmienią bowiem n'ewie!e. Liczą się warunki, które kształtują 
postępowanie człowieka.

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
i' najbliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: A „Głos 

£ Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.

robotniczych, woj. wrocław­
skiego. Pracownicy przedsię­
biorstwa „Polmozbyt” we Wro 
cławiu wyrazili solidarność z 
tymi siłami, które walczą o 
stworzenie na naszym globie 
warunków gwarantujących
każdemu człowiekowi 
do życia i pracy w 
Do głosów dorosłych 
swój wyraz oburzenia 
stu również młodzież.

prawo

dołącza 
i prote 
M. in.

uczniowie i nauczyciele Zes­
połu Szkól Żeglugi Śródlądo­
wej we Wrocławiu w podję­
tej rezolucji stwierdzili: 
„Pragniemy żyć w pokoju i 
spokojnie budować naszą 
przyszłość. Domagamy się, 
aby odkrycia naukowe i wie­
dza byłv wykorzystywane dla 
dobra ludzkości, by służyły

polecający do burmistrza czy inne- 
przeświadczenie o przemożnych 

(potocznie raczej „znajomości*) o- 
iż wielu łudzi nie wyobraża sobie

!
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wyłącznie postępowi i spo­
łeczno-gospodarczemu rozwo­
jowi świata”.

Przeciwko zamiarom pro­
dukcji broni neutronowej prn 
testują załogi przedsiębiorstw 
produkcyjnych oraz młodzież 
Ziemi Bydgoskiej. Walka o 

pokoju, pokój to moralny i patriotycz
ny nakaz nas wszystkich — 
stwierdza rezolucja 
przez społeczeństwo 
Krajeńskiego w woj.
skim.

podjęta 
Sępolna 
bydgo-

W Helsinkach odbył się 
zjazd organizacji „Zwolenni­
cy pokoju Finlandii”. Ucze­
stniczyli w nim przedstawicie 

Dokończenie na str. 2

Polski kosmonauta 
weźmie udział 

w następnej ekspedycji 
IW następnej ekspedycji, po 

rozpoczęciu pracy przez ko­
lejną załogę na pokładzie sta 

orbitalnej „Salut”, weź­
mie udział polski kosmonauta 
— oświadczył w wywiadzie 

: dla agencji TASS kierownik I szkolenia radzieckich kosrho- 
natrtów Władimir Szafa ło w. 
Powiedział on dalej, że w za­
sadzie przygotowania do lotu 
i treningi zostały zakończone. 

: Dowództwo ośrodka szkolenia 
| kosmonatrtów jest zadowolo- 
j ne z załóg, które przechodzą

obecnie przygotowania 
pr/yszłych lotów. (PAP) 

do

35 rocznica powstania w getcie warszawskim

* Odznaczenia w ZBoWiO
* N. Goldmann u H. Jabłońskiego

bm. w siedzibie ZarząduW
głównego ZBoWiD w Warsza­
wie odbyło się wręczenie 19 
osobom — Polakom, którzy 
udzielali pomocy Żydom w la­
tach okupacji hitlerowskiej 
— odznaczeń „Sprawiedliwy 
wśród narodów świata, przy­
znawanych przez Instytut Pa­
mięci w Izraelu (Yad Vashem).

Odznaczenia przyznano: He- 

I Trwają poszukiwania 
i w jeziorze Duchessa

Rzymski dziennik „II Mes- 
P saggero” otrzymał we wtorek 

rano ulotkę następującej treś 
ci: Dziś, 18 kwietnia, zakoń- 

| czyła się dyktatura chadecji. 
|, Informujemy o egzekucji prze 

I wodnicząccgo chadecji, Aldo 
11 Moro, który „popełnił samobój 

■ stwo”. Jego zwłoki zostały za- 
r • topione w jeziorze Duches­

sa („.). Jest to początek dłu­
gie serii „samobójstw* * * * * * 7”, które 

g nic są wyłącznym przywile- 
1 jem grupy Baader-Meinhof. 

(Jak wiadomo, członkowie tej 
terrorystycznej zachcdnionie- 

h mieckiej organizacji popełnili 
| samobójstwo w niewyjaśnio-

produkowane w Wielkopolsce.
Centrala ta współpracuje z 

kilkunastoma zakładami wo­
jewództwa poznańskiego eks­
portując z nich wyroby war­
tości 17 min zł dew. rocznie. 
Ponad połowa tego eksportu 
trafia do krajów kapitalisty­
cznych. Największym dostaw­
cą wyrobów sprzedawanych 
przęz „Varimex” jest z nasze­
go regionu Fabryka Narzędzi 
Chirurgicznych „Chifa” z 
Nowego Tomyśla. 85 procent 

wanej na pozostałych koncer­
tach i spektaklach.

Bardzo interesujący okazał 
się również wczorajszy po­
południowy koncert kameral­
ny w auli PWShL Artyści tej 
miary co: Jerzy Sulikowski i 
Marek Mietalski (pianiści), Je­
rzy Artysz (baryton i... drum­
la), Mieczysław Koczorowski i
Karol Fiala (oboiści) przed­
stawili utwory K. Pałubickie-
go, J. Wieczorka, T. Natanso-
na, E. Bogusławskiego i N.
Kuźnika.

Jak każę tradycja, w programie 
poznańskich festiwali znajdują się 
koncerty nocne, zawierające z re­
guły pozycje najbardziej awangar­
dowe. Pierwszy tegoroczny odbył 
stię wczoraj — na półmetku Impre­
zy — w auli uniwersyteckiej po 
występie zespołu j. Maksymiuka.

Samobójstwo A. Moro?

nych okolicznościach w wię­
zieniu w Stammheim).

Na wskazane w ulotce miej 
sce udały się oddziały policji 
i wojska. Trwają poszukiwania 
w jeziorze Duchessa leżą- 

, cym około 100 km od Rzymu.
PAP

spotkanie
E. Gierka ii. Breżniewa

18 bm. odbyło się spotka­
nie sekretarza generalnego 
KC KPZR, przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonida Breżniewa z 
I sekretarzem KC PZPR, Ed­
wardem Gienkiem, który przy 
był do Moskwy z przyjaciel­
ską wizytą.

Edward Gierek i Leonid 
Breżniew poinformowali się 
nawzajem o realizacji uchwal 
VII Zjazdu PZPR i XXV 
Zjazdu KPZR. Stwierdzili z 
zadowoleniem, że w wyniku 
konsekwentnej, internacjonał’.
stycznej polityki obu 
partii, umacnia się 
narodów polskiego i 
kiego, zwiększa się 

bratnich 
przyjaźń 
radziec- 

efektyw-
ność ich współpracy wc wszy 
stkich dziedzinach życia gos­
podarczego, politycznego i kul 
turalnego.

Omawiając problemy doty­
czące polityki międzynarodo­
wej Edward Gierek i Leonid 
Breżniew podkreślili, iż nale­
ży uczynić wszystko dla za­
gwarantowania najwyższego 
prawa człowieka — prawa do 
życia w pokoju. Obaj przy­
wódcy dali wyraz zaniepoko­
jeniu trwającym wyścigiem 
zbrojeń, wzmaganym przez 
USA i ich niektórych sojusz­
ników z NATO oraz podkre­
ślili, że we współczesnych wa 
runkach ważne sa nie ogólni­
kowe apele o pokój, Iecz~kór<- 
kretne środki zmierzające do 
osłabienia groźba jądrowej, 
do rozbrojenia. Polska i Zwią 
zek Radziecki — wierne zasa 
dom swej polityki zagranicz­
nej — gotowe są podjąć takie 
kroki wraz z innymi państwa 
mi. (PAP) 

lenie Arwanrti, Marii i Jano­
wi Brzezińskim, Annie i Józe­
fowi Banek, Jadwidze Cimek, 
Zofii Franio, Wacławowi Go- 
łowaczowi, Marii i Witoldowi 
Kowalskim, Władysławowi Mi 
s i unie, Genowefie i Ignacemu 
Naruszko, Janinie Nowińskiej, 
Zygmuntowi Pastuszyńskiemu, 
Alicji Piotrowskiej, Henryfco-

Dokończenie na str. 2

Muzyka barokowa wspaniałym
przerywnikiem poznańskiego festiwalu

Wielkim prze­
życiem arty­
stycznym dla 
zgromadzonej 
w auli UAM 

publiczności, 
był wczorajszy 
wieczorny kon­
cert Polskiej 
Orkiestry Ka­
meralnej pod 
batutą Jerzego 

Maksymiuka, 
chyba najatrakcyjniejsza im­
preza towarzysząca tegorocz­
nej XVIII „Poznańskiej Wioś­
nie Muzycznej”. Spotkanie z 
dziełami mistrzów baroku — 
J. S. Bacha, J. F. Haendla i 
A. Vivaldiego — w tak dosko­
nałej interpretacji (soliści: 
Wanda Wiłkomirska i Zbig­
niew Czapczyński), stanowiło 
zarazem świetny, „relaksowy” 
przerywnik w sporej porcji 
muzyki współczesnej prezento-

Wyd. AB Cena 1 zł

CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE, z końcem łat siedemdziesią­
tych, gdy 'kraj nasz osiągnął znaczny poziom rozwoju? Co 
każdy z Polaków może i powinien czynić, żeby zwiększyć 
swój osobisty wkład vt realizację celu, by Połska rosła 

w siłę, a ludziom żyło się dostatnio?
Na stronne 3 publikujemy pierwszy artykuł z nowego redak­

cyjnego cyklu „Co teraz najważniejsze".

Na wiosennych imprezach MTP

Wielkopolskie wyroby
w ofercie „Varimexu“

Wśród polskich eksponatów prezentowanych w ramach „Sa!- 
medu" wyróżnia się m. in. Aparat do terapii impulsów polem 
wielkiej częstotliwości. „Terapus-GS-200” wytwarzany jest przez 

łódzką fabrykę „Famed-1".
Fot. — H. Kamra

Towarzystwo Handlu Za­
granicznego „Varimex” repre 
zentuje na poznańskich im­
prezach handlowych wystaw­
ców polskich biorących u- 
dział we wszystkich 4 salo­
nach: „Intermasz”, „Salmed”, 
„Secura” i „Fotokinotechni- 
ka”. W ofercie „Varimexu” u- 
wagę zwracają liczne wyroby 

wyrobów tej fabryki traf la za 
granicę. „Chifa wytwarza pa 
nad 700 typów narzędzi me­
dycznych i weterynaryjnych. 
A swoje sukcesy zawdzięcza 
dobrej jakości i nowoczesno­
ści wyrobów. Oferta „Chify” 
przedstawiona na „Salmedzie” 
zyskuje uznanie handlowców.

Innym ważnym eksporte­
rem jest Poznańska Fabryka 
Pomocy Naukowych. „Vari~ 
mex” sprzedaje na przykład 
do Związku Radzieckiego po­
szukiwane rzutniki pisma 
„Lech”. W tym roku ich wy­
wóz sięgnie 10 280 sztuk. Do­
bra jakość tego wyrobu spra 
wiła, iż poznańska fabryka 
stała się wyłącznym dostaw­
cą tego sprzętu na rynek ra­
dziecki.

Z innych regionalnych wy- 
Dokonczenie na str. 2

%nany w nwarycanym śwtóeie kra­
kowski Zespół MW-2 wykonał 
przy współudziale taśmy magne­
tofonowej, nagranej techniką kwa 
drofoniesną. kompozycje J. Ry­
chlika, A. Wałaclńsklego, M. Pta- 
szyńskiej i B. Schaeffera.

Dzisiaj orRanrzatorzy „Wiosny” 
sapraszaJa na IV koncert kame­
ralny x udziałem zespołu instru­
mentalnego Filharmonii Poznań­
skiej, Ewy Werki (mezzeso-pran) i 
wspomnianego już zespołu MW-2; 
na przedstawienie baletowe Pol­
skiego Teatru Tańca Conrada 
Drzewieckiego (w Operze im. Sta­
nisława Moniuszki) oraz na dru­
gi koncert nocny, na którym za­
prezentowane będą utwory wybit­
nych kompozytorów europejskich 

wieku, m. in. a. Schoenberga.
(wig)

Naszą recenzję z kolejnych 
koncertów „Wiosny” zamiesz- 
czamy na str. 6.
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oaGKOSHŚ
Hasło „Polak potrafi”, 

które od kilku lat to­
warzyszy budowniczym 
Huty „Katowice”, a przy­
świeca także wielu innym 
przedsięwzięciom, ma swój 
długi rodowód. Jest ono bo 
wiem apelem nie tylko o 
dobrą robotę, lecz przede 
wszystkim o pracę spraw­
ną, wydajną, pozwalającą 
przekraczać ustalone nor­
my i zadania, przyspieszać 
realizację ważnych inicja- 
fyw. A taką właśnie do- 
brą robotę zainicjował on- 
oiś górnośląski rębacz Win 
-'mży Pstrowski.

Dzisiaj, gdy minęła 30 
ocznica śmierci inicjatora 
ocwlistycznego współza­

wodnictwa pracy w Polsce, 
ów zryw górnika kopalni 
„Jadwiga” i jego wspania 
łe przedsięwzięcie oraz u- 
zyskane wyniki mogą być 
wzorem postaw w realiza­
cji bieżących zadań kraju 
Po przecież właśnie teraz 
zależy nam szczególnie na 
tym, by pracować spraw­
niej, lepiej i wydajniej. 
Wszystko po to, by „Pol­
ska rosła w siłę, a ludziom 
żyło się dostatnio”. Po­
móc w tym nam może zro 
zumienie głębokiego sensu 
czynu śląskiego górnika, 
którego postawa tak bar­
dzo harmonizuje z naszymi 
obecnymi dążeniami.

Trwa nieprzerwanie szta 
feta najlepszych, tych, któ 
rzy należycie odczytują to, 
co inicjował Pstrowski i 
dają temu wyraz swoją 
pracą. Tysiące ludzi w ca­
łym kraju: górników, hut­
ników, metalowców, włók­
niarzy, budowlanych, ludzi 
wszystkie^ środowisk i za 
wodów w codziennym tru­
dzie wciela w życie ideę 
coraz doskonalszej pracy, 
dając dowody solidnego 
działania na rzecz Polski 
najbliższego jutra. Jakość 
i efektywność — oto zespo­
lenie. inicjatywy śląskiego 
górnika i naszych dzisiej­
szych dążeń.

EC

KRONIKA DNIA
NARADA MŁODYCH ROLNIKÓW

Wczoraj w Sielirku, na terenie Wojewódzkiego Ośrodka Postępu 
Rolniczego odbyła się doroczna narada młodych rolników zorgani­
zowana przez Zarząd Wojewódzki ZSMP w Poznaniu. Spotkanie 
młodych przodowników pracy było okazją do podsumowania głów­
nych współzawodnictw prowadzonych przez ZSMP wśród młodzieży 
zatrudnionej w rolnictwie. Laureaci otrzymaM nagrody i dyplomy 
z tytułami mistrzowskimi z rąk wicewojewody poznańskiego Bo­
lesława Stachowiaka i przewodniczącego ZW ZSMP Tadeusza Ku-
rasia. Wzorowym Młodym Rolnikiem województwa poznańskiego 
został ponownie Grzegorz Kujawski z Fałkowa (gm. Łubowo), 
a wśród dziewcząt najlepszymi wynikami w tym samym współza­
wodnictwie wykazała się Lucyna Binkowska z Mchów (gm. Książ 
Wlkp.). W rywalizacji o tytuł wzorowego pracownika i kolegi naj­
wyższe uznanie zdobył Przemysław Janaszek z Kombinatu PGR 
w Sokołowie, natomiast młodym mistrzem mechanizacji został Hen­
ryk Szymczak z SKR w Swarzędzu. Młodzi pracownicy rolnictwa 
województwa poznańskiego zameldowali o pierwszych zobowiąza­
niach produkcyjnych: zwiększenia hodowli trzody chlewnej o 794 
sztuki oraz zwiększenia produkcji mleka, (na)

POSELSKIE SPOTKANIE W OBORNIKACH
Zagadnienia rozwoju społeczno-gospodarczego miasta 1 gminy 

Oborniki (województwo poznańskie) były tematem wczorajszego 
spotkania poselskiego z mieszkańcami. Spotkał się z nimi poseł na 
Sejm, przewodniczący Wojewódzkiej Komisji KontroM Partyjnej 
w Poznaniu — Franciszek Nowak. Po przedstawieniu najbliższych 
planów rozwoju Obornik przez I sekretarza Komitetu Miejsko- 
Gminnego — Stefana Żurawskiego, wywiązała się dyskusja. Oma­
wiano podczas niej ponadto projekt ustawy o powołaniu komite­
tów kontroli społecznej, (hop)

K. Waldheim dokonuje 
inspekcji oddziałów ONZ

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim spotkał się we 
wtorek rano z izraelskim mi­
nistrem spraw zagranicz­
nych Mosze Dajanem.

Po zakończeniu rozmowy 
Waldheim oświadczył, że oma 
wiano problemy opóźniające 
realizację rezolucji 425 Rady 
Bezpieczeństwa i że zapoznał 
«ię ze stanowiskiem izraelskim. 
Waldheim powtórzył też uzys­
kane od przywódcy OWP Ja­

Interesujący program obchodów 33 rocznicy układu PRL — ZSRR

Przyjacielski sojusz z Krajem Rad 
umacnia siłę i bezpieczeństwo Polski

Zbliża się 33 rocznica pod­
pisania przez Polskę i Zwią­
zek Radziecki układu o przy­
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej, przypadająca 21 
bm.

Tradycyjnie już rocznica ta 
stanowi okazję do przypom­
nienia genezy, a zarazem pod 
sumowania dorobku współpra 
cy politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej ze Związkiem Ra­
dzieckim. Zapowiedziane na 
nadchodzące drri koncerty, se­
minaria, odczyty i spotkania 
ze specjalistami radzieckimi 
pracującymi w Polsce, przed­
stawicielami radzieckich pla­
cówek dyplomatycznych i żoł 
nierzami Północnej Grupy 
Wojsk Armii Radzieckiej — 
służyć będą przypomnieniu 
znaczenia sojuszu z ZSRR dla 
siły i bezpieczeństwa Polski, 
podkreśleniu roli współ­
pracy z Krajem Rad dla 
realizacji naszego progra­
mu dynamicznego rozwoju 
społeczno-gospodarczego, bu­
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

NIGDY BOMBY „N“!
Dokończenie ze str. I

le partii politycznych, organi­
zacji związkowych, kobiecych, 
młodzieżowych i innych o 
charakterze społecznym. U- 
chwalona specjalna rezolucja 
poświęcona broni neutronowej 
podkreśla, że produkcja tego 
rodzaju broni w USA i wpro 
wadzenie jej do uzbrojenia 
zwiększyłyby wyścig zbrojeń 
i groźbę wybuchu wojny ją­
drowej. Zgromadzeni domaga 
li się zawarcia międzynarodo­
wego porozumienia o całkowi 
tym zakazie produkcji tej bar 
barzyńskiej brorti. (PAP) 

sera Arafata zapewnienie, że 
OWP będzie respektować man 
dat ONZ w południowym Li­
banie.

Następnie K. Waldheim 
udał się do południowego Li­
banu. Waldheim, który przy­
leciał śmigłowcem do En-Na- 
kura, małej miejscowości nad 
Morzem Śródziemnych, 2 km 
na północ od granicy izrael­
skiej, dokonuje inspekcji od­
działów ONZ. (PAP)

Polska, wierna swym Idea­
łom pokoju i postępu, wspól­
nie z Krajem Rad i innymi 
państwami socjalistycznymi 
stoi dziś w pierwszym szere­
gu bojowników o prawo do 
życia w bezpieczeństwie. Dla­
tego też społeczeństwo nasze 
podczas wieców i manifestacji 
domaga się stanowczo nie­
zwłocznego porzucenia przez 
przeciwników odprężenia pla­
nów produkcji broni neutrono 
wej. Nasz naród ma do tego 
szczególne prawo; świeża jest 
jeszcze bowiem wśród nas pa­
mięć o bezmiarze zniszczeń i 
cierpień zadanych przez hi­
tleryzm w latach II wojny 
światowej.

Do ogólnopolskich obcho­
dów 33 rocznicy polsko-ra­
dzieckiego układu, która zbie 
ga się ze 108 rocznicą itrodzin 
Włodzimierza Lenina, przygo­
towuje się Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. 
Wspólnie z OK FJN jest To­
warzystwo współorganizato­
rem centralnej uroczystości, 
poświęconej rocznicy, która

35 rocznica powstania
w getcie warszawskim

Dokończenie ze ztr. 1 

wi Wolińskiemu, Marii i Jerze 
mu Zagórskim.

Społeczeństwo naszego kra­
ju udzielało wszechstronnej 
pomocy ludności żydowskiej; 
w Polsce powstała pod koniec 
1942 r. jedyna tego rodzaju 
podziemna organizacja w Eu­
ropie — Rada Pomocy Ży­
dom pod kryptonimem „Zego- 
ta”, w której udział brali 
przedstawiciele różnych orga­
nizacji społecznych i politycz­
nych. Dzięki pomocy polskiego 
społeczeństwa — przypomnii- 
my — uratowało się około 
100 000 Żydów.

Odznaczenia wręcsył dyrek­
tor Instytutu Pamięci — 
Icchak Arad w obecności prze 
wodsniczącego Rady General­
nej tego Instytutu Gedeona 
Hausleira. W uroczystości 
udział wzięli przedstawiciele 
władz naczelnych ZBoWiD z 
prezesem Zarządu Głównego 
ZBoWiD Stanisławem Wroń­

krótko + krótko * krótko + krótko + krótko + krótko
Dodatkowe silniki

UcMstotaeąey w wTceenciych ery 
nach produkcyjnych członkowie 
ZSMP z Fabryki Maszyn i Moto­
reduktorów „Indukta” w Bielsku- 
Białej do&tarczą — poza planem 
— poszukiwane wyroby. Ostatnio 
wykonali ced 120 silników — wi­
bratorów, w tym 70 dla Leszczyn 
skiej Fabryki Pomp.

Konferencja geologów
n tan. rozpoczęła się w Jabłoń 

nie międzynarodowa konferencja 
naukowa geologów — przedstawi 
cieli akademii nauk krajów socja 
listyeznych, poświęcona m. in. 
procesom tworzenia się skorupy 
ziemskiej. W czterodniowej kon­
ferencji biorą udział uczeni r. Pol 
ski, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Mongolii, NRD, Rumunii, Węgier 
i ZSRR.

Finansują reżim Pinocheta
Przewodniczący Komisji Izby 

Reprezentantów d. s. Banków — 
Henry Retiss zwrócił się do • 
wielkich amerykańskich trustów 
finansowych z żądaniem wyjaśnię 
nia opinii publicznej charakteru 
współpracy gospodarczej utrzymy 
wanej przez nie z reżimem Pino 
cheta. Bezpośrednim powodem 
tej akcji było opublikowanie w 
Waszyngtonie danych, z których 
wynika, że w latach 1978 — 77 in 

odbędzie się w dniach obcho­
dów w Warszawie.

Towarzystwo wespół z inny 
mi organizacjami, przy goto wu 
je we wszystkich środowi­
skach społecznych i zawodo­
wych wiele interesujących im 
pr*z z okazji rocznicy układu. 
Zaplanowano wiele koncer­
tów, seminariów, odczytów i 
spotkań, m. in. wśród załóg 
zakładów przemysłowych, 
wzniesionych i budowanych 
przy pomocy Związku Radzie­
ckiego. Okolicznościowe impre 
zy, zorganizowane zostaną też 
w regionach przygranicznych, 
które od wielu lat rozwijają 
bliską i serdeczną współpracę.

W dniach rocznicy przeby­
wać będzie w Polsce delega­
cja Centralnego Zarządu To­
warzystwa Przyjaźni Radzie- 
cko-Polskiej. Organizacja ta 
obchodziła niedawno 20-lecie 
istnienia i w swej działalno­
ści szczyci się wieloma osiąg- 
nięciam5, służącymi zacieśnia­
niu braterstwa i współpracy 
narodów Polski i Kraju Rad.

PAP

skim oraz reprezentanci Towa 
rzystwa Społeczno-Kultural­
nego Żydów w Polsce. Obec­
na była delegacja działaczy na 
czelnych władz światowych 
organizacji żydowskich z hono 
rowym przewodniczącym Swia 
towego Kongresu Żydów Na- 
chumem Goldmannem.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński 
przyjął 18 bm. w Belwederze, 
przebywającą w naszym kraju 
na obchodach 35 rocznicy wy­
buchu powstania w getcie 
warszawskim delegację działa 
czy naczelnych władz świato­
wych organizacji żydowskich 
z honorowym przewodu lezą­
cym Światowego Kongresu Zy 
dów — Nachumem Goldman­
nem. W spotkaniu uczestni­
czyli: prezes Zarządu Głów­
nego ZBoWiD — Stanisław 
Wroński i wiceprzewodniczą­
cy Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Społeczno-Kulturalne 
go Żydów w Polsce — Sa­
muel Tenenbła.tt. (PAP)

weatycje ■merykańsicie w Chile 
wszosły o ponad 509 procent.

K Bahr « I*. Breżniewa
Sekretarz generalny KC KPZR 

Leonid Breżniew przyjął we wto 
rek na Kremlu sekretarza fede­
ralnego SPD Egona Babra. W 
związku ze zbliżającą się wizytą 
Leonida Breżniewa w RFN poru 
szoao w czasie rozmowy niektóre 
aktualne zagadnienia stosun­
ków radzlecko-zatchodniouiemie- 
cfcich oraz pewne problemy mię 
dzynaredewe, Interesujące obie 
strony.

Ustawa antyterrorystyczna
Parlament grecki zaaprobował 

wstępny projekt rządowej usta­
wy antyterrorystycznej. Przewi­
duje on karę dożywotniego wię­
zienia za porywania, akty pira­
ctwa powietrznego, terrorystycz­
ne zamachy bombowe. Karę śmier 
ci przewiduje się dla terrorystów, 
gdy Ich akcje spowodują utratę 
życia ludzkiego.

Demonstracje w Panamie
W poniedziałek, w przededniu 

głosowania ratyfikacyjnego w Se 
nacie USA nad drugim z trakta­
tów amerykańsko-panamskich, 
przed ambasadą USA w stolicy 
Panamy odbyła się demonstracja 
studentów, protestujących prze­
ciwko manewrom konserwatyw­

Na wiosennych 
imprezach MTP 

łanio x zachodnioniemieckąDokończenie ze str. 1 

robów sprzedawanych za gra 
nicę przez „YarimeK” wymie­
nić należy okucia budowlane, 
wytwarzane w poznańskim 
„Metalplaście”, urządzenia ko 
munalne z Fabryki Armatur 
w Swarzędzu, elektryczne 
szlifierki poznańskiego „Wie- 
famelu”, głośniki do kabin ki 
nowych pochodzące z wrzesiń 
skiego „Tonsilu”, urządzenia 
poligraficzne, wytwarzane w 
poznańskim „Grafmaszu”, 
sprzęt medyczny Spółdzielni 
Pracy im. Rewolucji Paź­
dziernikowej i Spółdzielni 
„ATM” z Poznania, jak rów­
nież fotograficzne obcinarki 
wytwarzane przez Spółdziel­
nie Inwalidów „Metalowiec”.

Czołowymi eksporterami z 
Wielkopolski ponadto: lesz 
czyński „Metal piast”, Spół­
dzielnia Pracy ..Przodownik” 
z Ostrowa Wielkopolskiego, 
Fabryka Części do Maszyn 
Włókienniczych „Kalimet” z 
Kalisza oraz z województwa 
pilskiego „Metalolast” i Spół­
dzielnia Inwalidów ze Złoto­
wa.

Tegoroczna oferta handlo­
wa „Yarimezu” obejmuje 
przede wszystkim szeroki asor 
tyment sprzętu wystawiane­
go w ramach międzynarodowe 
go salonu medycznego „Sal- 
med-78”, w którym bierze u- 
dział 220 firm z 22 krajów. 
Polska propozycja eksporto­
wa została przedstawiona w 
hali nr 10. Wśród szeregu a- 
paratów, tegorocznym szla­
gierem „Salmedu”, zdaniem 
ministra zdrowia i opieki sno 
łecznej prof. dr. Mariana Śli­
wińskiego, powinien stać się 
trzykanałowy elektrokardio­
graf, który jest urządzeniem 
niezawodnym i reprezentują­
cym wysoki poziom technicz­
ny. W polskiei ofercie zauwa 
żyć można również wyroby 
pochodzące z kooperacji z czo 
łowymi producentami świato 
wymi. Np. są to wytwarzane 
wspólnie z firmą General 
Elektric (USA) zawieszenia su 
fitowe do aparatów rentge­
nowskich, akcesoria do apara 
tów do narkozy, wytwarzane 
nrzy współuracy z firmą 
Draeger z RFN oraz stoły dc 
protetyki dentystycznej (ko­
operacja z jugosłowiańskim 
„Jugodentem”). Z kolei korzy­
sta lac z dokumentacji firmy 
„Bellco” z Włoch podjęto pro 
dukcję dializaterów do sztucz 
nych nerek, a przy współdzia

nych kół na Kapito&ę zmierzają­
cych do zminimalizowania zdoby­
czy narodu panaansklego, zawar­
tych w negocjowanych w ubr. u- 
kładach.

Rebeka ns Filipinach
Rzecznik flUpińskłego mini­

sterstwa obrony oświadczył w 
Manili, że w ub. tygodniu na 
wyspie Mindarmo, położonej na 
południu kraju, rebelianci mu­
zułmańscy zorganizowali zasadzkę 
na autobus, którym jechali żołnie 
rze filipińscy oraz osoby cywilne. 
Zginęło 30 osób cywilnych oraz 13 
żołnierzy.

Zamieszki w Turcji
W tureckim mieście Malatya do 

szło w nocy z poniedziałku na 
wtorek do poważnych zamieszek. 
Poprzedniego dnia burmistrz tego 
miasta zginął od eksplozji bom­
by, przesłanej mu pocztą. Był on 
Kurdem i na wieść o jego śmler 
ci do miasta przybyły setki Kur 
dów z prowdne^, demolując bu­
dynki rządowe.

Katastrofa kolejki linowej
W amerykańskim ośrodku nar­

ciarskim Squaw Valley zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Zer­
wała się kabina kolejki linowej, 
spadając z wysokości ' kilkunastu 
metrów. 3 osoby poniosły śmierć, 
na miejscu, a 30 pozostałych od­
niosło ramy. 

firmą „Meyer” wytwarzane 
są wózki inwalidzkie.

„Varimex” jest również Jed 
ną z pierwszych central, któ­
ra w czasie salonów zawarła 
już kontrakty. Największy z 
nich to podpisany z czechosło 
wacką „Chiraną”, przewidują 
ey zakup do Polski m. in. wier 
teł dentystycznych i innego 
sprzętu wartości około 53 min 
złotych dewizowych. Zawarło 
również kontrakt ze Związ­
kiem Radzieckim na zakup 
360 maszyn włókienniczych 
wartości 36 min złotych, (map)

KONCERT „SECURA 78”
Załogi 30 zakładów uczestnł 

czyły w Olimpiadzie Bezpie­
czeństwa Pracy województwa 
poznańskiego, zorganizowanej 
przez Urząd Wojewódzki, 
WRZZ, ZSMP i NOT. Ogółem 
— w szerokiej akcii na rzecz 
poprawy bezpieczeństwa w 
zakładach wzięło udział 10 728 
pracowników, którzy wykryli 
11232 zagrożenia, z czego do 
dnia dzisiejszego zlikwidowa­
no już ponad 5 300; pozostałe 
— ze względu na ich specyfi­
kę — usuwane będą sukcesyw 
nie.

Do półfinałów Olimpiady 
dopuszczono 58 osób, spośród 
których wyłoniono 9 najlep­
szych. Zdobywcą I nagrody 
— wycieczki do Jugosławii 
— został Bronisław Muchcw- 
ski, pracownik Odlewni Żeli­
wa w Śremie. II miejsce za­
jął Narcyz Musiał z „Pomc- 
tu”, a III — Kazimierz Gołek, 
pracownik „Chify” z Nowego 
Tomyśla.

Rezultaty Olimpiady mają 
znaczenie wielorakie, na dwa 
wszakże aspekty szczególnie 
warto zwrócić uwagę: jej na 
stępstwem było podjęcie Sze­
regu istotnych przedsięwzięć 
dla ochrony człowieka w śre 
dowisku zawodowym; impre­
za pozwoliła również umocnić 
w świadomości wielu załóg 
(kfbrownictw zakładów i pra 
cowników), że tylko praca 
bezpieczna jest pracą praw­
dziwie wydajną.

Wczoraj, podczas galowego 
koncertu „Secrtra • V’, który 
odbył się w poznańskiej sali 
„Arena”, wręczono nagrody 
laureatom Olimp? * y Bezpie­
czeństwa Pracy. W koncercie, 
który spotkał się z żywym u- 
znaniem licznie zaproszonych 
gości, wystąpili soliści i zespo 
ły, należące do artystycznej 
czołówki, (res)

Przeciw flotom 
„taniej bandery" 
Niedawna katastrofa Kbcryjskle 

go tankowca .Amoco Cadiz” wy­
wołała liczne protesty przeciw 
flotom „taniej bandery*’: głów­
nie liberyjskiej i panamskiej. FaĄ 
stwa te oferują przy rejestracji 
statków wiele ulg podatkowych 
i innych, które przyciągają arma 
torów. Niektóre państwa, zwłasz 
cza zaś najmocniej dotknięte 
ostatnią katastrofą — Francja, 
twierdzą, że statki p^wające pod 
,t,anią banderą” nie posiadają od­
powiedniego zabezpieczenia i nie 
odpowiadają normom mlędzynaro 
dowym.
Spór wokół „tanich bander” 

może zostać przeniesiony pa fo­
rum Międzyrządowej Doradczej 
Organizacji Morskiej (TMCCU. Sto 
sowną okazją są rozpoczęte w po 
niedziałek obrady Komitetu d.s. 
Bezpieczeństwa Transportu Mor­
skiego. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki "Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopclsce: zachmurzenie 
duże, okresami słabe opady desz 
czu.

Temperatura maksymalna: plus 
7—9 stopni, minimalna: 1—3 stop­
ni. WŁatn-y umiarkowane.

Wczoraj o godz. 19 notowano: 
w Kaliszu 19, Koninie 9, Lesznie

w Poznaniu 12 stopni; 
ciśnienie 755,2 mm.
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TERAZ/ NAJWAŻNIEJSZE, z kcńcem lat siedemdziesią- 
tych, gdy kraj nasz osiągnął znaczny poziom rozwoju? Co robić 

i jak aby Polska nadal rosło w siłę a ludziom żyło się co­
raz dostatniej? Co każdy z Polaków może i powinien 
czynić, żeby zwiększyć swój osobisty wkład w realizację tego 
nadrzędnego celu? Oto sprawy godne głębokiego zastanowienia.

☆
Jutro wydrukujemy pierwsze obywatelskie refleksje, dotyczące 
tego CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE.

60 lat i - JUTRO
Czas można liczyć różnie. 

W ciągu ostatnich dzie­
siątków lat zwyklismy 

sumować przemiany po foku 
1945 i mówić o dokonaniach 
Polski Ludowej. Ale oto kart­
ki kalendarza szybko przyoli 
żają dni, kiedy mijać będzie 
sześćdziesięciolecie odzysKa- 
nia przez Polskę niepodległo­
ści jesienią roku 1918. Z koń­
cem grudnia przypadnie też 
sześćdziesiąta rocznica zwy­
cięskiego Powstania Wielko­
polskiego.

Aby oceniać wydarzenia 
rzeczowo i w należytej skali 
— na to potrzeba czasowego 
dystansu. Z perspektywy sze­
ściu dziesiątków lat, obfitują 
cych w burzliwe wydarzenia, 
ukazuje się wyraziście histo­
ryczna doniosłość odzyskania 
przez Polskę niepodległości w 
roku 1918. Stosowna to za­
tem chwila do zastanowienia 
się nad naszym miejscem w 
Europie, nad biegiem życia 
społeczności zamieszkującej 
ziemie między Odrą i Bugiem, 
nad tym, czego dokonaliśmy i 
co się nie powiodło.

W klamrze okresu 1918 — 
1978 zawierają się nie tylko 
pewna liczba miesięcy i lat 
oraz określone kwantum wy­
darzeń podniosłych jak też tra 
gicznych. Te ęześć dziesięcio­
leci nasyconych jest walką, 
prącą i różnolitymi doświad­
czeniami o niepowtarzalnym, 
dla Polaków znaczeniu.

Niesłychanie twarda była 
lekcja, udzielona nam przez 
historię w roku 1939, gdy po­
mimo liczącego się dorobku 
dwudziestolecia, państwo pol­
skie — w wyniku hitlerow­
skiej agresji — znów przesta­
ło istnieć. W roku 1944 trze­
ba było zaczynać od począt­
ku — również w nadzwyczaj 
trudnych warunkach.

Nauki płynące z procesu 
budowy niepodległości i po 
roku 1918, i po roku 1944 — 
sprowadzają się do pewnika, 
że w obu tych historycznych 
aktach podstawowe znaczenie 
miałv: działalność postępo­
wych sił społecznych, narasta 
jąca świadomość szerokich 
rzesz ludności, organizator­
skie poczynania rewolucyjnej 
lewicy.

Nie sięgając pamięcią na­
zbyt daleko, przypomnijmy ra 
dykalizujący się nurt społecz 
nv, coraz wyrazistszy po Pow 
staniu Stvczniowvm. Około 
sto lat temu powstała partia 
„Wielki Proletariat”. Polacy* 
rewolucjoniści bronili barykad 

Komuny Paryskiej. Organi­
zowali rewolucję lat 1905 — 
1907, stanowiącą w istocie na 
rodowowyzwoleńcze powsta­
nie Liczny był udział Pola­
ków w Rewolucji Październi­
kowej. To ona stworzyła wa­
runki do odzyskania przez 
nas niepodległości: bez nich 
patriotyczne zasługi i czyn le­
gionowych strzelców nie przy 
niosłyby spodziewanych wy­
ników.

Wrzenie w trzech zaboi - 
czych krajach, upadek caratu, 
jednoznaczne stanowisko zwy 
cięskiej władzy robotniczo- 
chłopskiej w Rosji w odnie­
sieniu do kwestii samostano­
wienia Polski, doniosła w tej 
materii rola Włodzimierza Le 
nina, to wszystko tworzyło 
tło proklamowania niepodleg­
łości Rzeczypospolitej w listo 
padzie roku 1918. Rozpoczął 
się wówczas trud tworzenia 
nowej państwowości z obsza­
rów społecznie i gospodarczo 
zróżnicowanych piętnem dzia­
łań zaborców.

Dzisiaj patrzymy na tamte 
lata obiektywnie, bez uprosz­
czeń. Docenia się ówczesne 
dokonania, pośród których 
przede wszystkim wymieńmy 
starania o integrację narodo­
wą, o utrzymanie politycznej 
i państwowej jedności. Utwó- 
rzpno scentralizowaną admi- 
nist/^^ ywpró^ 
noli.ty pieniądz, zbudoWano od 
podstaw siły zbrojne. Istotna 
sprawą było zunifikowanie 
prawa, powołanie powszechne 
go systemu oświaty, rozwój 
nauki i kultury, wprowadze­
nie bardzo naówczas postępo 
wego ustawodawstwa socjal­
nego. Rzeczpospolita Polska 
uzyskała w roku 1921 spośród 
różnych form ustroju politycz 
nego państwa burżuazyjnego 
— formę szczególnie postępo­
wą: demokratycznej republi­
ki. W sferze gospodarki du­
żym osiągnięciem było zbu­
dowanie Gdyni, linii kolejo­
wej łączącej ten port ze Ślą­
skiem, szeregu ważnych dla 
kraju obiektów przemysło­
wych (w tym — w Poznaniu). 
Zrealizowano budowę Central 
nego Okręgu Przemysłowego 
(powstały tam m.in. filie „Ce­
gielskiego” oraz „Stomilu”). 
Ruszyło budownictwo pubbez 
ne i prywatne, powstały za­
czątki spółdzielczości mieszka 
niewej.

AJe sama dążność do uzy­
skania suwerenności nie była 
jednoznaczna z wolą rozwią­
zywania- podstawowych kwe-

stii społecznych. 
Przypomniane do­
konania przesłani' 
ne były chmurami 
groźnych dla no­
wo powstałej pań­
stwowości polskie’- 
zjawisk. Ponad 
trzydzieści procent 
ludności Rzeczy­
pospolitej okresu 
międzywojennego 
stanowiły mniej­
szości narodowe, a 
jednoc^eśme ty­
siące Polaków Zzna 
lazło się noża ma­
cierzą. Egoizm i 
polityczna krótko 
wzroc^n^ść warstw
posiadających, u- 
niemożliwiałv roz­
wiązanie nabrzmi? 
łych kwestii spo­
łecznych, wśród 
którvch na plar 
pierwszy wesuwa-
łv się przel”dn’e- 

nie wsi i bezrobocie. W tej 
sytuacji nie była możliwa peł­
na jedność obywateli. W 
kraju panoszyły się po lity- 
kierstwo i warcholstwo.

Gdy więc oceniamy dorobek 
i słabości Polski przedwrze- 
śniowej, ograniczoność dzia­
łań i błędy ówczesnych kói 
kierujących państwem, jaw 
się nam dobitnie prawda o 
niewykorzystaniu możliwości 
uzyskanych przez naród wraz 
z wywalczoną niepodległością, 
o zaprzepaszczeniu szans, 
stworzonych wydarzeniami 
roku 1918. To stwierdzenie sta 
nowi zarazem miarę dla oceny 
przemian po roku 1944. Oto 
na tle historycznej panoramy 
widać, że kolejnej szansy, wv 
nikającej z odrodzenia Polski 
z końcem II wojny światowej 
nie zmarnowaliśmy. 
Tym razem umacnianie nie­
podległości związaliśmy z 
pr:t?mianami społecznymi. I 
urzeczywistniliśmy stopniowo 
przesłanki dla pełnej jedno­
ści narodu.

Najzwięźlejsze choćby omó­
wienie dokonań we wszystkich 
dziedzinach pracy i życia na­
rodu w okresie władzy ludo­
wej absolutnie przerasta moż 
liwości jakiegokolwiek arty­
kułu. Hasłowo rzecz ujmując 
stwierdźmy po prostu, że kraj 
i naród, >którv według ustaw ­
ień Adolfa Hitlera miał na 
zawsze zniknąć z map Etiró-' 
py — odrodził się. rozkwitł i 
zajął znaczące miejsce pośród 
nacji starego kontynentu 
T>*m samym ciałem się stał?
programowa wizja Polskiei 
Partii Robotniczej — powoła­
nia do życia państwa sprawie 
dliwości społecznej, państwa 
wszystkich Polaków, silnego 
sojuszem ze Związkiem Ra­
dzieckim i pozostałymi sąsia­
dami, bezpiecznego w prasta­
rych granicach, jednolitego 
narodowo, zasobnego gospo­
darczo.

Pod przewodem kontynua­
torki PPR — Polskiej Zjednc 
czonej Partii Robotniczej, Pol 
ska Ludowa stała się pań­
stwem demokracji socjalis­
tycznej, mocnvm jednomyślne 
ścią obywateli, zgodnych co 
do wszystkich podstawowych 
kierunków polityki swego pań 
stwa.

Historyczne, milowe to kro­
ki. poczynione w ciągu trzy­
dziestu czterech lat. Powinny 
dać zaczyn refleksjom, prze-

Dokończente na str. 6
WIESŁAW PORZYCKI

Elektrownia największa na świecie

Krasnojarska Elektrownia Wodna o mocy 6 009 megawatów jest obecnie największym tego typu 
obiektem nie tylko w Związku Radzieckim, ale i na świecie.

Na zdjęciu: maszynownia Krasnojarskiej Elektrowni Wodnej. Tu zainstalowanych jest 12 agrega­
tów o mocy 500 000 KW każdy.

Fot. — CAF

11 czynów na XI Festiwal
Korespondencja z Hawany

Przygotowania do XI Fe­
stiwalu Młodzieży i Stu­
dentów są na Kubie nie 

tylko sprawą młodzieży, ale 
całego społeczeństwa. Ponad 
2,1 min łudzi pracy z całej Re­
publiki odpowiedziało już na 
apel kubańskich związków za­
wodowych CTC (Central de 
Trabajadores de Cuba), wzy­
wający do współzawodnictwa 
na cześć XI Festiwalu, po­
dejmując liczne zobowiąza­
nia zespołowe i indywidualne. 
Celem festiwalowego współza­
wodnictwa jest dalsze wszech­
stronne umacnianie socjali- 
styćźnej jeżymy. Dlatego też 
wśród zobowiązań czołowe 
miejsce zajmują czyny pro­
dukcyjne służące podnoszeniu 
efektywności gospodarowania, 
zwiększaniu wydajności pracv, 
oszczędnemu gospodarowaniu 
surowcami i energią, pełnej 
realizacji planów produkcyj­
nych.

„Jedenaście czynów na rzecz 
XI Festiwalu” — to hasło, któ­
re znajduje na Kubie pow­
szechny rezonans tak wśród 
młodzieży, jak i starszej ge­
neracji. Do owych 11 czynów 
należą zaś — prócz wymienio'- 
nvch — takie, jak bezpłatna 
ornca po fajrancie i podczas 
weekendów, ochotnicza praca 
w rolnictwie i na p.lacach bu- 
dów. upiększanie miejsc pra­
cy ito.

„Współzawodnictwo dla ucz­
czenia XI Festiwalu — jak 
ocenia tę kampanię sekretarz 
generalny kubańskich związ­
ków zawodowych, Roberto 
Ve;ga — stało się jednvm z 
najbardziej masowych ruchów 
ludzi nracy od czasu rewolu­
cji”. Sprawia ono. że tysiące 
załóg pracowniczych wykonało 
swe zobowiązani w ramach 
I etanu współzawodnictwa
przed terminem.

Oą wielu już miesięcy przewo­
dzą leniu ogólnonarodowemu 
współzawodnictwu związkowcy pro 
wincji i miasta Hawana. Pracow­
nicy przemysłu lekkiego okręgu 
hawańskiego przekroczyli swe 
planowe zadania produkcyjne, wy­
twarzając dodatkowo 2 min me­
trów kwadr, tkanin i ponad 15« 
ton przędzy. Robotnicy budów ki w 
stolicy przekazali do użytku 88 
obiektów przemysłowych, wyko­
nując tym samym podjęte zobo­
wiązania. Swe indywidualne zobo­
wiązania wypełniło także 41 008 
pracowników budownictwa.

Szczególnie godną podkre­
ślenia inicjatwą festiwalową 
było zapisanie się w lutym br.,

to jest na początku nowego 
semestru, 291000 członków 
związków zawodowych na tak 
zwane uniwersytety robotni­
czo-chłopskie; zobowiązali się 
oni jednocześnie do osiągnię­
cia do 1980 roku wykształcenia 
podstawowego. Warto przy tej 
okazji dodać, że do następne­
go II Zjazdu Komunistycznej 
Partii Kuby wszyscy obywate­
le kubańscy posiadać będą co 
najmniej ukończoną szkołę pod 
stawową.

Wracając do spraw XI Fe­
stiwalu, na uwagę zasługują 
szczególnie odpowiedzialne za­
dania we współzawodnictwie 
festiwalowym (które trwać 
będzie do końca roku bieżące­

go) kubańskich załóg budowla­
nych. Hawana jest dziś jed­
nym wielkim placem budowy. 
Liczne ekipy budowlane, wspo 
magane przez ochotników, pra 
cują przy naprawie ulic i pla­
ców, przy, restauracji i odna­
wianiu budowli historycznych, 
domów mieszkalnych, hoteli, 
domów kultury, budynków 
użyteczności publicznej.

Jedną z najświeższych inicjatyw 
kubańskiego świata pracy jest 
akcja pod nazwą „jeden zarobek 
dzienny — na festiwal-owó konto”. 
Celem jest zebranie funduszy, 
które pomóc mają gospodarzom w 
sprawnym przeprowadzeniu spot­
kania młodzieży świata. Do przo- 
ddjącychw tej_ akcji zakładów ; 
pracy najeżą m. in. załoga fabryki’ 
nawozów sztucznych im. Rewolu­
cji Październikowej w Nućvitas, 
pracownicy cementowni „Sigua- 
neyu w Sancti Spiritus, budowlani 
z przyszłej wielkiej cementowni w 
Cienfuegos oraz szeroko znane na 
całej Kubie młodzieżowy brygady 
im. ..XI Festiwalu” i ..II Kongre­
su Unii Młodych Komunistów”, 
przodujące we współzawodnictwie 
zbioru trzciny cukrowej. Pracow­
nicy cementowni w Santiago we­
zwali wszystkie załogi w kraju do 
przyłączenia się do współzawodni­
ctwa nad pomnażaniem funduszu 
festiwalowego.

Jak widać już 7. tego krótk:e 
go przeglądu, inicjatywy, akcje 
społeczne i współzawodnictwo 
pracy na cześć XI Festiwalu 
Młodzieży i Studentów są neł- 
ne rozmachu i przynoszą wie­
lorakie efekty. Stanowią one 
cennv wkład społeczeństwa ku 
bańskiego w godne przygoto­
wanie wielkiego spotkania 
przedstawicieli młodej genera- 
cn z całego świata, która w 
1978 roku po raz pierwszy pod 
festiwalowvmi sztandarami so­
lidarności młodzieży wszystkich 
kontynentów manifestować bę­
dzie na terytorium pierwszego, 
socjalistycznego państwa za­
chodniej półkuli.

JORGE MATTEO

ritopniowo przybywa 
tych, którzy boją się 
wiosny. Właśnie w 

tych dniach na łamach ty 
godnika „Kultura” krytyk 
plastyczny ogłosił, że boi 
się toiosny. Nieco później 
— na radiowej fali redakto 
rzy niedzielnego „Perysko­
pu”.

Wiosny boję się także i 
ja — TJ.

I pewnie boją się tysią­
ce!

Bo jakże nie bać się wio 
sny, skoro wiosną wytazi 
na wierzch wszelka brzydo 
ta i najbrudniejszy brud, a 
także skoro każda kole ma 
wiosna stawia pod znakiem 
zapytania naszą miłość do 
miotły, do grabi, do łopaty, 
do białego wapna. Osobiś­
cie boję się wiosny również 
dlatego że wiosna wysta­
wia nam rachunek za sto­
sunek do czystości z precy 

zją najdoskonalszy o rach­
mistrza.

Co tu będziemy uda wić!
Z czystością w Pólsce 
jest najlepiej. Śmieć u 
nie wróg. Na śmieciu 
wiek się nie potknie, 

nie 
nas 

czło
nie

przewróci, nie nabije sobie 
guza nie złamie nogi. Na 
przykład mój wielce uko­
chany przez wszystkich lo­
katorów gospodarz domu. 
Sam częściej śmieci niż za
miata.
natura

Kiedy natomiast 
zrządzi, że za

kwitną pod oknem bzy, 
wówczas pan gospodarz 
bierze kuchenny nóż i zacnie 
nia się w dostarczyciela ma 
teriału ozdobniczego do de 
talu. W ostatnim roku bez 
tylko zdołał puścić pąki i 
już poszedł pod nóż kuchen 
ny. Ale dalej nie będę opi 
sywać swojego gospodarza, 
ostatecznie nie tylko gospo 
darzowi na kilku klatkach

Z życia wzięte

Boimy się wiosny?
wybaczamy. Nie będę się 
nad nim pastwił! Pech ie 
go, że akurat musiał mu nod 
nosem zamieszkać redaktor. 
Mnie raczej interesuje szer 
szy kontekst całej tej śpra 
wy, raczej interesuje mnie 
nasza filozofia w tym wzg'ę 
dzie. Co tu dużo mówić, ze 
nasze podwórka, nasze uli 
ce, nasze miasteczka, mia­
sta, lasy, jeziora, plaże i u 
roczyska są brudne. Ale — 
wzywam! — popatrzmy na 
nasze ręce. Są zapracowa-. 
ne, niekiedy aż spracowane. 
Duże, jakby spuchnięte, nk 
by nadnaturalne. Lecz ma 
ca, nawet ciężka praca fi­
zyczna, nawet brudna (bo 

istnieją takie prace!), nie 
powinna być żadnym tłu­
maczeniem. Robotnicy cięż 
ko pracujący dostają ręka 
wice, dostają mydło, ręcz-
niki, ubiory 
cznie jednak 
wsi. Ręce na 
ozdoby, ręce

robocze! Zna- 
gorzej jest na 
wsi nie są do 
na wsi są do 

pracy. Właśnie tej filozofii 
nie rozumiem, ona mnie zas 
muca.

Właśnie to, że my ręce 
traktujemy jednostronnie, 
że szafujemy nimi, że ich 
nie pielęgnujemy.

Nasze panie odwiedzają 
manicurzystki, ale mężczyż 
ni... A któż by tam poszedł!

Zęby na próżno stracić na 
rę złotych! Zęby się najeść 
wstydu! Zęby znaleźć się na 
językach otoczenia.

Dlatego nie dziwię się, że 
między ostatnim śniegiem i 
pierwszą zieloną trawką, a 
więc przez więcej niż mte 
stąc, dozorcy całej Polski 
czekają aż przyjdzie wio- 
sehny deszczyk. podle ie
trawkę. A jeszcze potem 
— aż upłynie trochę czasu 
i aż ten czas pozieleni je­
sienno-zimowy brud. Na po 
cieszenie trzeba jednak do 
dać, żp w ostatnich latach 
coś się zmienia. W mia­
stach rozwinęły się specjał 
ne przedsiębiorstwa zieleni, 
rośnie też armia ludzi oczy 
szczających Polskę pod 
sztandarami różnych czynów 
społecznych. Ma swój u- 
dział młodzież szkolna, aka 
demicka, wojskowa... Pię­
knymi przykładami świeci

pokolenie najstarsze sze­
rząc miłość do ogródków, 
do działek.

Wzrasta spożycie mydła.
Stopniowo pomału, dzień, 

za dniem jakoś ta Polska 
jednak pięknieje i ręce szła 
chetnieją.

Szkoda tylko że nie wy­
siłkiem wszystkich. Szkoda 
że pośród tych wszystkich 
najostrzejsze słowa kryty­
ki a więc — mobilizacji do 
czynu należą się gospoda­
rzom osiedli, gospodarzom 
posesji. Ale byłbym zapom 
niał: im za sprzątanie pła-
cą więc nie muszą!
Przyjdą inni zatkną w tra 
wniku transparent zawiada 
miający o czynie społecz­
nym i raz, dwa, trzy, mach­
ną robotę!

Tylko rąk nie da się pie 
lęgnować w czynie społecz 
nym.

TOMASZ JERKO
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Wykorzystywanie szansy
W grupie przedszkolnych 

starszaków trudno go od 
różnić od reszty dzieci.

Bawi się (podobnie jak wszys 
cy chłopcy w tym wieku) naj 
chętniej samochodami. Maluje, 
rysuje. Naśladuje wszystkie 
czynności kolegów. I chociaż 
nie nauczył się jeszcze rozpoz 
nawania liter ani kolejności 
cyfr w takim zakresie jak ko 
ledzy — skrzętnie wykonuje po 
lecenia wychowawczyni. Otwie 
ra książkę i „czyta”. Czytanie 
polega na opowiadaniu treści 
obrazka; liczy na razie do czte 
rech. Jest obowiązkowy i am­
bitny. On jeden z całej grupy 
nigdy nie zapomni o polece­
niach pani nauczycielki i nie 
zdarzyło się, by na przykład, 
gdy pani każę z domu przy­
nieść kredki albo blok do ry­
sowania — zapomniał. Lubi 
być chwalony i wykorzystuje 
każdą okazję, aby zasłużyć na 
wyróżnienie.

Przed trzema laty, gdy przy­
szedł do Przedszkola nr 69 w 
Poznaniu, prawie nie mówił. 
Był agresywny, nieufny, nie 
potrafił bawić się z dziećmi, 
nie panował nad czynościami 
fizjologicznymi. Jego inność 
była widoczna i potwierdzona 
diagnozą lekarską, a potem 
psychologiczną. Szansę prawi­
dłowego rozwoju dziecka le­
karz uzależniał między innymi 
od przebywania Adasia*)  w śro 
dowisku przedszkolnym. Nie w 
żadnym specjalnym, ale wśród 
przeciętnych .dzieci, które mia­
ły stymulować rozwój chłop­
ca.

*) Imię chłopca zostało zmienio­
ne.

Adaś miał poza sobą niezli­
czone wizyty lekarskie i uraz 
do białych fartuchów. Matka 
podobnie. Ostatnia diagnoza le 
karska utwierdziła ją w prze 
konaniu, że przedszkole wy­
równa wszystkie braki dziec­
ka. Stąd były początkowe opo 
rv w ponawianiu wizyt u psy 
chologów. Doświadczona na­
uczycielka, pani Maria Pałą- 
carz, w grupie której znalazł 
się chłopiec, podjęła się reedu 
kacji dziecka. W swojej prak 
tyce miała już niejednokrot­
nie do czynltenia z dziećmi 
mniej zdolnymi, z zahamowa­
niami, ale u żadnego z jej 
przedszkolaków nie byłv one 
takie głębokie jak u Adasia. 
Uznała, że jeżeli istnieje choć 
nikła szansa, należy ją wyko 
rzystać.

Liczyła na . pomoc poradni 
wychowawczo - zawodowej. 
Lecz opinie wystawiane przez 
psychologa potwierdzały jej 
obserwacje odnotowywane w 
arkuszu spostrzeżeń chłopca. 

Natomiast psycholog nie za­
dał sobie trudu, aby nauczy­
cielce przekazać zalecenia, 
jak postępować z dzieckiem. 
Była więc zdana na własne si 
ły, pomoc dyrektorki, koleża­
nek oraz personelu pomocni­
czego, czyli po prostu pani, 
która sprząta salę, podaje po 
siłki, a w przypadku Adasia 
prała przez pewien okres pra 
wie codziennie jego majtki, 
tak jak w żłobku, i nie wy­
rzekała, że odejdzie do przed 
szkoła, w którym nie ma ta­
kich dzieci. Nawiązała częsty 
i ścisły kontakt z matką Ada 
sia. Ustalała i przekazywała 
wskazówki, jak należy postę 
pować z dzieckiem, czego i jak 
uczyć go w domu, aby dorów­
nywał grupie Interweniowa­
ła, gdy chłopiec przebywał u 
dziadków, tłumacząc, że każ­
dy dzień nieobecności w przed 
szkolu to luka w reedukacji.

Trzeba było dużej umiejętnoś­
ci pedagogicznej i osobistego tak­
tu, by wprowadzić dziecko do gru 
py na zasadzie współpartnera, 
kolegi. Agresywność Adasia, sła­
ba wymowa, wyraźne opóźnienie 
w stosunku do dzieci były barie 
rą trudną do pokonania, tak by 
się przynajmniej wydawało. Na­
uczycielka przekonała dzieci, że 
Adaś zachowuje się inaczej, dla­
tego, że jest po prostu młodszy, 
a oni — to znaczy cała grupa — 
muszą się nim opiekować. Pro­
wadząc normalno zajęcia z wszy 
stkimi. zaczęła dzielić swoją uwa 
gę na zachowanie grupy i Ada­
sia. Pilnowała, by wzajemnie nie 
zrobili sobie krzywdy. Każdą wol 
ną chwilę wykorzystywała na 
pracę indywidualną z chłopcem. 
Stopniowo Adaś zaprzyjaźnił się 
z dziećmi, zaczął mówić płynniej, 
wzbogacił słownictwo, ustępowa­
ła agresywność. Na gazetce za­
częły się pojawiać malunki chłop 
ca bardzo nieudolne, ale dziecko 
przyjmowało fakt zrównania go 
« innymi z ogromną radością.

Po trzech latach przedszkol 
nej edukacji zXdaś opowiada 
treści filmów, mówi dzień do 
bry, odpowiada na pytania, 
rzadko bywa agresywny, pod 
porządkowuje się nakazom i 
zakazom. Chłopiec rozwinął 
się bardzo. O tym, jakie będą 
jego dalsze losy, zadecyduje 
przyszłość. Pani Maria Pałą- 
carz najchętniej zatrzymała­
by chłopca jeszcze rok w 
przedszkolu. Być może Adaś 
nie będzie musiał chodzić do 
szkoły specjalnej, a nawet je­
żeli tam trafi, to umiejętności 
nabyte w przedszkolu ułatwią 
mu kontakt z innymi dzieć­
mi, pozwolą na łatwiejszy 
start i zdobycie zawodu.

r\zisiejsze strony „Spraw 
nte tylko młodych" za­

wierają nrtykuły, poświęcone 
aktualnym problemom szkol­
nictwa i oświaty w świetle 
przygotowań do powszechnej 
dziesięcioletniej szkoły śred­
niej. Reforma systemu edu­
kacji w naszym kraju będzie 
miała istotne znaczenie dla 
dalszego rozwoju polskiej 
oświaty — zapewni wzrastają 
cym obecnie pokoleniom 
powszechne wykształcenie na 
poziomie średnim.

Wielkopolskie szkolnictwo 
w przededniu reformy

Ostatnio coraz częściej mó­
wi i pisze się o tym, że spa­
dek śmiertelności noworod­
ków oraz utrzymywanie przy 
życiu dzieci po przebytych 
urazach i chorobach sprawi­
ły, że w szkole znajduje się 
więcej niż kiedykolwiek 
dzieci z mikrouszkodze- 
niami, zaburzeniami rozwojo­
wymi. Dzieci te mają często 
kłopoty w nauce i popraw­
nym zachowaniu. Nie wszyst 
kie można i trzeba kierować 
do szkół specjalnych. Nieraz 
są to dzieci z ilorazem inteli­
gencji mieszczącym się w gra 
nicach normy intelektualnej, 
a jedynie niewielkie mikro- 
uszkodzenia utrudniają im 
nabywanie wiadomości, spraw 
ności i umiejętności w takim 

.stopniu jak ich kolegom. Dzie 
Łciom tym władze oświatowe 
zapewniły pomoc. Właśnie w 
trosce o nie wydano zarządzę 
nie pozwalające promować 
w klasach 1—4 szkoły podsta­
wowej tych uczniów, u któ­
rych przebieg procesów roz­
wojowych pozwala przypusz­
czać, że przezwyciężą powsta 
łe trudności. Wprowadzono za 
jęcia reedukacyjne oraz wy­
równawcze.

U progu dziesięciolatki. gdy 
elementy nauki przedszkolnej 
wprowadzono do przedszkoli, po­
wyższe zalecenia ministerialne od 
noszą się i do placówek wycho­
wania przedszkolnego. To oczy­
wiste, że wyrównywanie braków 
musi zacząć się w przedszkolu. W 
przeciwnym razie nie może być 
mowy o wyrównywaniu poziomu. 
Badania naukowe potwierdziły, 
te rozwój dziecka można stymu­
lować i niejednokrotnie przy sta­
rannej opiece nadrabia ono na­
wet znaczne opóźnienia. Przed­
szkola wprowadzają zespoły re­
edukacyjne w grupie przedszkol­
nej dla dzieci mniej zdolnych, ze 
słabą wymową i innymi drobny­
mi uszkodzeniami rozwojowymi.

Natomiast bronią się przed 
przyjmowaniem dzieci opóź­
nionych do grup młodszych, mi 
mo lekarskich zaleceń, argu­
mentując odmowę nieprzysto­
sowaniem i zalecają opiekę 
indywidualną. Tymczasem 
dzieciom tym potrzebny jest 
kontakt z innymi dziećmi i 
opieka wykwalifikowanej na­
uczycielki, którą zapewnia 
przedszkole. Zapewne podję­
cie się opieki nad takimi dzieć 
mi wymaga ogromnej pracy 
i poświęcenia. Ze jest to moż 
liwe, najlepiej świadczy przy 
kład Adasia, (bg)

Za pięć miesięcy w szkołach całego kraju 
pierwszoklasiści rozpoczną naukę we­
dług programu dziesięcioletniej pow­

szechnej szkoły średniej. Nim pierwsi absol­
wenci ją opuszczą, minie dziesięć lat. Dziesię­
ciolatki nie buduje się od nowa, wyrasta 
z obecnej szkoły.

Z góry było wiadomo, że wprowadzenie no­
wego systemu oświaty przysporzy wielu kło­
potów, napotka na trudności, że trzeba będzie 
przede wszystkim modernizować sieć szkół, 
wyrównać poziom nauczania między szkołami 
na wsi i w mieście. Kiedy przed paroma laty 
likwidowano słabe szkoły wiejskie i tworzono 
gminne szkoły zbiorcze, rodzice wysyłali do 
władz petycje, domagając się pozostawienia 
szkół w miejscu zamieszkania. Teraz zabiega­
ją o tworzenie szkół zbiorczych, a dowożenie 
do nich dzieci uznają za rzecz normalną. Wła­
ściwie powstanie gminnych szkół zbiorczych 
i objęcie nauką przedszkolną 6-latków zapo­
czątkowało reformę systemu- edukacji narodo­
wej.

Bezsprzecznie sukcesem jest objęcie w Wiel- 
kopolsce, podobnie jak w kraju, prawie 
wszystkich 6-latków opieką przedszkolną. W 
województwie poznańskim na przykład za­
pewniono opiekę przedszkolną wszystkim 

'dzieciom matek pracujących. Równie znaczną 
liczbę dzieci objęto opieka przedszkolną w 
gminach. Tylko w 6 gminach z przedszkoli 
korzysta mniej niż 35 procent dzieci. Lecz 
przedszkola są przepełnione. Adaptuje się 
więc na ten cel budvnki po dawnych szko­
łach, buduje nowe. Spora liczba dzieci przy­
gotowuje się do pierwszej klasy w ogniskach 
przedszkolnych, w których zajęcia trwają za­
ledwie 18, a nawet 9 godzin tygodniowo, albo 
w przedszkolach jedno od działowych, gdzie dla 
odmianv grupę stanowią dzieci w różnym 
wieku. Zaś dzieci z miejscowości znacznie od­
dalonych przywozi się do przedszkoli na 
„konsultacje” tylko parę razy w roku szkol­
nym. Również w mieście forma zastępczą są 
ogniska przedszkolne przy szkołach.

Największe trudności z zapewnieniem dzie­
ciom opieki przedszkolnej mają władze oświa­
towe województwa konińskiego, lecz i tutaj 
objęto opieką 98,1 procent 6-latków, zaś suk­
cesywnie ogniska przedszkolne przekształca 
się w przedszkola. Znamienne, że spośród 145 
przedszkoli pełnooddziałowych 100 znajduje 
się na konińskich wsiach. ,

Do realizacji nowego systemu oświatowego 
potrzebne są odpowiednio wyposążóne szkoły 
z zespołem specjalistów do poszczególnych 
przedmiotów. Tworzenie takiej placówki w 
każdej dotychczasowej gminnej szkole zbior­
czej jest niemożliwe zarówno ze względów 
finansowych, jak i kadrowych. Po prostu nie 
nadążylibyśmy przygotowywać dla nich wy­
kwalifikowanych nauczycieli. Dlatego też ko­
niecznym warunkiem powodzenia reformy 
jest wnikliwe opracowanie sieci szkół: dzie­
sięciolatek, gminnych szkół zbiorczych, dal­
sza likwidacja małych, niesprawnych szkół 
czteroklasowych. Jedynie w miejscowościach 
oddalanych od gminnych szkół zbiorczych po­
zostawi się dla najmłodszych klasy początko­
we. Te małe szkółki oraz niektóre ośmiokla­
sowe szkoły zbiorcze stanowić będą filie 
dz:esięciolatek.

W województwie pilskim planuje się 55 
dziesięciolatek. Plany przewidują adaptację 
i remonty dotychczasowych budynków oraz 
budowę 15 .nowych. Aktualnie buduje się szko 
łę w Pile i Rogoźnie, w najbliższym czasie 
rozpocznie się budowę szkoły w Margoninie. 
Do dziesięciolatek dojeżdżać będzie 17 000 u- 
czniów (obecnie 11 000) podobnie zresztą jak 
w województwie poznańskim. Aby uczniowie 
dotarli na czas do szkół, trzeba naprawić i bu 
dować prawie 180 km dróg (170 km w woj. 
poznańskim), uruchomić 48 nowych linii au­
tobusowych. W województwie kaliskim, poz­
nańskim inwestycje szkolne, dowóz dzieci 
stanowią równie ważny problem do rozwiąza­
nia. W kaliskim zaplanowano budowę 17 no­
wych szkół i modernizację 50 obiektów.

Najlepszą sieć szkół dziesięcioletnich, wy­
różniającą się w skali kraju, opracowano w 
województwie leszczyńskim. Powszechne szko

ły średnie będą organizowane tam w zasa­
dzie w każdej gminie, ich rozgoszczenie uza 
leżniono od analizy demograAcznej woje­
wództwa na lata 1975 — 2000, oraz rozwoju 
społeczno-gospodarczego województwa. Dzie­
sięciolatki będą posiadały filie z klasami 1-6 
i 1-3. Starano się planować jak najmniej 
szkół filialnych .

O prawidłowej i pełnej realizacji progra­
mu powszechnej szkoły średniej zadecyduje 
nauczyćiel-wychowawca, doradca młodzieży, 
organizatorów życia szkolnego. Przygotowa­
nie nauczycieli do nowych zadań,, wzbogaca­
nie ich warsztatu, zdobywanie wyższego wy­
kształcenia wzrasta z każdym rokiem. W wo­
jewództwach kaliskim, konińskim, leszczyń­
skim, pilskim, poznańskim nauczyciele wycho 
wania początkowego zostali przygotowani do no 
wych zadań. Tylko w bieżącvm roku w kalis­
kim Centrum Doskonalenia Nauczycieli kształ 
ci się blisko 1 000 pedagogów tego wojewódz­
twa. Lecz powszechna szkoła ogólnokształcą­
ca potrzebuje jeszcze wielu specjalistów z 
wyższym wykształceniem, przede wszystkim 
na wsi. Wykształceni nauczyciele potrzebni 
są nie tylko w dziesięciolatkach, ale również 
w szkołach filialnych. Aby zechcieli pójść na 
wieś, trzeba im zapewnić mieszkania z praw­
dziwego zdarzenia. W Kaliskiem braku i e 1290 
mieszkań, lecz planuje się budowę 48 do­
mów, w leszczyńskim ma powstać 11 budyn­
ków do 1980 roku. Gmina Kołaczkowo w wo­
jewództwie poznańskim należy dn nielicznych, 
w których wszystkim nauczycielom zapew­
niono dobre warunki mieszkaniowe.

Wojewódzkie władze oświatowe starają się 
zapewnić klasom pierwszym i przedszkol­
nym, odpowiednio do wymogów, warunki 
pracy — sprzęt, pomoce naukowe. W woje­
wództwie konińskim na doposażenie przed­
szkoli przeznaczono w bieżącym roku 2 min 
zł. W województwie poznańskim zaś 4 min 
zł na wyposażenie szkół filialnych i klas 
pierwszych. Ale, jak się okazuje, łatwiej wy­
asygnować nieniądze, niż je sensownie wydać. 
W województwie pilskim pomoce dydaktyc-- 
n° nn*zvs7łvch  dziesięciolatek kompletuje się 
od kilku lat. Przyjęto zasadę kompleksowego 
wyposażania szkól. W bieżącym . roku zaczę­
to gromadzić pomoce dla Pierwszoklasistów. 
Z kenięczności. podobnie jak w leszczyńskim, 
poznańskim, kaliskim uruchomiono ich pro­
dukcję w warsztatach szkół zawodowych, w 
szkołach podstawowych na zajęciach prakty- 
czno-techniczn ych.

Start klasy pierwszej w dziesięciolatkę ży­
wo internuje całe społeczeństwo, które z za­
angażowaniem uczestniczyło w dyskusjach 
nad modelem reformy systemu edukacji na­
rodowej. W oświacie gminnej przede wszytkim 
a w miejskiej również w ostatnich latach do­
konał się wielki postęp. Na pewno w niejed­
nej. szkole realizacja nowych programów na­
potykać będzie na trudności lokalowe, kadro­
we. Należy wierzyć, że tak jak dotychczas w 
ich przezwyciężeniu pomagać będą władze 
partyjne, komitety opiekuńcze, rodzice. Pewno, 
łatwiej byłoby rozpoczynać naukę w nowych, 
przestronnych budynkach, doskonale wypo­
sażonych. Powstaną w term'nie późniejszym. 
Należy się spodziewać, że do roku 1985. ’ 
razie trzeba przystosować się do istniejących 
warunków, „poszerzać” szkoły innym budyn­
kami w sąsiedztwie. Władze oświatowe wo­
jewództw dokonały rozeznania potrzeb, o- 
pracowały plany wdrażania dziesięciolatek 
po wnikliwych analizach. Lektura tych ma­
teriałów świadczy, że sprawę edukacji, tak 
jak na to zasługuje, potraktowano poważnie. 
Zbilansowano sukcesy, osiągnięcia a zarazem 
nie ukrywano potrzeb i niedostatków. Całemu 
społeczeństwu bowiem zależy, aby reformę 
zrealizować zgodnie z założeniami. Społeczeń­
stwo ma też świadomość, że powodzenie no­
wego systemu oświatowego uzależnione je^t 
przede wszystkim od zaangażowania i kwali­
fikacji nauczycieli.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

HUMOR I SATYRA

Pani się myU Jasia jest bardzo grzecznym
chłopcem! Niestety, właśnie wszedł w okres zacieka, 

wienia życiem...

Wiadomość o tym, że uczeń 
Liceum Ogólnokształcące­
go w Elblągu w samot­

nej wędrówce przez labirynty 
nieznanego odkrył tajemnicę pi­
sma dawnych mieszkańców 
Wysp Wielkanocnych, nad czym 
przez dziesiątki lat biedzili się 
znakomici uczeni wielu krajów, 
obiegła przed paru'laty łamy ga 
zet i czasopism. O narodzinach 
Młodzieżowego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk nie było aż tak 
głośno, choć to wydarzenie 
sprzed sześciu lat (w Szczeci­
nie) i pięciu (w Poznaniu) z pew 
nością zasługiwało na większą 
uwagę. Oznaczało przecież zu­
pełnie nową jakość w zabiegach 
szkoły o stworzenie takiego si­
ta, które nie zgubi żadnego dia­
mentu — ani prawdziwego, roz 
budzonego talentu, ani drzemią 
cych gdzieś cicho zdolności do 
matematyki lub literaturoznaw­
stwa, chemii lub historii.

W środowiskach pedagogicz-

Towarzystwo naukowe
nych długo zastanawiano się 
nad tym, jak wyjść poza obrosłe 
szkolną tradycją i niedobrą ru­
tyną przedmiotowe koła zainte­
resowań. Jak lepiej niż dotych­
czas rozwijać pasje twórcze, 
stwarzając młodzieży autentycz­
ne warunki dla działalności nau 
kowo-poznawczej. Jak upow­
szechniać ideę szkolnych olim­
piad przedmiotowych. Jak wpro 
wadżić uczniów do uczelnianych 
pracowni, a pracowników nauki 
do zespołów młodych entuzja­
stów samodzielnego zgłębiania 
tajemnic wiedzy.

Początki — jak zawsze — i tu 
były niełatwe: znikąd przykładu. 
Zamiary części uczniów, by 
spotkania w sekcjach Towarzy­
stwa potraktować jako bezpłatne 
korepetycje — aż nadto wyraź­

ne, do tego dochodziły obawy, 
czy specjalne zajęcia cfla nie­
przeciętnie zdolnych nie skrzy­
wią młodych charakterów?

Minęło kitka lat. Czy Młodzie­
żowe Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk spełniło oczekiwania jego 
animatorów?

Zamiast wprost odpowiadać 
na to pytanie, dokonajmy 
przeglądu form pracy 

MTPN i jej rezultatów. Nie są 
one tuzinkowe, a z pewnością 
nie wszystkie i nie wszędzie by­
ły znane wcześniej. W szkol- 

/ nych zajęciach często biotą 
udział samodzielni pracownicy 
nauki, zaś uczniowie są obecni 
w pracowniach uczelni, aktyw­
nie uczestnicząc w realizacji 
programów badań. Atrakcyjną

formą procy stały się obozy nau 
kowe (organizuje je dla przykła­
du sekcja chemii poznańskiego 
MTPN) oraz wycieczki o charak­
terze poznawczym. Towarzystwo 
organizuje publiczne sesje, na 
których jego członkow e z niema 
łą tremą, ale uzasadnioną dumą, 
prezentują własny dorobek oraz 
wykłady i seminaria, nawiązało 
kontakty z bibliotekami nauko­
wymi i kołami naukowymi stu­
dentów.

A rezultaty? Niełatwo spo­
rządzić ich listę, zachowując 
hierarchię ważności. Bo czy waż 
niejsze jest to, że udało się zbli­
żyć wybitnie zdolnych uczniów 
do uczelni i — w rezultacie — 
zapoznać ich nczed rozpoczęciem
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Nauczyciele 

też piszą wiersze
w poznańskim Klubie Związ 

ku Nauczycielstwa Pol­
skiego przy pl. Wolności 5 każ 
dego niemal dnia dzieje się 
coś interesującego, lecz to 
spotkanie, na które w słonecz 
ną, przedwiosenną niedzieię 
mnie tutaj zaproszono, było 
niezwyczajne. Nie tylko ze 
względu na obecność kuratoia 
oświaty i wychowania w Po­
znaniu — Jana Bartkowiaka 
i znanego miłośnika poezji 
oraz greckiej literatury — Ni- 
kosa Chadzinikolau. Szczegól­
ną atmosferę tej kulturalno-li 
terackiej narady stworzył już 
na wstępie prawdziwie aktor­
ski recital Jadwigi Nickow- 
skiej z Bojanowa, laureatki 
drugiej nagrody VII Ogólno­
polskiego Konkursu Żywego 
Słowa im. Zenona Klemensie­
wicza.

Uczestniczyłem przecież w 
zebraniu Klubu Literackiego, 
który jest jedną z ośmiu arty 
stycznych sekcji nauczycieli, 
działających w Klubie ZNP w 
Poznaniu (m. in. plastycznej, 
rękodzielnictwa, fotograficzno- 
filmowcj). Członkowie tego 
mającego już kilkuletnią histo 
rię klubu, zaznaczyli swą obec 
ność poetycką audycją radio­
wą na poznańskiej antenie i 
utworami zamieszczanymi w 
okolicznościowych wydawnic­
twach, a także na literackich 
stronach „Głosu Nauczyciel­
skiego” w lipcu 1976 roku.

Niektórzy należą do Korespon­
dencyjnego Klubu Młodych Pisa­
rzy przy Zarządzie Wojewódz­
kim ZSMP, kilkoro uczestniczyło 
we współorganizowanych przez 
„Głos Wielkopolski” dorocznych 
turniejach wierszy o Poznaniu i 
Wielkopolsce (np. Irena Kiełczew 
ska, Stanisław L. Machowiak, Sta 
nisława Łowińska, Stanisław Ro­
maniuk, Marek Kośmider).

Wiele nadziei wiążą człon­
kowie poznańskiego Klubu z 
podjętą przez Wydawnictwo 
Poznańskie, a popieraną przez 
Kuratorium Oświaty i Wycho 
wania, inicjatywą wydania 
„Antologii poezji nauczycieli 
Wielkopolski”. Realizacja tego 
zamierzenia zależy jednak od 
poziomu literackiego zgłoszo­
nych utworów.

Żywa współpraca z innymi śro­
dowiskami nauczycieli piszących 
(Łódź, Katowice, Częstochowa, Sic 
radź), wieczory autorskie i biesia 
dy literackie (Szamotuły, Pniewy, 
Objezierze, Kołaczkowo), kontak­
ty z członkami Poznańskiego Od­
działu Związku Literatów Pol­
skich, wśród których są również 
pedagodzy (Nikos Chadzinikolau, 
Gerard Górnicki, Jerzy Grupiń- 
ski, Ewa Najwer) — wszystko to 
świadczy o tym, że grupę literat 
ką Klubu ZNP stanowią ludzie ak 
tywni, wrażliwi, pragnący dać z 
siebie więcej niż inni.

Ładnie i prosto wyraziła to 
należąca również do tego gro­
na sławna pływaczka (wkrótce 
ukaże się jej opowieść o poko 
naniu Kanału La Manche) — 
Teresa Zarzeczańska:

„Chciałoby się tak wiele po 
wiedzieć i tyle przeżyć ■wyra­
zić. Pokazać piękno i głębsze 
znaczenie wydarzeń z otaczają 
cego nas świata"...

Jedno jest pewne — arty­
styczne i twórcze zaintereso­
wania nauczycieli wzbogaca­
ją nie tylko ich samych, (kos)

PRZYGOTOWANIA SZEŚCIOLATKÓW
Sześciolatki za kilka miesięcy rozpoczną naukę w nowej, zreformowanej szkole dziesięcioletniej.

Teraz w przedszkolu przygotowuję się już do roli uczniów.
CAF — fot. Broniarek

Psychologia a życie

Matematykę trzeba polubić
We współczesnej nam cy­

wilizacji technicznej ma 
tematyczny sposób my­

ślenia staje się jednym z głó,v 
nych elementów ogólnego wy­
kształcenia. Dlatego też trud­
ności, na które natrafiają ucz­
niowie w nauce tego przed­
miotu, urastają do rangi du­
żego. problemu społecznego. 
Konieczne jest więc poznanie 
charakteru tych trudności 
oraz ich genezy, aby im sku­
tecznie zapobiegać.

Kłopoty uczniów w nauce 
matematyki znajdują odbicie 
w miernych wynikach naucza 
nia, uzyskiwanych przez znacz 
ny procent uczniów, zwłasz­
cza w wyższych klasach szkóI 
podstawowych i w szkołach 
średnich. Szybki rozwój ma­
tematyki w okresie powojen­
nym i jej nowe zastosowania 
przyczyniły się w dużym stop­
niu do podniesienia rangi tej 
nauki jako przedmiotu naucza 
nia. Metody matematyczne sta 
ją się integralną .częścią nauk 
przyrodniczych, technicznych 
ekonomicznych, a nawet hu 
manistycznych.

Szczególnie ważny jest więc 
problem zreformowania do­
tychczasowego systemu naucza 
nia matematyki. Istnieje na­
wet międzynarodowa orgamza 
cja zajmująca się problematy 
ką modernizacji nauczania 
matematyki. Jest to komisja 
do spraw Studiowania i Ulep 
szania Nauczania Matematyki. 
Aktualnymi zagadnieniami 
nauczania tego przedmiotu 
zajmuje się również Orgamza 
cja Narodów Zjednoczonych 
do Spraw Nauki, Oświaty i 
Kultury (UNESCO). Zaintei 
sowania tak poważnej organi 
zacji problematyką dydaktyid 
matematyki oraz intensywne, 
kosztowne badania ekspery­
mentalne nad modernizacją po 
czątkowego nauczania mate­
matyki świadczą o wysoiciej 
randze tego przedmiotu.

Wielu psychologów stwier­
dza, że sukcesy w nauce są 

uzależnione nie tylko od uzdol 
nień, ale przede wszystkim od 
treści i metod nauczania. 
Uzdolnienia kształtują się i roz 
wijają w procesie uczenia się. 
W rozwoju pojęć matematycz­
nych musi istnieć porządek i 
kolejność, z uwzględnieniem 
gotowości ucznia do zgłębia­
nia wiedzy. Brak znajomości 
podstaw matematyki powodu 
je popełnianie błędów i jest 
przyczyną miernych wyników 
oraz negatywnych postaw wa

W naszym cykhj „Psycho­
logia a życie" prezentujemy 
dzisiaj artykuł przygotowany 
przez mgr Danutę Demoiń- 
ską z Zakładu Psychologii 
Osobowości Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna 
niu. Autorko omawia przyczy 
ny trudności w nauczaniu i 
uczeniu się matematyki.

bec tego przedmiotu szkolnej 
nauki. Nie można jednak wy­
kluczyć takich przyczyn trud 
ności w matematyce, jakimi 
są: niska sprawność umysło­
wa, nieskuteczne metody na­
uczania. brak koncentracji 
uwagi czy wreszcie brak mo­
tywacji do nauki.

Praktyka i obserwacja wy­
kazują, że wiele trudności w 
nauce wynika z niekorzy­
stnych doświadczeń związa­
nych z uczeniem się, z bra­
kiem gotowości do uczenia się, 
albo z niewłaściwych nawy­
ków. Ciekawe jednak, że trud 
ności w nauce występują za­
równo u uczniów o wysokiej, 
jak i niskiej inteligencji.

W pierwszej klasie szkoły 
podstawowej w umyśle dziec­
ka kształtują się podstawowe 
pojęcia dla całego kursu ma­
tematyki. Naprawienie błędów 
powstałych w tym okresie jest 
trudniejsze niż. dla przykła­
du, poprawienie nieczytelnego 
charakteru pisma. Utrwalone 

wadliwe nawyki myślowe 
określa się często jako brak 
zdolności do matematyki. 
Współpracując od początku z 
nauczycielami, rodzice mogą 
wiele pomóc, wykorzystując 
zaproponowane przez szkołę 
pomoce w zabawowych for­
mach pracy z dzieckiem. Pa­
tyczki lub klocki służą np. do 
rozwijania logicznego myśle­
nia i ćwiczeń geometryczno- 
matematycznych. Kolorowe 
liczby ułatwiają dzieciom roz 
wiązywanie wielu złożonych 
problemów natury arytmetycz 
no-geometrycznej, za ich po­
mocą dziecko plastycznie do­
strzega podstawowe prawa 
arytmetyczne, prawo łącznoś­
ci i przemienności. Wynika 
stąd wniosek, - że tak zmoder­
nizowane nauczanie matema­
tyki jest efektywniejsze, moż 
na je przy tym tak zorganizc 
wać, aby było dla dziecka źró 
dłem przyjemności i satysfak 
cji.

Nie możemy zapominać, że 
u dzieci kształtowanie postaw 
opiera się na emocjach. Pod 
wpływem niepowodzenia po- 
wstają negatywne emocje, wy 
rażające się w niechęci do 
szkoły, w zaniedbywaniu ono 
wiązków szkolnych, w spadku 
motywacji i obniżeniu pozio­
mu aspiracji. Bardzo ważną 
sprawą jest to, by nie dopuś 
cić do pogłębiania się i kumu 
lowania przyczyn wpływają­
cych na złe wyniki z matema 
tyki i negatywnej postawy 
wobec tego przedmiotu nauki 
szkolnej. Bowiem u dziecka 
zniechęconego brakiem wyni­
ków jego starań występuje 
szczególnie przykre i silne prze 
życie frustracji, spada moty­
wacja, pojawia się apatia, brak 
zorganizowania, rezygnacja z 
podejmowania wysiłków w 
celu poprawy swej sytuacji. 
Taki właśnie stan rzeczy obser 
wuje się u uczniów z negatyw 
ną postawą dla nauki.

DANUTA DEMBIŃSKA

Olimpijska 
konkurencja

ęttarzy ludzie, co to niejedno już przeżyli i wiedzą naj- 
lepiej, twierdzą, że największym szczęściem dla rodzi­
ców jest mieć przeciętnie zdolne dziecko. Takie, co to 

uczy się na „3” i „4”. Nie ma z nim kłopotów w szkole, ani 
potem — w życiu. Nie wyróżnia się. Bo jeżeli zdolny dzie­
ciak, to najczęściej niespokojna dusza. Jedne przedmioty 
interesują go nadmiernie, a drugie wcale. Trudno wymagać, 
aby takiego odmieńca kochano w klasie liczącej przecięt­
nie około czterdziestu uczniów. Chociaż — zgodnie z mini­
sterialnymi zaleceniami i zarządzeniami — należy takiego 
zauważyć, indywidualnie z nim popracować.

Nauka potwierdza, że ponad 70 procent dzieci i 
młodzieży stać na ukończenie szkoły średniej z wy­
nikiem lepszym niż dobry, a 60 procent —- studiów wyższych. 
Wniosek stąd, że znaczny procent utalentowanych przecho­
dzi niezauważony i ukrytych talentów nie rozwija.

— Jeżeli taki wybitny, to sam się ujawni i nie trzeba go 
wyszukiwać — powie ktoś. Wybitny, przyszły geniusz, za­
pewne. Młodzieżowe Towarzystwo Przyjaciół Nauk jest te­
go dowodem. Tylko ilu jest geniuszy? Jeden procent, dwa, 
a zdolnych blisko trzy czwarte spośród chodzących do 
szkół. Często, nawet bardzo często, talent, autentyczne zdol­
ności idą w parze z nieufnością we własne siły i z komplek­
sami. Aby je rozładować i wyłuskać, trzeba przede wszyst­
kim czasu.

Pięć lat temu Ministerstwo Oświaty i Wychowania za­
gwarantowało uczniom zdolnym „przeskok" z klasy do kla­
sy w ciągu roku szkolnego. Wystarczy wniosek nauczycie­
la, zgoda rodziców, opinia lekarza. Krótko po ogłoszeniu 
zarządzenia znaleźli się odważni, którzy skracali dzieciom 
lata szkolnej nauki. Teraz głucho i cicho o owych możliwo­
ściach. Obawiam się, że w ogóle ich się nie wykorzystuje. — 
Zawsze to pewne ryzyko wyrokować o talencie dziecka: a 
może nie da sobie rady w wyższej klasie, po co mam się 
narażać? — wyznał pewien nauczyciel. — Rok w tą, rok 
w tamtą, różnicy nie robi. Jak komu...

Również przed pięciu laty w poznańskim V Liceum Ogól­
nokształcącym, kiedy kształcenie i wyszukiwanie talentów 
było bardzo modne, utworzono eksperymentalny program 
nauczania, skracający naukę w liceum o rok. Uczniów wy­
brano spośród okolicznych szkół podstawowych, zapewnio­
no im opiekę psychologa, lekarza. Organizatorzy tego eks­
perymentu nie mieli łatwego życia. —Szkolnictwo nie lubi 
gwałtownych zmian — mówili ludzie odpowiedzialni. Scep­
tycy dodawali — poczekajmy do matury. Już po maturze, 
uczniowie eksperymentalnej klasy studiują (poza jedną 
osobą) w kraju i za granicą, należą do przodujących stu­
dentów, wielu z nich studiuje według indywidualnego pro­
gramu. Nast-ępnej klasy eksperymentalnej nie będzie. Po­
dobno tamta istniała wbrew przepisom.

Ostatnio modni są olimpijczycy. Właściwe to na nich skie­
rowana jest cała uwaga ' szkolnictwa. Owszem, są kółka 
zainteresowań, zajęcia fakultatywne, czasem prowadzenie 
lekcji powierza się najzdolniejszym. Ale najważniejsi są o- 
limpijczycy. O niektórych liceach mówi się wręcz „szko­
ła olimpijczyków"- i określenie to nabiera cech negatyw­
nych. Młodzież zaczyna od nich stronić. Jest publiczną ta­
jemnicą, że w jednym z liceów w mieście wojewódzkim w 
Wielkopolsce uczestników olimpiad przedmiotowych urlo­
puje się na okres przygotowań do eliminacji. Urlop załat­
wia się za zgodą dyrekcji szkoły.

W innej szkole nauczyciele rywalizują między sobą, kto 
będzie miał na koncie więcej olimpijczyków. Wiadomo, 
dobre miejsce ucznia nobilituje nauczyciela. Tylko jest je­
szcze cena, którą się płaci za sukces — nerwica, stresy, po­
mniejszanie znaczenia innych przedmiotów. W pogoni za 
sukcesem zatraca się po drodze radość zdobywania wiedzy, 
odkrywania nauki. Nie starcza czasu na nic innego poza za­
kuwaniem do olimpiady, a chyba nie o to chodzi. O laurea­
cie ostatniego konkursu chopinowskiego, Krystianie Zi- 
mermanie, mówi się, że jest jednym z nielicznych, który 
perfekcję techniczną łączy z radością grania i ta spontani­
czność zadecydowała również o konkursowej nagrodzie. Ma­
rzy mi się, aby choć w części podobną radość w przygoto­
waniach, odczuwali kandydaci na geniuszy!... Niektórzy ucz­
niowie biorą udział w olimpiadach wcale nie dlatego, że są 
pasjonatami nauki, lecz po to, aby zagwarantować sobie 
miejsce na studiach bez egzaminu.

W niektórych szkołach całą uwagę skierowuje się na o- 
limpi jeżyków, zapominając, że poza nimi są jeszcze inni w 
klasie. Ba, są i takie szkoły, w których informacje o olim­
piadach wpycha się w dolną szufladę, zaś o sukcesie ucz­
nia nauczyciel dowiaduje się z notatki prasowej.

W dziesięciolatce każdy uczeń będzie musiał uczestniczyć 
w zajęciach pozalekcyjnych i ta obowiązkowość wydaje mi 
się szansą na ujawnienie tych wszystkich talentów, które 
drzemią w dzieciach. Pod warunkiem, że każde dziecko wy- 
bierze je zgodnie z własnymi zainteresowaniami, a nie na 
zasadzie do kółka chemicznego brakuje dwóch, w teatral­
nym jest za dużo, więc „Kowalski przejdziesz na chemię1’. 
Gdyby jeszcze wszystkim dobrym uczniom udało się trafić 
na dobrych nauczycieli, takich, którym nauczanie sprawia 
radość...

JOANNA STAWICKA

młodych zdolnych
studiów z problematykę i war­
sztatem badań naukowych, czy 
też wyżej należy cenić możli­
wość połączenia wysiłków szkół 
w organizowaniu codziennej, po 
żytecznej działalności najzdol­
niejszych uczniów? Czy bardziej 
należy się cieszyć z tego, że ucz­
niowie, rozwijając zainteresowa­
nia, wychodzą poza obowiązu­
jący program nauczania, czy też 
z faktu, że samodzielnie prowa­
dzą pracę o charakterze twór­
czym?

Gdyby chcieć sporządzić do­
kładny rejestr dotychczasowych 
rezultatów działań MTPN w Po­
znaniu, zająłby on z pewnością 
kilka gazetowych stronic. Oto 
dwie informacje statystyczne: To 
warzystwo pracuje w 16 sek­
cjach, które zrzeszają około 400 

członków (najliczniejsze sekcje: 
chemiczna w Zespole Szkół im. 
Marii Skłodowskiej-Curie, biolo­
giczna w V Liceum Ogólnoksztat 
cącym i fizyczna w III LO). Ucz­
niowie przygotowują prace pi­
semne (np. „Wpływ hałasu na 
składniki morfoiyczne krwi zwie­
rząt doświadczalnych”, „Badania 
nad przydatnością popiołów prze 
myślowych do nawożenia w rol­
nictwie”, „Doświadczalne bada­
nie struktur kryształów metodą 
proszkową"), publikując niektóre 
w specjalnych biuletynach, kon­
struują pomoce dydaktyczne — 
urządzenia techniczne i aparatu­
rę, filmy i preparaty, plansze i 
przeźrocza. Z grona członków 
MTPN rekrutują się laureaci 
olimpiad przedmiotowych oraz 
szkolni prymusi, otrzymujący 

skie t wania na studia bez egza­
minów wstępnych.

Wśród najważniejszych re­
zultatów dotychczasowej 
działalności Młodzieżowe­

go Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
z pewnością umieścić trzeba tak 
że oddziaływanie idei pracy z 
uczniem najzdolniejszym na inne 
ośrodki w Wielkopolsce. We 
wszystkich województwach z te­
go regionu znalazła ona żywy 
rezonans, chociaż nie wszędzie 
wyniki są równie wartościowe. 
Nie zależą one jednak — jak 
można by sądzić — głównie od 
odległości, dzielącej szkołę od 
ośrodka akademickiego, lecz od 
inwencji opiekunów oraz ich 
umiejętności zapewnienia ucz­
niom atrakcyjnych form pracy.

Kaliskie MTPN, zrzeszające 
około pięciuset członków w sied­
miu filiach (w Kaliszu, Ostrowie, 
Jarocinie, ' Krotoszynie, Kępnie, 
Pleszewie, Ostrzeszowie) współ­

pracuje z czterema uczelniami 
poznańskimi oraz placówkami 
naukowymi we Wrocławiu i or­
ganizacjami zrzeszonymi w 
Naczelnej Organizacji Technicz­
nej. Uczniowie podejmują tema­
ty związane z przeszłością i 
współczesnym życiem mieszkań­
ców regionu (badania archeolo­
giczne w rejonie Zdun, próby 
określenia strat w produkcji 
pierwotnej roślinności Ostrzeszo­
wa spowodowanych zanieczysz­
czeniami przemysłowymi), orga­
nizują sesje popularno-naukowe.

W pilskim*. Liceum * Ogólno­
kształcącym tm. Marii Skłodow- 
skiej-Curie od ponad czterech 
lat pracuje Uczniowska Akade­
mia Nauk. Z grona jej człon­
ków sześć osób skierowano na 
studia bez egzaminów wstęp­
nych, a trzy znalazły się wśród 
laureatów olimpiad przedmioto­
wych. UAN współpracując z nau 
kowcami Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu i 

Akademii Górniczo-Hutniczej w 
Krakowie, organizuje sesje popu 
lamo-naukowe oraz dekady nie­
których przedmiotów nauczania: 
języków obcych, biologii, che­
mii, matematyki.

Młodzieżowe Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk stały się — na 
co nie liczono powołując je do 
życia — formą preorientacji za­
wodowej bardzo zdolnych ucz­
niów. Przykład poznańskiej sek­
cji fizyki jest tego najlepszym, 
chociaż nie jedynym potwierdze­
niem: na jedenastu członków w 
roku ubiegłym ośmiu wybrało 
studia na kierunku fizyki UAM, 
zaś pozostali zostali przyjęci na 
Politechnikę Poznańską. Nie łi- 
ęzono również na tak poważne 
zainteresowanie działalnością To 
warzystwa ze strony władz oraz 
instytucji naukowych — Poznań­
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, Oddziału PAN i Kolegium 
Rektorów, komitetów rodziciel­
skich i opiekuńczych. Medal Ko­

misji Edukacji Narodowej, nada 
ny MTPN, jest przy tym kolej­
nym dowoaem uznania resortu 
oświaty dla rozwijania ruchu nau 
kowego w szkołach średnich.

Jego dorobek w województwie 
kaliskim zostanie podsumowany 
porwzas zaplanowanego Kongre 
su Młodej Nauki, natomiast wy- 
micnie doświadczeń zgromadzo­
nych w wielu szkołach całeao 
kraju służyć będzie ogólnopolski 
zjazd młodzieżowych towa­
rzystw naukowych, organizowany 
w Poznaniu, w pierwszej deka­
dzie listopada bieżącego roku. 
Do tego czasu zapadnie, być mo 
że, decyzja o utworzeniu Cen­
trum Informacji Olimpijskiej 
(oczywiście — dla uczestników 
olimpiad przedmiotowych) oraz 
z inicjatyw? Ministerstwa Oświa­
ty i Wychowania — Federacji 
Młodzieżowych Towarzystw Przy 
jaciół Nauk.

ZYGMUNT ROLA
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Połączenia 
telefoniczne 

ze I00 krajami 
Prawie 100 krajów’ świata 

będzie miało zapewnione po­
łączenia telefoniczne z Hawa­
ną podczas XI Międzynarodo­
wego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów. Wprowadzenie bez 
pośredniego połączenia Hawa­
na—Sofia za pośrednictwem 
systemu „Intersputnik” zwięk­
szyło do 18 liczbę stałych ka­
nałów łączności telefonicznej 
Kuby z innymi krajami. Po­
nadto z Kuby można połączyć 
się telefonicznie z 80 innymi 
państwami na wszystkich kon­
tynentach. (PAP)

J. Carter zaproszony 
do Rumunii

Jak stwierdza wspólny komuni­
kat o wizycie prezydenta Rumu­
nii w USA — Nicolae Ceausescu 
i jego małżonka zaprosili Jimmy 
Cartera z małżonką do złożenia 
wizyty w Rumunii. Zaproszenie 
to zostało przyjęte.

Komunikat podaje, iż w toku 
oficjalnych rozmów obaj prezy­
denci przedyskutowali aktualny 
stan stosunków między Rumunią 
a USA oraz perspektywy dalsze­
go ich rozwoju, a także omówili 
szereg istotnych problemów mię 
dzvnarodowych. (PAP)

Rozszerzanie kompetencji rad narodowych
świadectwem rozwoju demokracji socjalistycznej

W Deklaracji Wyborczej 
Frontu Jedności Narodu „O 
dalszą konsekwentną realiza­
cję programu wyższej jakości 
życia i pracy narodu, o dal­
sze pogłębianie demokracji so 
cjalistycznej”, która ogłoszo­
na została w styczniu br. w 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych stopnia podstawo
wego, 
rżenie 
runek 
przez

zapowiedziano rozsze- 
kompetencji rad. Kie- 
działania — określony 
II Krajową Konferen-

nej dostarcza raduie wielu 
uwag i wniosków, będących 
często inspiracją do nowych, 
potrzebnych inicjatyw. Z dr u 
giej strony, jest to dobra płasz 
czyżna do inspirowania >* 
strony rad miejscowej społecz 
nośJi “i jej organizacji zinten­
syfikowanego wysiłku w rea­
lizacji terenowych planów roz 
woju społeczno-gospodarcze­
go.

Doskonalenie funkcji koor-

j Z KART HISTORII

60 lat i - JUTRO
Dokończenie ze str. 3 

myśleniom i prze wartościowa 
niom. Zycie ma bowiem to 
do siebie, że jest bezlitosne 
wobec przejawów stania w 
miejscu i zadowalania się 
tym, co spełnione. Prawda, na 
pracowaliśmy się w minio­
nych dziesięcioleciach jak 
nigdy i zrobiliśmy więcej niż 
kiedykolwiek. Lecz prawdą 
jest i to, że mamy świado­
mość potrzeby niezatrzymywa 
nia się, konieczności niezwal- 
niania kroku, mierzenia się z 
kolejnymi problemami, od któ 
rych rozwiązania zależy u- 
trwalanie narodowej pomyśl­
ności.

Edward Gierek ujął sedno 
tej. sprawy w .znanym zawoła 
nia „Aby Polska rosła w siłę, 
a ludzie ż5'li ętostatnió”. Jest 
to jasna, prosta wykładnia 
sehsu i celów współczesnego 
patriotyzmu. Cb robić i jak 
robić, by posuwać się dalej 
naprzód — szybko? W szuka­
niu odpowiedzi na to pytanie 
co TERAZ najważniejsze, po­
winny być właśnie pomocne 
zamyślenia, związane z do­
świadczeniami — dobrymi i 
złymi — upływającego sześć- 
dziesięciolecia.

Wymagać więcej od siebie 
— i od każdego. Pracować 
sprawniej, wydajniej. Gospo­
darować w domu, w zagro­
dzie, w miejscu zatrudnienia 
— efektywniej. Rozbudzić w 
sobie zwiększoną odpowie­
dzialność za dolę ogółu, za lo 
sy kraju. Poszerzyć własne 
poczucie' obywatelskich obo­
wiązków. Przemyśleć na no­
wo motywy swego postępowa 
nia, motywy działania albę 
bierności.. Zrozumieć, że to 
wszystko potrzebne jest Pol­
sce. Teraz i JUTRO.

WIESŁAW PORZYCKI

cję PZPR — to umacnianie 
działalności ogniw władzy te­
renowej, podnoszenie ich au­
torytetu, ich inicjatywności i 
gospodarności.

Jakich dziedzin ma dotyczyć 
zapowiedziane rozszerzenie 
kompetencji?

Przede wszystkim gospoda­
rowania środkami budżeto­
wymi, zasobami pracy, kiero­
wania gospodarką rolną, spół­
dzielczością pracy i przemys­
łem terenowym, budownic­
twem drogowym.

Na posiedzeniach Rady Pań 
stwa i Sejmu wskazano sze­
reg szczegółowych dziedzin, w 
których należy rozszerzyć 
kompetencje rad. Sesje rad 
powinny zajmować się anali­
zą wszystkich ważnych pro­
blemów danego terenu. Ten 
fakt podnosi rangę sesji jako 
kolektywnego czynnika zarzą 
dzania. Sprawą ważną jest 
nieustanne doskonalenie dzia­
łalności uchwałodawczej oraz 
inspiracyjnej i koordynacyj­
nej, Uchwały powinny być 
podejmowane po wszechstron 
nym rozpatrzeniu zagadnień, 
możliwie po szerokiej konsul­
tacji, a następnie z całą kon­
sekwencją egzekwowane.

Forma konsultacji społecz-

dynacyjnej wymaga jak
wskazywaly na to wytyczne 
Rady Państwa — wzmocnie­
nie oddziaływania rad na pod 
niesienie poziomu pracy przed 
siębiorstw kluczowych, a w 
gminach — instytucji i orga­
nizacji pracujących na potrze 
by rolnictwa.

Realizowane jest obecnie za 
powiedziane na II Krajowej 
Konferencji PZPR utworzenie 
przy radach narodowych ko­
mitetów kontroli społecznej. 
Projekt ustawy na ten temat 
przeszedł już tzw. pierwsze 
czytanie w Sejmie i obecnie 
jest dyskutowany w wojewó­
dzkich zespołach poselskich. 
Pierwsze doświadczenia prak­
tyczne ma woj. katowickie, 
które już powołało komitety 
kontroli przv wszystkich ra­
dach narodowych.

Projekt — co należy przv-

do konsekwentnego podnosze­
nia jakości życia społecznego. 
Komitety działać będą zgodnie 
z wytycznymi udzielanymi im 
przez rady narodowe. Stwa­
rza to radom nowe możliwoś­
ci w zakresie pełnienia ich 
funkcji kontrolnych.

Radni nie zawsze korzystają 
ze swoich uprawnień, co osła­
bia ich społeczne działanie i 
interwencję. Np. w ograniczo­
nym stopniu — jak wskazy­
wano w Sejmie — korzystają 
z przyznanego im prawa bez­
pośredniego kierowania ■wnio­
sków do kierowników wszy­
stkich jednostek i organizacji.

Znikomo wykorzystują rady
możliwości przekazywania

pomnieć zmierza do dal-
szego wzmocnienia skutecz­
ności kontroli społecznej i właś 
ciwego ukierunkowania i 
koordynowania pracy jej 
ogniw. Sprzyjać to powinno 
pogłębieniu poczucia odpo­
wiedzialności obywateli za 
smrawy znajdujące się w polu 
ich widzenia, za szybsze ujaw­
nianie i likwidowanie nega­
tywnych zjawisk w dążeniu

‘określonych spraw do rozpa­
trzenia organom samorządu 
mieszkańców. Wiele ‘suraw 
mogą z powodzeniem załatwiać 
te najniższe ogniwa FJN. Jest 
to istotne nie tylko z punktu 
widzepia odciążenia sesji rad, 
które powinny się koncentro­
wać na rozstrzyganiu . rosną­
cej liczby ważnych proble­
mów. ale również z punktu 
widzenia wzmocnienia ran^i 
samego samorządu. Miejskie 
rady narodowe — jak wielo­
krotnie wskazywano — powin 
ny przykładać dużą wagę do 
umacniania samorządu miesz 
kańców. któremu przrpadaja 
istotne funkcje oofitrezne, gos 
podarcze i społeczne, mańce 
zasadnicze znaczenie dla dal- 
szern rozwoju demokracji so- 
cy’v*' ^cznei.

D:**v się do podnoszenia ran 
gi sołtysów, w których zbvt 
często widzi się wykonawców 
poleceń naczelnika gmin’7, za­
pominając, że są oni przede 
wszystkim reprezentantami są 
morzadu ludności wsi. (PAP)

Zwiększenie zdolności przewozowych kolei
warunkiem

Funkcjonowanie kolei ma 
istotny wpływ na życie gospo 
darcze kraju. Wraz ze wzro­
stem zadań, rośnie ilość ła­
dunków’, które muszą być 
szybko i sprawnie przewiezie 
ne. Tymczasem zdolności ko-
lei wzrastają w stosunku do
potrzeb klientów PKP w zna 
cznie wolniejszym tempie.

Główną przyczyną kłopotów 
PKP jest niezadowalający 
stan techniczny torów i tabo­
ru technicznego: to zaś powo­
duje awarie. Aby zmniejszyć 
rozmiary tych niekorzystnych 
zjawisk, należy, co roku wy­
mieniać około 2500 km szyn, 
4200 rozjazdów, 4,5 min pod­
kładów.

Samochody dla
Jak poinformował nas Oddział

Wojewódzki NBP Poznaniu,
20 bm. o godz. 9 w gmachu po­
znańskiego Urzędu Wojewódzkie­
go (ul. Stalingradzka 18) odbędzie 
się losowanie 50 samochodów oso 
bowych na premiowe bony sa­
mochodowe wystawione przez 
Oddziały PKO na terenie woje­
wództw: poznańskiego, kaliskiego, 
konińskiego, gorzowskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i zielonogór

MUZYKA ..

sprawnej realizacji zadań
Ostato-io podjętych zostało 

szereg istotnych decyzji, zmie 
rzających do poprawy tej sy­
tuacji. Jeszcze w tym roku 
kolejarze otrzymają 9 automa 
tycznych, wysoko wydajnych 
urządzeń, tzw. podbijarek roz 
jazdów i 5 specjalistycznych 
obrabiarek, przeznaczonych 
do produkcji rozjazdów’. Wkrót 
ce rozpocznie się też budowę 
oddziału produkcji maszyn to 
rowych w ZNTK w Star ogar 
dzie Szczecińskim. W przy­
szłym roku walcownia Huty 
„Katowice" dostarczy znaczną 
ilość szyn o wysokiej jakości. 
Ponadto w najbliższych latach 
przystąpi się do rozbudowy 
kolejnych zakładów nawierzen 
niowych w Bieżanowie i do

budowy dwóch baz naprawy’ 
maszyn torowych.

Dla poprawy stanu technicz 
nego wagonów istotne znaczę 
nie mają decyzje o zorganizo 
waniu przez Ministerstwo Ko 
m unikać ji nadzoru fachow­
ców nad pracami ładunkowy­
mi, wykonywanymi na 150 du
tych 
PKP.
liczbę

bocznicach
Pozwoli to

klientów 
ograniczyć

uszkodzeń wagonów,
skuteczniej i lepiej zapobie-
gać ich awariom. Na stan
techniczny taboru wpłynie 
również decyzja o wzmocnie­
niu kadrowej obsady zespo­
łów. zajmujących się czynno­
ściami manewrowymi na sta­
cjach oraz naprawami taboru 
w ZNTK i w wagonowniach

oszczędzających
skiego. Przedmiotem losowania bę 
dą samochody osobowe następu­
jących marek: „Fiat” 12Sp „Zapo 
rożec”, „Syrena” 105, ..Trabant” i 
„Fiat” I2«p.

Natomiast 28 bm. odbędzie się 
losowanie samochodów wśród po 
Rtadaezy książeczek oszczędnościo 
wych PKO premiowanych samo­
chodami osobowymi, (na)

Świetni soliści Maksymiuka
Poznańsko Wiosna Muzyczna” zaczyna na­

bierać rumieńców. Na czoło jej zdarzeń 
wysunął się w poniedziałek wieczorny wy­

stęp Polskiej Orkiestry Kameralnej pod dyrek­
cją Jerzego Maksymiuka. I to z dwóch względów. 
Z powodu wysokiego poziomu wykonawczego 
zespołu, jak i wykonanych przez orkiestrę utwo­
rów. Usłyszeliśmy po raz pierwszy w Poznaniu 
kompozycję Witolda Lutosławskiego — „Prelu­
dia i fugę". Utwór ten jedynie w aluzyjny spo­
sób nawiązuje do równobrzmiącego tytułu for­
my barokowej. W „Preludiach” na plan pierwszy 
wysuwa się czynnik improwizacyjny, dający 
instrumentalistom niekiedy możliwość popisu, 
w „Fudze" zaś czynnikiem istotnym jest zmien­
ność charakteru jej sześciu tematów.

Kompozycją napisaną na zamówienie tęgo- 
rocznej „Wiosny" było „Impromptu II" Jerzego 
Maksymiuka. W utworze tym skład Polskiej 
Orkiestry Kameralnej został uzupełniony przez 
kilku muzyków poznańskich. Kompozycja Mak­
symiuka jest niezwykle dynamiczna, pulsująca 
rytmicznie. Rozwija się logicznie od początkowe­
go fragmentu recytatywnego fletu na tle plcm 
brzmieniowych granych przez smyczki do kul­
minacji, granej przez tutti, aby wrócić do recy- 
tatywnej melodii intonowanej — zresztą bardzo 
pięknie przez flet w zakończeniu utworu.

Podczas występu wieczorowego wykonane

zostały jeszcze: Zbigniewa Bojarskiego — Mu- 
sica Dcmestica oraz Henryka Mikołaja Górec­
kiego 3 utwory w dawnym stylu. Utwór Bojar­
skiego, będący miłą niespodzianką ostatniego 
Festiwalu Muzyki Współczesnej — „Warszaw­
ska Jesień", potwierdza słuszność przychylnych 
opinii o nim wyrażonych. Kompozycja Góreckie­
go jest jednym z popisowych pozycji repertua­
rowych orkiestry Maksymiuka, o czym mogliśmy 
się przekonać w poniedziałek sami.

Poniedziałkowy popołudniowy koncert kame­
ralny nie pozostawił w całości jednoznacznego 
pozytywnego wrażenia. Obok trzech utworów 
organowych: Tadeusza Paciorkiewicza, Henryka 
Mikołaja Góreckiego i Juliusza Łuciuka słysze­
liśmy utwory na zespół perkusyjny, jak np. Zbi­
gniewa Rudzińskiego-Campanella, czy Witolda 
Rudzińskiego — Duo concertante oraz Ewy Sy­
nowiec — Post scriptum na fortepiah i perku­
sję. Poza klasycyzującym formalnie Tryptykiem 
organowym Paciorkiewicza, bardzo ekspresyjną 
Kantatą orgdnową Góreckiego pozostałe utwory 
charakteryzowały się statycznością, przechodzą­
cą niekiedy w jednostajność. Na uwagę zasłu­
guje udział w koncercie dwóch wybitnych pol­
skich organistów — Józefo Serafina i Joachi­
ma Grubicho.

JANUSZ KEMPIŃSKI

D
skąd 
echo 
skąd

wie flagi — biało-czerwo 
na i biało-niebieska po­
wiewały tam, za murem, 
od 19 kwietnia 1943 roku 
niosło odgłos wystrzałów, 

wiatr roznosił wokół
cierpką woń spalenizny. 1100 
polskich Żydów, bojowników 
ruchu oporu w utworzonym 
przez hitlerowskiego okupanta 
warszawskim getcie toczyło 
walkę z 3-tysięcznym zgrupo 
waniem niemieckich jednostek 
SS, Szupo i Sipo oraz wspiera­
jącymi je pododdziałami arty­
lerii i saperów Wehrmachtu.

To powstanie musialo upaść 
wobec stukrotnej przewagi 
ogniowej haubic, wozów pan­
cernych, miotaczy ognia i gra­
natników. Wróg miał nieograni 
czone niczym rezerwy i możli­
wości. To powstanie musiało 
zakończyć się klęską pomimo

Porozumienie ZSRR - ChRL
Wiceministrowie handlu zagra­

nicznego ZSRR i ChRI. podpisali 
w Pekinie porozumienie w spra­
wie handlu .i płatności na rok 
1978. (PAP)

PŻM, PLO i PŻB

bohaterstwa determinacji
walczących, pomimo pomocy — 
w postaci dostaw broni i amu 
nicji, materiałów wojskowych 

•— udzielanej ze strony polskie 
go podziemia, pomimo czyn­
nych, zbrojnych akcji grup bo 
jowych AK, AL i Korpusu Bez 
pieczeństwTa.

Arie Wilner — „Jurek” bę­
dący łącznikiem Żydowskiej 
Organizacji' Bojowej (Ż/OB) z 
ośrodkami konspiracji polskiej 
w dwóch zdaniach zawarł naj 
większą z prawd o walczących 
towarzyszach: „My nie chcemy
ratować swego 
chcemy ratować 
ność”.

życia. My 
ludzką god-

Gd pierwszych dni okupacji 
Polski hitlerowcy dążą do tego, 
by likwidując fizycznie Żydów, 
unicestwić ich także moralnie, 
wyrugować z ich myśli chęć 
oporu .sprzeciwu, protestu. U- 
warunkowana rozlicznymi — 
historycznymi, obyczajowymi i 
środowiskowymi — przesłanka 
mi, a także błędnymi koncepcja 
mi politycznymi zachowawczych 
i prawicowych ugrupowań ży­
dowskich, bierność mas, aż. do 
stycznia 1943 roku umożliw’ja- 
ła hitlerowcom bezkarne wręcz 
ludobójstwo. 65 000 ostatnich 
mieszkańców warszawskiego 
getta, resztka z kilkuset tysię- 
cv wcześniej zamęczanych w 
obozach, rozstrzelanych, zmar­
łych z głodu, te 65 000 męż­
czyzn, kobiet i dzieci wniosło 
swym oporem przeciwko hitle 
ryzmowi nowe treści do nowo 
czesnych dziejów narodu żydo 
wskiego: poczucie honoru
przedkładane nad życie i żoł­
nierskie bohaterstwo członków
Żvdowsk;ej 
wej.

Powstanie 
jednocześnie

Organizacjl Bojo-

cach Wschodnim i Głównym, 
AK-owcy rozbili posterunek 
faszystów łotewskich przy mu 
rze getta. 23 kwietnia grupa AL 
niszczy samochód policyjny ja 
dący do getta, członkowie jed­
nostek „Kedywu” likwidują 
trzy posterunki przy getcie. 24 
kwietnia żołnierze AL likwidu 
ją dwa następne posterunki, a 
harcerze z „Szarych Szeregów’” 
przerzucają dla walczących 
transport amunicji. 27 kwiet­
nia podkopem przedostaje się 
na teren getta oddział Korpu­
su Bezpieczeństwa biorąc wraz 
ze zgrupowaniem ŻOB udział 
w wielogodzinnym boju.

O pomocy dla powstańców, 
udziale żołnierzy polskiego pod 
ziemia w walkach na terenie i 
wokół getta, o brawurowych 
akcjach AL i AK mających na 
celu wyprowadzenie na „aryj­
ską stronę” nielicznych bojow­
ników ŻOB, którzy ocaleli, pi- 
sze raz po raz w swym końco­
wym raporcie dowodzący akcją 
hitlerowców generał SS. i poli­
cji — Jurgen Stroop. Opisując 
przebieg egzekucji Wziętych do 
niewoli jeńców Stroop zauwa­
ża: „...zdarzyło się znowu, że 
bandyci (czyli bojownicy ruchu 
oporu — dopisek autora) ginęli 
7. okrzykiem „Niech żyje Pol­
ska T.

I jeszcze jedno wymowne 
świadectwo dane przez wrogą: 
fragment dokumentu pt „Oce 
na sytuacji w Generalnym Gu 
bematorstwie od 18 do 24 
kwietnia 1943 r.” przygotowa­
nego przez Dowództwo Okręgu 
Wojskowego w GG: Doko­
nano 1224 napadów przez po­
jedynczych bandytów i 38 na­
padów przez większe bandy. 
Główny ośrodek w dystrykcie 
Lublin i na obszarze miasta 
Warszawy... Należy się liczyć 
z dalszym wzrostem zama^- 
chów... Akcja w getcie wa-rsza 
wskim jeszcze trwa...”

Okupacyjny czas pogardy dla 
człowieka był tak samo mrocz 
ny dla Żydów jak dla Polaków. 
Hitlerowcy różnicowali pro­
gram ludobójstwa, terminy i 
taktykę — ich intencje wobec 
podbitych narodów nie różni­
ły się.

Tylko walka, zbrojny opór 
całego polskiego społeczeństwa 
stanowiły szansę zachowania 
bytu narodu. W miarę strasz!i 
wyeh doświadczeń ta właśnie 
koncepcja sformułowana przez 
polską lewicę zdobywała sobie 
coraz powszechniejsze popar­
cie. Powstanie w getcie — akt 
oporu podjęty w sytuacji bez

w getcie należy 
do historii naro-

du żydowskiego i do historii 
narodu polskiego. 19 kwietnia 
1943 r. trzy plutony AK stoczy 
ty walkę z hitlerowcami usiłu 
jąc rozbić mur i umożliwić 
mieszkańcom getta ucieczkę. 20 
kwietnia grupa żołnierzy AL 
zaatakowała stanowiska ognio 
we Wehrmachtu, skąd ostrzeli 
wano domy opanowane przez, 
powstańców- 22 kwietnia AL- 
owcy dokonali akcji na dwor-

wyjścia pozwoliło ocaleć
przynajmniej dziesiątkom spo 
śród tysięcy. Bez tej walki, . 
tak jak i bez współdziałania Po 
laków — zginęliby gdzieś w ko 
morach gazowych wszyscy Ży 
dzi warszawskiego getta. Ci co 
przetrwali znaleźli opiekę w 
polskich domach, walczyli w 
polskich oddziałach partyzanę 
kich, brali udział w drugim nie 
mniej tragicznym zrywie ludu
Warszawy w powstaniu
sierpniowym 1944 roku.

JERZY A. SALECKI

Statki pod polską banderą
na wszystkich morzach świata

Mało jest w Polsce dziedzin 
gospodarki, które dokonałyby 
równie wielkiego postępu jak 
nasza folta handlowy. Dotyczy 
to zarówno wielkości floty, 
przewozów, zasięgu pływania 
jak i jej stanu technicznego.

Największym naszym arma­
torem jest Polska Żegluga 
Morska w Szczecinie. Zasad­
niczą działalnością PŻM jest 
tzw. żegluga trampowa, to 
znaczy, że statki tego armato­
ra pływają po takich trasach 
i z takimi ładunkami, jakie 
uda się załatwić agentom że­
glugowym. Do PŻM należą m. 
in. wszystkie polskie zbiorni­
kowce — w tym 6 najwięk­
szych w naszej flocie, mają­
cych po około 140 000 ton noś­
ności. Jeden dzień eksploata­
cji takiego kolosa kosztuje 
800 000 zł.

PŻM działa już 27 rok. W 
okresie ubiegłych 26 lat noś­
ność floty PŻM wzrosła 118 
razy w stosunku do 1951 r. 
Na koniec nb. r. flota PŻM li­

czyła 120 statków o łącznym 
tonażu 3 216 124 DWT. Statki 
te przewiozły w 1977 r. 32 min 
ton ładunków’ — około 40-krot 
nie więcej niż w r. 1951.

Przedstawiciele PŻM podpi­
sali w hr. kontrakt na budo­
wę na warunkach kredyto­
wych w stoczniach brytyjskich 
22 małych i średnich statków 
o łącznej nośności 180 000 ton 
oraz 2 dźwigów pływających. 
Będą to statki specjalnie przy­
stosowane do korzystania z 
portów płytkich i słabo uzbro­
jonych w urządzenia przeła­
dunkowe.

Najstarszym polskim arma­
torem są Polskie Linie Ocea- 
niczne. Do nich należy ob­
sługa wszystkich regularnych, 
„rozkładowych” linii żeglugo­
wych. Flota PLO liczy 170 
statków o łącznej nośności 
1 056 101 ton. W ub. r. statki 
PLO przewiozły 4,5 min ton 
ładunków.

, Statki PLO pływają 5. na 33 
regularnych liniach, zawijając

do około 500 portów. Żeby 
móc zaspokoić przewozowe 
potrzeby polskiego handlu za­
granicznego, flota PLO powin­
na się w bieżącym 5-leciu roz­
budować o około 500 000 ton. 
Na razie istnieją jednak szan­
se na uzyskanie przez PLO je­
dynie 25 nowvch słątk*’v 0 
nośności około 260 000 ton.

Dynamicznie rozwija s'ę 
nasz najmłodszy armator — 
Polska Żegluga Bałtycka z 
siedzibą w Kołobrzegu. Arma­
tor ten przejął z PŻM i PLO 
małe statki, pływające na li­
niach bałtyckich oraz 4 z 6 
eksploatowanych w Polsce pro 
mów. Właśnie żegluga promo­
wa staje się specjalnością PŻB. 
Stocznia im. Warskiego w 
Szczecinie buduje dla PŻB aż 
7 promów pasażersko-samo­
chodowych. Promy tego arma­
tora pływają już do Ystad, 
Kopenhagi, Sztokholmu (Ny- 
nesham) i Helsinek; w przy­
gotowani’ są piany kolejnych 
linii. (PAP)
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65 lat Polonii Leszno

Szkoła obowiązkowości, punktualności 
dobrej woli i koleżeństwa

...Taki sens sportu widzą 
działacze Międzyzakładowego 
Kolejowego Klubu Sportowe­
go Polonia-1912 w Lesznie. 
Chcą, aby dziewczęta i chłop­
cy, występujący w biało- 
czerwonych kostiumach, o- 
prócz sprawności fizycznej wy 
nosili ze sportowych aren za­
sady zdrowej rywalizacji i 
koleżeństwa.

Kiedy w lutym 1912 roku 
garstka leszczynian, pod prze 
wodnictwem Józefa Tybiń- 
skiego, zakładała polski klub 
sportowy i dała mu nazwę Po 
lonia, to oprócz celów wycho­
wawczych i zdrowotnych, jak 
byśmy dzisiaj powiedzieli, 
przyświecał im cel najwyż­
szy — kultywowanie patrio­
tycznych postaw wśród mło­
dzieży narodowości polskiej 
w Lesznie, pozostającym od 
blisko 120 lat pod pruskim 
zaborem.

Na początku było 15 człon­
ków, biało czerwone kostiu­
my, mecze piłki nożnej i re­
presje ze strony policyjnych 
władz niemieckich — właśnie 
z powodu demonstracyjnego 
podkreślania polskości „polo­
nistów”.

Rozkwit sportowej i towa­
rzyskiej działalności Polonii 
przypadł na lata międzywo­
jenne. Istniały wtedy sekcje: 
piłkarska, tenisowa, lekkoatle 
tyczna, bokserska, pływacka.

RFN bez F. Beckenbauera 4

Franz Beckenbauer nie wy­
stąpi definitywnie w mistrzo­
stwach świata 78. W opubli­
kowanej 40-osobowej kadrze 
piłkarzy RFN. zgłoszonej do 
FIFA na „Mundial-78”, nie 
ma nazwiska tego świetnego 
obrońcy Cos rP os u Nowy Jork, 
rekordzisty kraju w ilości re­
prezentacyjnych występów

Okręgowe mistrzostwa dzieci w pływaniu

Lech ma najlepszą młodzież
Na krytych basenach przy ul. 

Chwiałkowskiego i Naramowic- 
kiej rozegrano okręgowe mistrzo­
stwa dzieci w pływaniu. W cza­
sie dwudniowych zawodów star­
towały ekipy siedmiu klubów. 
Najkorzystniej wypadła pływacka 
młodzież Lecha, która gromadząc 
709 pkt. wywalczyła pierwsze 
miejsce. Na drugim miejscu zna­
leźli się (co jest dużą niespodzian 
ką) pływacy konińskiej Iskry, któ 
rzy zdobyli 584 pkt. Dalsze miej­
sca przypadły poznańskiej Olim­
pii — 528 pkt.. Warcie — 401, Po- 
snanii — 217 pkt., Włókniarzowi 
Kalisz — 143 1 Ostrovii — 11 punk 
tów.

W grupie najstarszych dzieci kia 
sa dla siebie był Miarek Nowak 
H ech), zwycięzca czterech konku 
rencji. natomiast wśród 10-lat- 

Jak grać w tenisa
Dzięki Wojciechowu Fibokowi tenis stał się w Polsce sportem 

ogromnie popularnym. Buduje się nowe korty, produkuje sorzęt, 
coraz więcej ludzi pragnie grać w tenisa. Nie zawsze jednak 
chęci idą w parze ze znajomością zagadnienia. Z myś'a o tych, 
którzy jeszcze nie zdołali zgłębić tajników tej dyseyoliny Woj­
ciech Fibak i Stanisław Garczarczyk napisali książkę „Grajmy 
w tenisa".

Któż może lepiej wytłumaczyć wszelkie niuanse spotykane 
w tym wcale niełatwym sporcie, jak znakomity zawodnik oraz 
dziennikarz od szeregu lat zajmujący się ta dyscypliną, i które­
mu żadne sprawy z nią związane nie są obce. W poszczegól­
nych rozdziałach książki zapoznajemy się z podstawowymi ude­
rzeniami w tenisie, takimi jak: serwis, forhend, bekhend, wolej, 
smecz i lob. Nie są to jednak dane przedstawione w formie ency­
klopedycznej. Wprost przeciwnie. Każdy z omawianych elemen­
tów Fibak ilustruje przykładami z własnej kariery czyni wiele 
dygresji, wyjaśnia w jaki sposób każde z uderzeń opanowali za­
wodnicy światowej czołówki. Do każdego rozdziału dołączona 
iest seria zdjęć, które stanowią jak gdyby dopełnienie tekstu. 
Żałować tylko należy, że nie najlepszy papier na jakim wydana 
została książką, znacznie obniżył ich jakość»techniczną.

Książką Fibcka i Gcrczarczvka nie jest wyłącznie podręczni­
kiem do nauki gry w tenisa. Zawiera ona również wiele innych 
ciekawych informacji na temat budowy kortów, sposobów za­
chowania się na nich podczas meczów, najważniejszych turnie­
jów tenisowych. Czytelnik znajdzie też w niej uproszczony słow­
niczek tenisowy, wykaz mistrzów kraju w historii tej dyseyohny. 
jak również dane z biografii najlepszego polskiego tenisty. Choć 
„Grajmy w tenisa" nie z winy autorów ukazała się na półkach 
księgarskich z pewnym opóźnieniem, stanowić będzie z pewnoś­
cią atrakcyjną pozycję zarówno dla adeptów tej dyscypliny, jak 
i dla stałych bywalców kortów, (wił)

Wojciech Fibak, Stanisław Garczarczyk - „Grajmy w tenisa”, 
„Sport i Turystyka”, Warszawa 1978, str. 120, cena 25 zł.

szachowa i kręglarska. .
Ale przyszło wyzwolenie i 

nowy etap historii. W 1947 
roku Polonia zjednoczyła się 
z działającym również w Le­
sznie Klubem Sportowym Ko 
lejarz. Działały sekcje: pił­
karska, bokserska, kręglar- 
ska, szachowa, pływacka, lek 
koatletyczna i tenisa stołowe 
go. W latach 1952 — 54 pił­
karze Polonii walczyli w II 
lidze, wielkie sukcesy odnosili 
bokserzy. Wielu laurów przy­
sporzyli Polonii koszykarze 
oraz kręgiarze.

Dziś MKKS Polonia jest w 
Lesznie klubem •najpopular­
niejszym wśród młodzieży 
garnącej się do sportu — jest 
patronem sportu masowego. 
Trzeba o tym pamiętać, zwła 
szcza, że wielu czytelnikom 
sport w Lesznie kojarzy się 
tylko z żużlowcami Unii lub 
jeszcze ewentualnie z szybow­
nikami. Tymczasem na mecze 
koszykówki z udziałem Polo­
nii cisną się rzesze wielokroć 
większe, niż może pomieścić 
widownia sali w Lesznie, are 
ną ciekawych i zaciętych spot 
kań bywa boisko piłkarskie.

Od dwóch lat Polonia zyska 
ła sobie mecenat zakładów 
pracy Leszna. Mają one klu­
bowi zapewnić bazę materiał 
ną dla rozwijania sportowej 
działalności. Zarząd klubu 
czyni także starania o nawią

(103). W niedzielę piłkarski 
związek RFN otrzymał od kie 
rownictwa klubu Cosmos jed 
noznaczny telex: „Nie wyda- 
je się nam możliwe, by 
Beckenbauer mógł wziąć u- 
dzrał w przygotowaniach do 
mistrzostw i turnieju „Mun­
dial-78”. (PAP)

ków korzystnie zaprezentował się 
jego kolega klubowy Piotr Cze­
chowski, który wygrał dwie kon­
kurencje. Wśród dziewcząt tego 
samego rocznika Małgorzata Pin- 
got (Iskra) najlepsza była w 
dwóch etylach.

♦
Przed tymi zawodami na pły­

walni Posnanii odbyły się II mi­
strzostwa sekcji pływackiej tego 
klubu. W czterech grupach wie­
kowych startowało 170 adeptów 
pływania. Po obliczeniu wyników 
według tabel wielobojowych naj­
lepszymi okazali się: w grunie 
12-latków: Elżbieta Herman i Ro­
bert Czysz, ll-’atków: Kamila 
Trytt i Maciej Ratajski,. 10-lat- 
ków: Vio)etta Johnę i Sławomir 
Mańczak i 9-latków: Anna Gro- 
cholewska i Robert Bcym 'kar) 

zanie najwłaściwszej współ­
pracy z miejscowymi szkoła­
mi, w celu zdobycia w szere­
gi Polonii najbardziej sporto­
wo utalentowanej młodzieży. 
Największą troską pozostaje 
sprawa odpowiednich aren 
sportowych; boisko piłkar­
skie jest bardzo podmokłe, c 
płycie uszkodzonej ubiegło­
roczną wystawą dożynkowa, 
a ponadto ma się ono stać w 
najbliższym czasie zapleczem 
magazynowym dla budowni­
czych wiaduktu. Budowa wia­
duktu okroi jedyną salę spor 
tową Leszna o pomieszczenia 
szatni, co prawie zupełnie 
zdyskwalifikuje ten obiekt 
jako miejsce do rozgrywania 
meczów. Dlatego niezmiernie 
ważne dla pomyślnego rozwo­
ju takich dyscyplin jak koszv 
kówka i piłka ręczna jest jak 
najszybsze wybudowanie w 
Lesznie sali sportowej z 
prawdziwego zdarzenia. Póki 
co najpilniejszym problemem 
do rozwiązania dla działaczy 
Polonii pozostaje pozyskanie 
dobrych szkoleniowców dla 
działających obecnie pięciu 

>sekcji: piłki nożnej, bokser­
skiej, koszykówki, niłki ręcz­
nej i kręglarskiej. Zdolnej i 
zdrowej młodzieży w Lesznie 
nie brakuje i to jest najlep­
szy prognostyk na dobrą przv 
szłość <Tła 65-Ietniej. Polonii.

TOMASZ TALARCZYK

M. Justek w piłkarskiej kadrze
na mecze z CSRS i Bułgarią

Kolejne dwa sprawdziany mię­
dzynarodowe oczekują polskich 
piłkarzy jeszcze w tym miesiącu. 
Nasza reprezentacja, przygotowu- 
ja.c się do „Mundial-78”, spotka 
się z piłkarzami CSRS 1 Bułgarii 
23 kwietnia bm. na stadionie Le­
gii w Warszawie, gdzie o 17 Pola­
cy grać będą z olimpijską repre­
zentacją CSRS, a trzy dni później, 
także w Warszawie lecz na Sta­
dionie X-lecia o godz. 17 dojdzie 
do meczu Polska — Bułgaria.

Na oba te spotkania została po 
wołana kadra, w której znaleźli 
się następujący piłkarze: bramka 
rze — Jan Tomaszewski (ŁKS) i 
Zdzisław Kostrzewa (Zagłębie Sos 
nowiec). obrońcy — Antoni Szy­
manowski i Henryk Maculewicz 
(obaj Wisła Kraków), Władysław 
Żmuda (Śląsk Wrocław), Roman 
Wójcicki (Odra Opole), Jerzy Gor 
goń (Górnik Zabrze), Mirosław 
Justek (Lech Poznań) i Rudolf 
Wojtowicz (Szombierki Bytom), 
rozgrywający i napastnicy — 
Adam Nawałka (Wisła), Jan Er- 
lich (Śląsk), Kazimierz Deyna i 
Marek Kusto (obaj Legia), Hen­
ryk Kasperczak, Grzegorz Lato 1 
Andrzej Szarmach (wszyscy Stal 
Mielec), Janusz Kuncewicz (Arka 
Gdynia), Zbigniew Boniek (Wi­
dzew Łódź), Wojciech Tyc (Odra 
Opole), Stanisław Terlecki (ŁKS 
Łódź) i Włodzimierz Lubański 
(Lokeren).

GH 
Mirosław Justek — jedyny re­
prezentant Poznania w kadrze
na mecze z CSRS i z Bułgarią.

Fot. — T. Koebsch

Piłka nożna
KI.ASA WOJEWÓDZKA

KALISKA

Pogoń Skalm. — Stal Pleszew 0:1
Start — Sparta 2:2
Ostrovia II — Prosną 3:1
Calisia — Stal Ostrów 2:2
MZKS Kępno — 

LZS Tarchały Wielkie 2:5
Pogoń Syców — Astra 1:0

1. Prosną 15 25: 5 38: 0
2. Start 15 20:10 32:19
3. Calisia 15 20.10 23:16
5. MZKS Kępno 15 17:13 23:17
5*. Stal Pleszew 15 16:14 19:14
6. Sparta 15 16:14 18:17
7. Ostrovia II 15 15:15 24:17
8. Pogoń Syców 15 13:17 20:27
9. Pogoń Skalm. 15 11:19 12:31

10. LZS T. W. 15 10:20 18:26
11. Stal Ostrów 15 9:21 17:25
12. Astra 15 8:22 13:29

KONIŃSKA

Budowlani — Vitcovia 0:2
Zjednoczeni R. — 

LZS Klecze*r 2:2
lur — Orkan 2:1
LZS Ślesin —

Zjednoczenie K. w.o. 3:0

Sparta — Górnik 
Zagłębie — Olimpia

8:2
7:2

1. Zagłębie 16 31: 1 75:12
2. Vitcovia 18 31: 5 67:15
3. Tur 18 22:14 33:20
4. Orkan 18 20:16 45:39
5. Budowlani 17 16:18 37:35
6. LZS Kleczew 17 15:19 30:35
7. Olimpia 16 13:19 31:40
8. Zjednoczenie K. 17 13:21 25:45
9. Sparta 18 13:23 19:49

10. Górnik 17 12:22 15:20
11. LZS Ślesin 18 12:24 22:39
12. Zjednoczeni R. 18 10:26 16:57

LESZCZYŃSKA

Piast — Rawia 8:5
Kania — LZS Przyczyna G. 5:0
Pogoń Śmigiel — Polonia II 2:0
I ZS Pudliszki — LZS Bojan . 5:0
Pogoń Wschowa —

I.KS Golejewko Id)
Pogoń Góra — Obra 1:4

1. Obra 16 30 : 2 67:11
2. Kania 16 29: 3 54: 7
3. Pogoń Śmigiel 16 23: 9 38:14
4. LZS Pudliszki 16 22:10 41:25
5. Rawia 16 18:14 •33:25
6. Pogoń Góra 16 14:18 28:34
7. Polonia II 16 12:20 27:38
8. Pogoń Wschowa 15 12:18 18:31
9. LKS Golejewko 15 11:19 10:38

10. LZS Przycz. G. 16 10:22 30:54
11. LZS Bojanowo 16 5:27 19:68
12. Piast 16 4:28 20:49

Lech gra w Bytomiu z Polonią

Kolejne emocje 
w lidze piłkarskiej
Piłkarze I ligi w szybkim 

tempie zbliżają się do zakoń 
czenia rozgrywek mistrzow­
skich. Pozostały jeszcze do 
rozegrania 3 kolejki spotkań, 
przy czym jedna odbędzie się 
już dzisiaj. Piłkarze Lecha, 
którzy praktycznie zapewnili 
już sobie miejsce w pierwszej 
trójce, a nie stracili szans na 
wyższą lokatę, zmierzą się w 
Bytomiu z Polonią.

Rywale poznaniaków nie 
mają jeszcze zapewnionego li 
gowego bytu na przyszły se­
zon, i z pewnością czynić bę­
dą wszystko, by właśnie w 
spotkaniu z Lechem zdobyć 
brakujące im do spełnienia ce 
lu punkty. Polonia jest jed­
nak zespołem o bardzo zmień 
nej formie, i oprócz dobrych 
meczów zdarzają się jej rów­
nież słabe występy. Nie wy­
kluczone w^ęc. że lechitom, 
choć grają óstatnio nieco go­
rzej, uda się sprawić miłą 
niespodziankę.

W pozostałych meczach tej 
kolejki zmierzą się: Arka — 
Górnik, Stal — Ruch, Wisła — 
Szombierki, Widzew — Odra, 
legia — Pogoń, Zawisza — 
ŁKS, Zagłębie — Śląsk.

(wił)

Z dwóją lepiej?
W naszym cotygodniowym felietonie z cyklu „Co o tym sądzi­
cie” poddaliśmy pod dyskusję temat promowania uczniów we­
dług nowych zasad. Z listów, które otrzymała redakcja publiku­
jemy fragmenty najciekawszych. Wszystkim korespondentom 
dziękujemy za nadesłane uwagi.

Podstawowym nieporozu­
mieniem w dyskusjach 

na temat stopni w szkole jest 
traktowanie ich jako kary lub 
nagrody, którymi szkoła sza­
fuje na co dzień. Ani dwójka 
nie jest karą, ani stopnie wyż­
sze aż do piątki włącznie nie 
są nagrodą. To są oceny wia­
domości czy umiejętności wy­
maganych w danym przed­
miocie. Dwójką, jako środ­
kiem wymagającym najmniej­
szego wysiłku, chętnie i sze­
roko posługują się nauczyciele 
najsłabsi, o niedostatecznym 
przygotowaniu pedagogicznym, 
nieporadni wobec uczniów.

(1252)
HENRYK SĘDZIWY 

Kraków

lllaiKzyciel dawno już prze- 
l* stal być nauczycielem- 

wychowawcą. Uczy dom. Oj­
ciec i matka uczą polskiego, 
rachunków, robią rysunki, za­
bawki. Wszystko w imię współ 
pracy. Piątka w szkole dla te­
go, komu dom pomógł.

Czy nauczyciele mają czas 
uczyć i - czy mają siły? Oni 
uczą siebie. Wszyscy się uczą, 
jeżdżą, tracą czas na kursy, 
studia-

Mam czworo dzieci w szko­
le. Maksyma „czy się uczysz, 
czy:'nie uczysz, podstawówkę 
skończyć musisz" jest praw­
dziwa. Szkołę kończą ci z dwó­
jami i ci bez. A za promocję 
będą jeszcze kwiaty i prezen­
ty. Nie pracuje uczeń w 
szkole, to nie będzie pracował 
później w zakładzie pracy. I 
też sięgnie po zapłatę. Nauczo­
no go tego złego stosunku do 
pracy już w szkole. Za nie­
uctwo — promocja. Czas z 
tym skończyć. (1237)

ANASTAZJA KOŃCZALOWA 
Poznań

li om zdaniem, w szkole 
podstawowej nie powin­

no się pozostawiać z roku na 
rok w ogóle. Dzieci są bar­
dziej zdolne i mniej, a nauczy­
ciele — jedni wykładają do­
brze, inni umieją tylko krzy­
czeć. Na dodatek bardzo czę­
sto chorują (oni albo dzieci), 
a oótem by nadrobić zaległości 
pisze się do dzienniczków, aby 
rodzice dziecko „podciągnęli” 
to domu z danego przedmiotu. 
A jeśli rodzice pracują od 
godz. 10 do 18. to kiedy mają 
pomóc dzieciom? Dzieci cho­
dzą do szkoły ze strachem 
przed „dwójką" i robią się 
nerwowe. Ja myślę, że każ­
de dziecko ma w sobie coś ta­
kiego, że zawsze woli mieć 
oceny lepsze, i ta wola, czyli 
ambicja, weźmie zawsze gó­
rę. (1241)

M. KORZENSKA 
Poznań

Cała Polska radzi: stawiać 
dwójki czy nie. Plebiscy­

tem sprawy tej nie można roz­
strzygnąć, bo nie wszyscy zna­
ją się na pedagogice, a laicy 
często mijają się z prawdą. 
Nauczyciel podejmuje decyzję 
przed wystawieniem oceny 
niedostatecznej i , decyzję tę 
powinno poprzedzić gruntow­
ne poznanie ucznia przy za­
stosowaniu daleko posuniętej 
indywidualizacji. Popieram 
projekt Ministerstwa Oświaty 
i Wychowania, który nie wy­
kluczając oceny niedostatecz­
nej, chroni szkołę przed nad­
używaniem tej oceny. Nie 
mam szacunku dla pedagogi­
ki strachu, nie jestem zwo­

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
aie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1874, GS-SS9, Poznań.

lennikiem, blokowania szans. 
Zbyt kochamy tradycję, tym­
czasem to, co było dobre wczo 
raj, jutro nie będzie warte 
garstki popiołu. Jeszcze nie­
dawno uważano, że aby sku­
tecznie uczyć, trzeba bić. So­
lidaryzuję się z tymi nauczy­
cielami, którzy nie straszą 
uczniów, lecz ich rozumieją i 
zachęcają do pracy.

Uczniów trudnych, „rozra­
biających” trzeba wtempero- 
wać sprawiedliwą oceną ze 
sprawowania. Ranga i konsek­
wencje tej^ oceny, to odrębne 
zagadnienie. Nadmiar ocen 
niedostatecznych i drugorocz- 
ność — więcej przynoszą szko­
dy niż pożytku.

Mój znajomy kończy medy­
cynę, przed maturą „leżał” z 
ortografii. Gdybym mu niz 
pomógł, nie byłoby z niego 
lekarza. Nie lubię powie­
dzonka: „klamka zapadła”.

(1230)
IRENEUSZ KRYSTOWSKI 

Poznań

M/a pewno będę ■wyraziciel- 
ką poglądów większości 

nauczycieli twierdząc, iż pro­
mowanie z oceną niedosta­
teczną jest bezmyślne, a w do­
datku krzywdzące dla ucz­
niów. Uczymy ich łatwizny, 
kombinowania, bezproblemo­
wego ułożenia sobie życia. A 
przecież stopień jest niczym 
innym, jak premią i oceną za 
pracę.

Można sobie wyobrazić, ja­
ki „materiał” otrzymują uczą­
cy w klasach V—VIII^

Niepromowanie jest możliwe 
tylko w wyniku decyzji psy­
chologa. Niestety tylko ucz­
niowie z poważną ociężałością 
umysłową otrzymują decyzję 
powtarzaniu materiału i to 
też sporadycznie.

Nic mogę zrozumieć dlacze­
go wielu odbiegających od 
normy nie kieruje się do szkół 
o obniżonym zakresie wyma­
gań. Wielu 12-latków ma 
orzeczenie psychologa o roz­
woju umysłowym sześciolet­
niego dziecka i decyzję: nada- 
je się do szkoły -normalnej. 
Czy to wymaga komentarza?

Przy takich układach tracą 
uczniowie dobrzy, gdyż nau­
czyciel w stosunku do nich 
obniża wymagania. (1228)

DANUTA WIŚNIFWOLSKA 
Poanań

1 estem matką dziecka o
* niższym stopniu inteligen­

cji. Wiem, że nigdy nie bę­
dzie się uczyło bardzo dobrze, 
lecz dzięki nowym zasadom 
promowania mój syn będzie 
mógł skończyć szkołę jak inne 
dzieci i zdobyć zawód. Jego 
zdolności nie są aż tak ogra­
niczone, aby musiał pójść do 
szkoły specjalnej, skierowanie 
go tam byłoby krzywdą. Ro­
dzice dzieci takich jak mój 
syn są wdzięczni Minister­
stwu Oświaty i Wychowania 
za dostrzeżenie owych kłopo­
tów i danie tym dzieciom 
szansy. (1267)

MARIA WAŁKOWSKA 
Kadisz
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ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH im. ALEKSANDRA KOWALSKIEGO 
FABRYKI OBRABIAREK SPECJALNYCH „PONAR” — POZNAN 

przy Zakładzie nr 1 w Poznaniu, ul. Floriana 3

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
do klas pierwszych ZSZ, na rok szkolny 1978/79

w zawodach:
TOKARZ, FREZER, SZLIFIERZ, ELEKTROMECHANIK 
oraz MECHANIK maszyn i urządzeń przemysłowych.

Absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie do przyzakładowego Technikom Mecha­
nicznego dla Pracujących.
Zespół Szkół Zawodowych prowadzi również nabór do 4-letniego Liceum Zawodo­
wego o specjalności:

MECHANIK obróbki skrawaniem.
Absolwent Liceum Zawodowego otrzymuje świadectwo ukończenia szkoły średnśej 
i zawód mechanika obróbki skrawaniem.
Zdanie matury uprawnia do ubiegania o przyjęcie na wyższe studia zawodowe
ZAPISY PRZYJMUJE i SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA

Sekretariat Zespołu Szkól Zawodowych 
telefon 463-32 lub 408-51 w. 150L

codziennie w godz. 8 do 16, 
1O98-K1

0 Praca
Frayjmę do pracowni ka 
letniczej krawcowe. Tel. 
ŁJ-68-87 po godz. 19 . 54099g

Peugeot 204 z 1973 r. za­
mienię na Volkswagen 
camping lub mikrobus, 
względnie na Nysę, no­
wy. Oferty: Kraków, ul. 
Wjazdowa 8, tel. 752-32.

955-K2

Sprzedam działkę warzy 
wniczą, 0,5 ha, nadającą 
się na hodowlę, warszta­
ty, przy trasie E-8, grani 
ca Poznania (zabudowa­
nia). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 52434g

• Zguby

© Lokale Kupię działkę około 1000

<

< < <
(

Zgubiono teczkę w oko­
licy Grunwaldzka — Ma­
tejki. Znalazcę wynagro­
dzę 1.000 xl. Tel. 67-58-49. 

54639g

POLSKI ZWIĄZEK GŁUCHYCH
Stowarzyszenie Wyższej Użyteczności
ZRZESZA INWALIDÓW SŁUCHU:

głuchych, słabosłyszących, 
i niedosłyszących.

Informuje się zainteresowanych, że Koła
Związku znajdują się w:
1. Poznaniu, ul. Grunwaldzka 88 barak 27
2
3.
4
5.
6
7.
8.

Gnieźnie, ul. Mieszka I 
Jarocinie, ul. Czerwonej 
Kaliszu, PI. Kilińskiego 
Lesznie, ul. Słowiańska

3/2
Armii 10
2
32

Ostrowie, ul. Zamenhofa 9
Pile, ul. Bydgoska 29 
W7ałczu ul. Bydgoska 14.

Komunikaty
URZĄD MIEJSKI w Poznaniu

1267-KI

Wydział
Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Srodowi-
ska 
od

W 
nr

znaniu, ul. Nowowiejskiego 11 u przejmie
zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1978 roku 

NASTĄPIŁA ZMIANA 
zasad pobierania opłat dodatkowych od wszy­
stkich odbiorców energii elektrycznej i gazu 
zalegających z zapłatą należności z przedmio­
towego tytułu — (dotyczy: gospodarstw domo­
wych, rolnych, nieuspołecznionych iokąli mie­
szkalnych oraz jednostek gospodarki uspołecz­
nionej).

Odbiorcy energii elektrycznej, a w przypad­
ku prowadzenia wspólnego inkasa również od­
biorcy paliw gazowych, uiszczają opłatę ma­
nipulacyjną na każdy rozpoczęty miesiąc opóź­
nienia płatności rachunków od łącznej należ­
ności za energię elektryczną i gaz w wysokoś­
ci:
— 10 zł przy kwocie rachunku do 200,— zł
— 50 zł przy kwocie rachunku powyżej 200,— 

— 1000,— zł.
— 100 zł przy kwocie rachunku powyżej 1000,—

— 5.000 — zł.
— 5 proc, przy kwocie 

5.000,— złotych.
Powyższe postanowienia 

Państwowej Komisji Cen,

rachunku

wynikają 
z dnia 30.

powyżej

z decyzji 
XII. 1977

— pcdaje do wiadomości, że w dniach
21 kwietnia do 10 maja 1978 r.

WYŁOŻONY BĘDZIE DO WGLĄDU 
gmachu przy placu Kolegiackim 17, pokój 
308, III piętro — projekt aktualizacji planu

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego, 
Kandulski, Borzysław
poczta Grodzisk Wllkp.

474p

Kupię słowniki angiel­
sko - rosyjskie technicz­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 54070g.

9 Kupno
Kupię spacerówkę 
czek. Tel. 38-1404.

- leża
54633 g

---- -----

Kobieta, pracownik uni­
wersytetu, członek SM, 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Tel. 449-00, godz.
9—14. 5445»g

Ładne 2 pokoje z kuch­
nią i łazienką, 58 m’ — 
zamienię na dwu pokojowe 
mniejsze z c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 54ó36g.

mł, domek gospodarczy, ' 
komunikacja miejska. O-

j Pies bokser 8-miesięczny 
zaginął w okolicy Ple-

ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 52404 g.

Kupię dużą działkę budo 
wlaną, w rejonie Złotni-

wisk, Skórzewa. Zwrot 
lub wskazanie miejsca po 
bytu psa wynagrodzę kwo 
tą 1.000,— zł. Informacja:
tel. 87-38-01.

ki
20-08-48.

Radojewo. Telefon
54803g

52436g

Pilnie kupię nowoczesny 
fortepian. Wesołowska, 
Warszawa, Narbutta 27a,
tel. 49-60-38.

Sprzedaż
862-K2

Zamienię M-4 na dwa 
mniejsze mieszkania. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5406&g.

Poszukuję niekrępujące-

Kamień piaskowiec sprze­
dani. Luboń, Okrzei 11.

54641g

go pokoju 
nia, tel.
7—9.30.

lub mieszka- 
603-58 godz. 

54285g

Kożuch damski, zakopiań 
Kki sprzedam. Telefon 
439-23. 54638g

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na warsztat 
lub magazyn. Poznań, O-
bornicka 360. 52631g

Sprzedam młocarndę MC 7,
stertnik, brony 
ne, roztrząsacz, 
kę. Kowalski, 
62-302 Węgierki 
ni.

zawiesza 
zgrabiar- 
Sołeczno, 
k/Wrześ- 

498p

Sprzedam maszynę do 
haftu — kuśnierską oraz 
do obciągania guzików, 
ul. Bociania 14 przy Gru

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4, nowe budo­
wnictwo, Brwinów k. War 
szawy — na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
525£Og.

dzieniec 108. 54071g

Cudzoziemiec kupi włas­
nościową kawalerkę, ce­
na obojętna. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
526O5g.

Basset hound 
snrzedam — 
Iwaszkiewicz 
A. Lampego 
281-80

szczeniaki 
po champ. 

Koszalin, 
9/11, tel.

869-K2

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011 w stanie dobrym. 
Zabłocie 8, 57-500 Bystrzy 
ca Kłodzka, Andrzej Ko-
cańda. 478p

Wtryskarkę hydrauliczną 
poziomą ślimakową sprze 
dam. Rędziny, Wolności 
161 k. Częstochowy.

85O-K2

Sprzedam 
kombajn do

dwurzędowy

Orlik. Józef 
58-300 Milicz, 
skiego 4.

buraków 
Pasieczny 
ul. Puła- 

848-K2

Sprzedam ciągnik C-4011, 
Koperno 24. k. Gubina, 
Leokadia Szwedczyńska.

823-K2

Kombajn „Vistula” 
sprzedam, Stanów 14,.
gmina Brzeźnica, k. Ża­
gania, Józef Drozdek.

822-K2

Agregat chemicznego czy 
szczenią garderoby sprze 
dam. Glejzer Kielce, 
Wspólna 3, tel. 547-49.

866-K1

Sprzedam żaglówkę Sni- 
pe Słonka 10 mz. żagle 
d akr ono we. Tel. 633-92.

54677g

Cl Samochody
Syrenę IM sprzedam. Ul. 
Tuwima 8 (przy lotnisku)
po godz. 17. 54693g

Kupię Fiata 127 po wypad 
ku. do remontu. Telefon 
623-45, godz. 7—15.

54440g

Zuka górnozaworowego 
po małym przebiegu 
spraedam. Zenon Sapi- 
kawski, Lewków, Żwiro­
wa 2 , 63-462 Czekanów 
woj. Kalisz. 4S7p

Nysę „towos” po kapitał 
nym remoncie sprzedam. 
Aleksander Kurz, 64-111 
Lipno. 496p

Sprzedam VW 1600 TL. 
1971, do naprawy. Oferty 
648548, Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, ul. Poznańska 
38. 863-K2

Z powodu wyjazdu pilnie 
^sprzedam Skodę 100 s 
rocznik 1973. Walerian Ba 
da 64-333 Bukowiec, no 
godz. 16. 475p

Sprzedam Warszawę 203,. 
stan dobry, Potarzyca 11. 
6MM0 Krobia woj. lesz­
czyńskie. 493p

Pokój panienkom pracu­
jącym, wynajmę. Wołko- 
wyska 17/19 — Malta.

5281Ig

Poszukuję pokoju na biu 
ro, centrum Jeżyc, Grun 
waldu., Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 52661g
Małżeństwo, członkowie 
SM, wynajmle pokój lub 
M-2 od września. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 52677g.
Oddam lokal na pracow­
nię krawiecką. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 52681g.
3—ł pokoje, własnościo­
we, telefon, spiesznie ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 52708g.

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania, typu M-2, na 
4 lata, na peryferiach Po 
znania, blisko autobusu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 52731g.

Złotów — M-2, spółdziel­
cze — zamienię na rów­
norzędne w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 52732g.

Katowice! 3 pokoje, ku­
chnia, c. o., telefon, za­
mienię na mniejsze w Po 
znaniu lub okolicy.1 Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 52763g.

Szczecin! M-2, spółdziel­
cze, wygody — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Tel. Poznań 461-19, lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 52770g.

Grodzisk! Zamienię miesz 
kanie spółdzielcze 47 mt 
na mieszkanie Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18, dla 
4O9p.

a Nieruchomości
Sprzedam dom Jedno­
piętrowy. W. rozliczeniu 
może być samochód oso­
bowy. Międzyrzecz, ul. 
PCK 6. Stępień. 5C8p

Dom jednorodzinny z za­
budowaniami. garażem 1 
ogrodem owocowym — 
snrzedam. Janina Dylas. 
Nowe Osiedle 44 d, 88-180 
Złotniki Kujawskie.

815-K2

Ogrodnictwo w Idealnym 
Stanie wraz z zabudowa­
niami gospodarczymi i 
budynkiem mieszkalnym 
w centrum Zagłębia Mie
dziowego
Głogowa

4 km. od 
snrzedam.

Jaczów 38 k. Głogowa.
986-K2

Posesję na Grunwaldzie, 
dzielnica willowa, w spo 
kojnym miejscu, blisko 
tramwaju, oddam za po­
łowę domu bliźniaczego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 52512g.

Sprzedam działkę 702 m*.
oparkanloną, budyn-
kiem w stanie surowym 
w okolicy Obornik. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 52456g.

Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, suspensoria, 
sznurówki przy schorze­
niach kręgosłupa, wkład 
ki elastyczne przy wa­
dach i bólach stóp wyko 
nuje „Ortopedia” Z. Ja- 
naszek, Poznań, Dolna 
Wilda 28 tel. 33-03-87.

54164g

Naprawa lodówek HaJ- 
drych, teł. 33-16-67, tel. 
133-238. 54334g

Pracownicy poszukiwani

szczegółowego zagospodarowania przestrzenne­
go terenów budownictwa jednorodzinnego 
„Smochowice _ Południe”, obejmujący działki 
położone przy ulicach: Gorajskiej, Mrowiń­
skiej. Prusińskiej, Przybrodzkiej, Przytockiej 
i Wituchowskiej oraz przy ulicach: Architek­
tów, Czerskiej, Drogowców*, Geodetów, Koście- 
rzyńskiej, Meliorantów, Pniewskiej, Skarszew­
skiej, Tucholskiej, Wejńerowskiej.

W okresie wyłożenia planu w godzinach od 
9—12, zainteresowane jednostki gospodarki 
uspołecznionej, organizacje społeczne i zawo­
dowe, stowarzyszenia, osoby prawne i posz­
czególni obywatele, mogą zapoznać się z pro­
jektem aktualizacji planu, zgłaszać swoje uwa­
gi i wnioski oraz uzyskać niezbędne wyjaśnie-
nia. 1336-KI

roku,, nr DĆ-U-582/77, w sprawie opłat dodat­
kowych, pobieranych od niektórych odbiorców 
energii elektrycznej i paliw gazowych.

Poza wymienionymi opłatami pobierane bę­
dą odsetki za zwłokę w wysokości 18 proc, w 
stosunku rocznym od jednostek gospodarki 
uspołecznionej oraz od pozostałych odbiorców 
w wysokości 8 proc, w stosunku rocznym.

Wyrażając przekonanie, że wzajemne sto­
sunki PT Odbiorców z energetyką będą ukła­
dały się w obopólnym zrozumieniu, zwraca­
my uwagę, że w dalszym ciągu obowiązuje za­
sada płatności rachunku do rąk inkasenta, 
względnie w ciągu 5 dni od daty jego dorę­
czenia na konto właściwego Rejonu Energety­
cznego, podane na odwrocie każdego rachunku.

ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAŃ.
zwraca się do PT Odbiorców energii elektry­
cznej i gazu, o terminowe regulowanie należ­
ności, bez narażania się na dodatkowe opłaty. 
Równocześnie informujemy, że w stosunku do 
opornych odbiorców, zalegających z płatnością 
naszych należności, stosować będziemy wyłą­
czenia dopływu energii elektrycznej, zgodnie 
z zarządzeniem Ministra Górnictwa i Energe­
tyki, z dnia 8. X. 1970 r. (Monitor Polski nr
37/70, poz. 279). 1160-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w GNIEŹNIE, ul. REYMONTA, nr 13/15

przyjmuje na nowy rok szkolny 1978 79 
bez egzaminu wstępnego

POZNAŃSKIE ZAKŁADY OPON SAMOCHO- I 
DOWYCH „STOMIL” w Poznaniu, ul. Staro- ' 
łęcka 18 — zatrudnią zaraz z terenu m. Pozna­
nia i woj. poznańskiego:

— MĘŻCZYZN i KOBIETY bez kwalifika- ! 
cji, z możliwością wyuczenia zawodu: ' 
WALCOWNIKA, W YTŁ ACZ ARKO WE- I 
GO, KONFEKCJÓNERA i WULKANI- i 
ZATORA OPON; |

— RENCISTÓW i EMERYTÓW na stano- j 
wiska WARTOWNIKÓW.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela ; 
Dział Osobowy, ul. Starołęcka 18, Poznań — : 
biurowiec, parter, pok. nr 1, tel. 78-75-12.

1219-K1 ]

Najwygodniejsza forma nauki gry na 
instrumentach to ROCZNY KORESPON­
DENCYJNY KURS według nowego zapi-
su nutowegro

Zgłoszenia

AKORDEON 
FORTEPIAN 
GITARA SOLOWA 
GITARA BASOWA 
MANDOLINA 
PERKUSJA
przyjmuje Studium

Technicznego Muzyki IZOMORF 
Oko 2, 02-511 Warszawa.

Przetargi
OŚRODEK TRANSPORTU LEŚNEGO Jarocin 
pilnie poszukuje wykonawcy z sektora gos­
podarki uspołecznionej na wykonanie robót 
budowlanych, instalacji c. o., wod.-kan. i ele­
ktrycznych na terenie m. Gniezna. Łączna war­
tość robót wynosi ca 3 miliony złotych.

Ponadto poszukuje się wykonawcy na w/w 
roboty na terenie m. Jarocin przy wykonaniu 
budynku socjalnego o łącznej wartości 1,5 mi­
liona złotych.

Bliższych informacji odnośnie wykonawstwa 
sektora wraz z wglądem do dokumentacji pro­
jektowo - kosztorysowej udzieli Dyrekcja OTL 
(Dział Techniczny, tel. 2628, 2629 wew. 14.

Termin przystąpienia do wykonania robót 
może nastąpić odwrotnie. 870-K2

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 
Lokatorsko - Własnościowej w Koninie,

ZWOŁUJE 
ZEBRANIE GRUPY CZŁONKÓW 

wyczekujących na mieszkania
0 którćgo tematem będzie informacja o wy- 
9 nikach działalności budownictwa spół- 
O dzielczego w 1977 roku i plan na 1978 rok.

{Zebranie odbędzie się w dniu 28 kwiet­
nia 1978 r. o godz. 17.30 w budynku Spół 
dzielni Mieszkaniowej, przy ul. 20-lecia 
PRL 28a — Osiedle V w Koninie.

827-K2 0

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

©

WARUNKI PRZYJĘCIA:

Postępu
Morskie

864-K2

MURARZ - TYNKARZ 
MALARZ BUDOWLANY 
POSADZKARZ 
DEKARZ - BLACHARZ
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

625-K2

1. PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W GNIEŹNIE 
DZIAŁ SPRAW PRACOWNICZYCH, tel. 22-81, wew. 65.

z. Zasadnicza szkoła przyzakładowa budownictwa rolni­
czego W GNIEŹNIE, ul. POZNAŃSKA 92/94, teł. 34-23.

NAUKA W WYMIENIONYCH ZAWODACH TRWA 2 LATA

podanie i życiorys
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
dwie fotografie podpisane na odwrocie 
aktualne zaświadczenie od lekarza po­
twierdzające przydatność do wybranego 
zawodu.

WYNAGRODZENIE ZGODNE Z UKŁADEM 
ZBIOROWYM W BUDOWNICTWIE

„ Kandydatom zamiejscowym gwarantujemy za­
kwaterowanie w internacie szkolnym.
Uczniów zdolnych i chętnych kierujemy do 
3-letniego Technikum Budowlanego wchodzą­
cego w skład zespołu szkół.

ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1978/79 PRZYJMUJĄ JUŻ OD 
1 LUTEGO 1978 ROKU.



SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „INFLAST” 
w Poznania, uL Sieroca 3/4

ZA TRUDNI
INWALIDÓW w pełnym i niepełnym wynńanse 
godzin

w NAKŁADZTWIE
w domu na własnych zgrzewarkach do folii PCW 
w punkcie w Antoninku, ul. Leszka przy obsłu­
dze pras

w ZAKŁADACH
Przy obsłudze pras, wtryskarek i wytłaczarek 
przy prostych i lekkich pracach ręcznych.

Zgłoszenia w Dziale Rehabilitacji, Szkolenia i Kadr.
817-Kl

Plpraedam karoserię Ny-

19. 53202g

W Poznaniu sprzedam 46 
szt. belek stropowych Dz 
3 dł. 8 m. Wiadomość: 
Bartkiewicz, Środa Wlkp.

nim, tylnym zawiesze­
niem typ ŁOI. Swarzędz, 
uL Warszawska 23. 53195g

Sprzedam pianino czarne 
Jahne, akwarium czrter- 
dziestolltrowe, tel. 66-52-84.

532C3 g

Okazyjnie sprzeda-m kre- 
d-esis stylowy, telewizor, 
stolik pod telewizor, sto­
lik okrągły. Szpitalna 14 
m. 1. 53aD9g

120- i 
. L.Kec 

ki, u-L Dwatory 3 m. 3.
5»1 ®g

Oferty Grun­
waldzka 19, dla 53C80g.

Skodę combi 1202 sprze­
dam. Poznań, Jaseunsłńe 
go i>8 (Swdei-czewo).

53165g

Tbtmfenfę M-®, TTptr. Osbrd 
le Świerczewskiego kwa­
terunkowe na M-3 lub 
M-4 kwaterunkowe łub 
spółdzielcze do IV ptr., 
najchętniej Jeżyce, Grun 
wald. Oferty „Prasa”, 
GrunwaJdziŁa JS dla 53137g

Komunikat

© Praca
Frzyjnię panią do pra- 
•cowm krawieckiej, chęt­
nie ze znajomością modę

Stary obraz, przedmiot 
srebrny kuplę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 52653g.

Seradix do ukorzenienia 
sadzonek goździków sprze 
dam. Tel. 63-02-85. 53600e

Sprzedam wói?ą dzlecćę- 
ey kombinowany (NRD). 
Rutkowskiego 41a m. 4.

53213?

Jowania. Oferty ,Pra­
ea”, Grunwaldzka 19, dla 
*4792g.

Samotna uczciwa gospo­
sia potrzebna, warunki 
bardzo dobre, osobny po 
kój. Oferty „Prasa”, Gnin 
■waldzka 19, dla 51928g.

Odpady świec i różne wos 
kowe kupuję. Wytwórnia 
świec, Kąkolewo 1®)A, 
64-113 Osieczna, tel. Osiecz 
na 689, Poznań (T7-91-10.

52263g

Sprzedam bojlery z wę- 
żownicą i żebra grzejni­
kowe. Tel. 22-26-25. 53O75g

Sprzedam maszyny stolar 
skie. Ul. Gorajdka 8 (Smo
chowice). 53077g

O Sprzedaż
Przyjmuję zamówienia na

Sprzedam motorower Ja­
wa - Mustang. Wiado­
mość: Drzymały N m. 5

Warszawę M-20 do remoa 
tu sprzedam. Czerwonak,
Zielona 19. śGlsag

Staxa A 25 sprzedam bab 
zamienię na osobowy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 53197g.

Wartburga 1000 de lux, 
sian idealny sprzedam. 
Tel. 455-41 po siedem­
nastej. 53103g

Wartburga 353 sprzedam. 
Wieleń, Lipowa 10, tel. 105
(woj. pilskie). 532C7g

Skodę 160 S, rocznik 1971 
sprzedam. Tel. 20-72-18.

53216g

Fiata 1366, rocznik

Butlę gźzową 5 1, kalku­
lator 42 funkcje sprze­
dam. TOl. 20-72-18. 53215 g

Wzmacniacz Vermnnv
1C06. Tel. 659-94 . 53217g

Kredens, stolik, pomocnik 
orzech ciemny, ozdobny, 
1937 r. n Jean kzc.aor y 
sprzedam. Król, Poznań, 
Pilioka M od godz. 16.

53S39g

1972 zamienię na nowego 
126p. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 53247g

Skodę 1C0S, rocznik 1972, 
sprzedam, środa Wlkp.,
tel. godz. 18—20.

33390g

Fiata 600, tanio sprze­
dam. Śniadeckich 19 m. 8.

53433ig

Syrenę 104, rocznik 1973, 
sprzedam. Poznań, ul. Mo

Kawalerkę własnościową 
kupię. Pośrednictwo wy- 
kluczone. Oferty .-Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
5ż367g.

Zamienię mieszkanie M-4 
w Bytomiu na równorzęd 
ne w Poznaniu lub o-ko- 
licy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 53223g

Oddam w dzierżawę kiosk 
cukierniczy nad morzem 
na sezon letni. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 53236g.

Nieruchomości
Sprzedani dom jednoro­
dzinny z zabudowaniem 
gospodarczym na działce 
12-arowej. Słupca, Dzier-

WIELKOPOLSKA 
GRA LICZBOWA 
„KOZIOŁKI” 

zawiadamia, źe w dtata 
17. IV. 1378 r. stwierdzo­
no: 
w LOSOWANIU I 
• wygrane II stopnia

po zł. 5.6GP,—
• wygrane LII stopnia 

po zł. 68,—,
• wygrane IV stopnia 

po zł. 8,—

w LOSOWANIU n 
O wygrane II stopnia 

po zł. 3.368,—
• wygrane III stopnia 

po zł. 42,—,
• wygrane IV stopnia 

po zł. 7,—,

w LOSOWANIU m
• wygrane II stopnia 

po zł. 1.598,—,
• wygrane III stopnia 

po zł, 36,—

Za wyŁosowan« końców 
ki banderoli w II loso­
waniu wypłaca »ię:

po 5.000,—, 2.509 — 
i £00,— zł. premii.

Wysokość wygranych 
może ulec śmianie na 
skutek ewentualnych re­
klamacji.

Kolejne knowanie Gry 
odbędzie się w dniu 23 
kwietnia 1978 r. w Cho­
dzieży na Tarasie Ka­
wiarni „Kameralna" o 
godzinie IX

OK AZJA?
W kwietniu w każdej 
grze trzecie bezpłatne 
losowanie na kupony 
podwójnie opłacane. 
Kolektura wieczorna 
przy ul. Fredry 7 
czynna w soboty od 
16 do 21.

żyńskiego 52. 52719g

Kupię działkę budowlaną 
Poznaniu najchętniej z 
możliwością podłączenia 
się do ciepłociągu lub ko 
tłowni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 52344>g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny n-leskanalizowa- 
ny z ogrodem 2.300 mc w 
Poznaniu, blisko tramwa 
Ju. Oferiy „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 52827g.

Poszukuję dostawców cię­
tych kwiatów. Woźniak, 
Odrodzenia 27, 67-300
Szprotawa, tcl. 315. 514>Mg

Kobietę wyuczę lub z 
praktyką w kaletnictwie 
ratrudnię do wyrobu 
drobnej galanterii i pas­
ków. Zgłoszenia: 23 Lute­
go 16 m. 8, godz. 9—11.

4ó801g

ukorzenione sadzonki po godz. 15. 53083g
chryzantem wielokwiato­
we cięte i doniczkowce — 
do czerwca, ogrodnictwo, 
Roman Wesołowski, Jani 
kowo, Topolowa 16, tcl.

Korzystnie sprzedam elek 
Ironiczny zegarek radziec 
ki. Tel. 22-29-60. 530Ś5g

Sprzedam meble stołowe 
— antyk. Majcinkoz^kie- 
go 2 m. ł K»41g

dra Ma m. 6. 534372

Fiata 1390, rocznik 1974 — 
sprzedam. Szybowcowa 4,

Poznań 72<5-22. 52O69g

Sprzedam dom w Nowym 
Tomyślu parter wolny na 
mieszkanie, sklep, war­
sztat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 5263Sg

Ogrodnictwo 0,^ ha, szklar 
nię, tunele wo mt ogrze­
wane, wodociąg, opał, ca

Naprawa elektromecha­
nicznych sprzętów domo 
wych. Łukaszewski. Gs. 
Piastowskie 29. 52630?

ło ść z ag o spod a r o w an a
przy Poznaniu sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 530a5g.

ślusarza lub przyuczone­
go w produkcji na pra­
sach przyjmę w Luboniu. 
Ogłoszenia: Poznań, 23 Lu 
togo 16 m. 8, godz. 9—11.

45802g

Stare obrazy olejne sprze 
dam. Kazimierza Wielkie

Sprzedam pianino „Lęgni 
ca” w dobrym stanie. Po 
znań, Leonarda 6 od

@ Samochody
tel. 471-91. 534 06 g

godz. 18. 53<W0g

Volkswagena, rocznik 1365 
sprzedam. Teł. 30-21-31 no
godz. 15. 544 27g

Syrenę 104, sprzedam. Dy 
mek, Połajewo, Wybudo­
wania Stare 1, tel. 43.

53467g

Kupię zaraz działkę pod 
budowę, tylko dzielnica 
Grunwald — Jeżyce. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla f®171g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny. 3 pokoje, kuchnia, 
budynek gospodarczy, w

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu, 
tiulu do bukietów. Po­
znańska 44, Swoboda.

527773

nim arów zie-

go 10A m. 4. 52411g

Kawior czarny sprzedam. 
Tel. 20-61-73 po szesnastej. 

54334g

Sprzedam Zetor K 25 Bo­
cian z pługiem. Ortyi, 
Sznyfin 27, 61-381 Dako- 
wy Mokre, woj. poznań­
skie. Ł3093g

Kupię Fiata Kflp po wy­
padku. TeL 20-61-73 po 
godz. 18. 5453»g

Sprzcdam samochód Syre 
na 195, roctoik 1975. Wal 
czek, Książ Wlkp., Dwór 
cowa 1, tel. 81. 53495g

Kupię willę wolnostojącą 
wolną hib dom bliźniaczy 
z wygodami w Poznaniu 
lub na peryferiach z dob 
rą miejską komunikacją. 
Zgłoszenia z opisem: 
Adamski, Poznań, Matej-

mi (przy przystanku au­
tobusowym). 62-070 Dopie 
wo, ul. Poznańska 27.

52551 g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. układanie wykładzin. 
Zakrzewski, tel. 615-w.

33011 g

Cyklinowanie. Tel. 87-33-14
Szaj. 532 53 g

e Nauka
Korepetycje przedmio
ty ścisłe. Torańscy, Nor­
wida 17. 51492g

O Kupno

Sprzedam dmuchawę do 
siana, kombajn buracza­
ny dwurzędowy „Orlik” 
— snopowiązałkę WC-2, 
Warszawę 223 rocznik 1972, 
Henryk Szukała, Niewierz 
113, gm. Duszniki. 5421 Ig

Sprzedam wytwornicę ace 
tylenową nową. Luboń 4, 
ul. Rutkowskiego 8.

5.W98g

Sprzedam samochód Za­
stawa T:0. Tel. 401-36

5472«g

Zamienię segment spół­
dzielczego demu bliźnia-
czego budowle, przy
tramwaju — na M-4, wa 
runki do uzgodnienia. O-

Kupię giętarkę warsztato 
wą do blachy do 2 mm. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 54®27g.

Sadzonki pomidorów
sprzedam. Poznań, Smar 
dzewska 19, wjazd od Ja
wornickiej. 53065g

Sprzedam motocykl Junak 
na chodzie, stan dobry. 

! Wojciech Adamski, Prom

Nysę „Towcs” rocznik 
1973 snrzeda-m. Gniezno, 
tel. 12-11. 54131g

Sprzedam Forda Eskort 
1300 L, rocznik 1975. Sta­
nisław Ceglarek, 66-200 
Świebodzin, Świerczew­
skiego 50. 53ÓO8g
Sprzedani samochód Gaz 
67, do remontu. Telefon

ki 33a. 54Wg ferty „Prasa”, Grun
waklżka 19 dla 526x8g.

Telewizory naprawiam.
Tel. 555-33, Kopański.

Cyklinowanie. Tel. 7łC-;8
Nowakowski. 53143g

no - 
pice.

Stacja, 62607 BJsku-
woj.

godz. 1<J—19.
poznańskie, 

53125g

Kupię przedwojenne meb 
le, obraz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
lż0550g.

Kombajn ,,Vistula”, stan 
dobry — sprzedam. Kosę 
la, Świeszyno k/KoszaM-

Odstąpię ogródek działko 
wy. Informacja: tel. 
332-800 . 5313©g

Sprzedam Fiata MR-75 
1500. Maksymilian Michał 
czak, Zbąszyń, tel. 185.

477p
Hydrofor komplet motor 
Wazowy sprzedam. Tel. 
67-36-26. 54706g

433-14._______________ 53534-g

O Lokale
Kupię mieszkanie własnoś
ciowe 
Oferty

M-3 w Poznaniu.
„Prasa”, Grun­

waldzka W, dla 547B»g.

na. 945-K2

Domek jedno rodzinny (wo 
da i c.o.), budynek gos­
podarczy oraz 0,5 ha ziemi 
sprzedam. Franciszek No 
wak, Gutowo Małe 62-360
Września. 891-K2

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z warsztatem sa­
mochodowym, w okoli­
cach Poznania, przy tra­
sie E-8. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 52627g

Działkę 0,5 ha, budynki 
gospodarcze w GorZyko­
wie, woj. konińskie sprze 
dam. Oferty „Praca”, 
Grunwaldzka 19 dla 53942g

0 Zguby

Wytnij — zachowaj! Sta 
re monety srebrne, srebr 
ne łyżki, naczynia, cukier 
nice, kufel, lampę, zegar, 
świeczniki, szable, figurę, 
różne starocie kupię. 
Umińskiego 7a m. 30. Wil

Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25 rejestrowany w dob 
rym stanie oraz z częścią 
mi nowymi. Henryk Bu- 
cher, Przysieka St. II nr 
22, 64-035 Wonieść. 4W>p

Drzwi frontowe dwuczęś 
ciowe, nowe, dużą palmę 
Pbenix sprzedam. Śrem, 
Nadbrzeżna 17, tel. 209.

53146g

Stara 25 skrzyniowego 
sprzedam. Poznań, Jawor 
nicka 14 a na. 1 (domki) no
godz. 18. 5287Gg
Fiata 126p po wypadku 
kupię. Tel. 463-14. 52«95g

da. 52U01g
Złoty łańcuszek z Nefre- 
tete. Tel. 20-03-70. 53086g

Sprzedam tanio 2 ślubne 
suknie, kolor kremowy, 
haftowana 1 biała, dwa 
welony. Tel. 77-57-58.

53173g

Zamienię nową Syrenę 
R 20 na Syrenę 105 lub 
Fiata 126o. Chudziński, 
Mosina, Czarneckiego 5, 
tel. 384. 531D8g

Dnia 16 kwietnia 1978 r. znaarł długoletni czło- 
f nek naszej Spółdzielni

MARIAN STROJNY

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. 4. 1878 c. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada, Tarząd, pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Mechaników 

w Poznaniu
M86-K3

Dnia 17 kwietnia 1978 r. zmarł nagle nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

WALENTY TOMIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 28 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu jutnikowskim.

W smutku pogrążona

tw dniu 17 kwietnia 1871 roku zakończył 
nagle swój pracowity żywot, namaszczony 

Olejami św., nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy la<t 77, śp.

ALEKSANDER ALEKSY HELSNER
biegły księgowy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 23 tan. 
o godz. 14 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuki

Ul. ManchlewtsWcgo 58 m. 11. 1497-U3

asoBanwEzawaBara

S. ł p.
IRENA PORZEGOWSKA

z domu Kaliska

zmarła dnia 17 kwietnia 1878 roku po Ciężkiej 
chorobie nasza najdroższa matka, teściowa, 
siostra i babcia, przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia » tan. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nleśkłada<nle kondolencji. 
Ul. Grochowe Łąki 7 m. 4. 1496-U3

SSSE®

+ Dnia 16 kwietnia 1978 r. zmarła nasza ko- 
I chana babunia, teściowa i ciocia, przeżyw­

szy lat 83, śp.

MARIA WIECZOREK
x domu Szymkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczynsKim.

W smutku pogrążona

wnuczka z rodziną
5-!859g

Przyjmę panienkę na po­
kój. Kozia 15 m. 3a.

53251g

Sprzedam dom z zabudo­
waniem w Dolsku f50 km 
od Poznania). Wiadomość: 
FuszczykóWko, Wspólna 5 

52!K7g

Rencistka zgubiła całą 
rentę, okolice Rynku Je- 
życklęęo. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot. Sta
szica 3 m. 5. 549123

Skradziono książeczkę

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, ±e dnia 
18 kwietnia 197*8 r. odszedł od nas po pra- 
. cowitym życiu opatrzony Sakramentami św. mój 

najukochańszy’ mąż, nasz drogi troskliwy ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, przeż<*.v- 
szy lat 68, śp.

MIECZYSŁAW SZURKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w płatek 2tt 1xm. « ga­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrętonl w smutku

tona, synowie i rodzina
U7. Armii Czerwonej 23 m„ 7. 14S9-U3

tDnia 17 kwietnia 1973 roku umarła opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 81, na-

sza najdroższa matka, teściowa, babcia 
babcia, śp.

WANDA NAMINSKA
* domu Fritscha

Pogrzeb odbędzie się w piatęk dnia 
« go<lz 13.95 na cmentarzu junikowstórn.

Cw. Przyjaźń# » nr 28.

i pra-

X5WU3

tDnia 17 kwietnia 1978 roku rmsrt opatrzony 
Sakramentami św. nasz Ukochany brat, vru- 
jek i szwagier, śp.

ADAM MENCFELD
Pogrzeb odbędzie się plątełk duła 35 bm.

o godz. 11 na cmentarzu na Jtmfkowie.

Andrzej a rodziną
1W-U3

tDnia 16 kwietnia 1978 roku zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec i dzia­

dek, śp.

MIECZYSŁAW JUDEK
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie s4ę w czwartek dtrla 30 Im. 
o godz. 10.30 ns cmentarzu górczyńsfcim.

W smutku pogrążona

OT. Kościuszki 82 m. W. mi-m

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 kwietnia 1973 r. zmarł nagle, mój naj­

droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat, szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 53, 
śp.

RYSZARD MARIAN SZMIGIEL
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 21 bm.

na cmentarzu janikowskim.

żona,
OT. Klonowa

W smutku pogrążeni 
synowie, synowe, wnuki 1 
9 m. 34, dawniej Ognik lac

rodzina
m. 3.

54901g

Mieszkanie w Zielonej Gó 
rze, 2-pokojowe z kuch­
nią 47 m.2, nowe budow­
nictwo, III ptr., zamienię 
na podobne w Poznaniu 
w nowym lub starym bu 
downictwie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 13, dla

Sprzedam nieruchomość z 
warsztatem mechanicz­
nym 1 mieszkaniem w Ko 
ninie. Tel. 246-62. 5BO59g

nauki jaaody wydaną przez 
OSZK LOK Ostrów 
V/2kp. na nazwisko Ro­
man Trzecfiaik zam. Lato-
wice. 4S0p

Automobiliści! Okrętowy­
mi bezkonkurencyjny rl 
antykorozyjnymi farba­
mi wybitnie odporny*- 
ml na sól, wodę,, dwiema 
warstwami różnokolorowy 
mi pędzlom konserwo je­
my podwozia. Malowarrć 
nędzlem podnosi wybitnie 
jakość konserwacji, bo 
tylko farba wtarta pę­
dzlem posiada wybitną 
przyczepność. Konserwu­
jemy po zdjęciu taptoer- 
ki, drzwi, progi, bagaż­
nik. Suszymy w podwyż­
szonej temperaturze 40" 
C wewnątrz centralnie 
ogrzewanej lakierni. Fc- 
znań - Moraśko — Ne- 
dzyński. 54*311g
Artykuły motoryzacyjna

Sprzedam nieruchomość 
mieszkalno - handlową z 

i zaoleczein. Szamotuły, tel.
208-85. 52541g

e Różne tłumiki, rury, filtry

tDnia 17 kwietnia 1978 toku zmarła opatrzona 
SbkT9fn<Mitaml św, Yirzeźywszy lat 75 nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i siostra, śp.

BARBARA ADAMCZEWSKA 
z domu Gustowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 39 tan, 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowisOm.

W głębcktm pogrążona

Ul. Zakręt ta.

Prosimy o n^eskładanie kondolencJL wm-us

tDnia 18 kwietnia 1978 reku ssnarta no dłu­
gich i ciężkich cierpieniach moja ukochana 
żona, nasza droga matka, teściowa, ciocia, bab­

cia i siostra, przeżywszy lat 67, śp.

EWA DERA
* dcmn WyrwińskJ

PogrWb edbętfcde się w czwartek 38 tum. • ©** 
dżinie 11.55 na cmentarzu /unikowa.

W głębokim anosafiku pogrąfeoaty

mąż a rodziną

AArtobuB sprzed domu żałoby • godz. JŁ.
Ul. Ogrodowa 5 m. 7. MS7-U3

tDnia 15 kwietnia 1979 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. w wieScu 74 lat, ćp.

HET,EN A DREWNIAK
z domu Piszczak

Po grzeb odbę dzie się w czwartek 2® tan. o go- 
dzlnńe 12.36 na cmentarzu junlkowsklm.

OT. Sporna U m. 1 14W-U3

+ Dnia 15 kwietnia 1578 rotor zmarł mój 
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, 

i dziadek, śp.

STANISŁAW OLSZAK

teść

Pwgmeb odfbędzie się w cacwsrtek dnia 30 
o godz. 14.50 na cmentarzu jundkowskim.

Pogrążona w ^tęboktra Lata

OT. Norwida 17 m ».

tona x rotiatną

14S5-OTI

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
16 kwietnia 197« r. odszedł od nas najdroż­

szy mąż, najukochańszy tatulek, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 36, śp.

WITOLD STRUGAREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 20 tnn. 

o goaz. 11 na cmentarzu jundkowskim..

W głębokim smutku pogrążona

żona z córeczką i rodziną

Ul. Łąkowa 18 m. 12. 14«-U3

Wspólnika do budowy 
domku, względnie parce­
lę Naramowice — odstą­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5244Ig.

Zakład malarii; tapeciar 
ski przyjmie zlecenia. 
Płokarz, tel. 803-61. 54017g

wszelkie akcesoria samo­
chodowe, motocyklowe co 
lecą nowo otwarty sklert 
Poznań, Śniadeckich G, 
Kawa. 53tmg
Wykonuję usługi transner 
to we i przeor o wadżki z z? ■ 
i wyładunkiem. Teł. 627-31
Powąski. 53S61

Frzewozy specjalność prze 
prowadaikl wykonuje Ka­
miński. Tel. 436-31. £0319tg

Fotografie legitymacyjne, 
paszportowe oraz wszelki? 
prace amatorskie wykonu 
je expresowo Nowak. Bc-
taniczna 6. . 54084g

tDnts 16 kwietnia T978 r. zginał śmiercią 
gtezna mój najdroższy mąż, ojciec, zięć,' 
i szwagier

GRZEGORZ GŁÓW
1 najukochańszy synek i wnuczek

JARUS GŁÓW
IWsnrs Sw. odprawiona zostanie w środę 19

tra- 
brat

bm.
» godz. 15.30 w kościele św. Krzyża w Szamo­
tułach a następnie pogrzeb na cmentensu para­
fialnym.

Pogrążana w elęSkłeJ żłobie 
żona z rynkiem i rodziną 
______ __________________ 54819?

tDnla 17 kwietnia 197? r. zakończyła swój pra- 
eówłty żywot w wieku 73 lat. opatrzona Sa- 

kra-mentami św. nasza ukochana matka, bab­
cia. siostra, teściowa, śp.

ELŻBIETA BANASZAK
x domu Witek

Wywrowadsenie zwłok odbędzie się w cmrsT- 
tek 20 bm. o godzinie 14 z domu żałoby, na­
stępnie mszą św. — ' ' ~ ' —
po czym pogrzeb.

W

w kościele św. Wawrzyńca, 
na cmentarzu.
imieniu stroskanej rodziny

o modlitwę prosi syn
ks. Wacław Banaszak

Koźmin, Kotłyflńsflca 10. 54818g

tZ talem zawiadamiamy, te dnia 17 kwietnia 
1978 r. zmarła nasza kochana siostra, szwa- 
gl«a<rka i ciocia, śp.

STANISŁAWA KRÓLIKOWSKA 
x domu Wiatr

Msze tw. 1 pogrzeb w czwartek 20 ten. c a>~ 
dzinte 15 w M&s&nie.

© godz. 14.
e Poznania x ul. KnlewsGriego 12

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 kwietnia 197® r. odeszła od nas na zawsze 

po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona
Sakramentami nasza najukochańsza mamu-
sia, teściowa, babcia, prababcia, siostra, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 69, śp.

IRENA WEBER
z domu Drygalska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 bm. o ga­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim jamotku pogrążone

dzieci i rodzina

Autobus odjecJrie spod domu żałoby o igodS. Tl.
OT. Łozowa 90a m. 7. 147E-U3
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KWIECIEŃ 
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Środa

Adolfa
Leona

Słońce: 5.47—19.58

H TEATRY H

OPERA — R. W Polski Teatr 
lanca ..Balet poznański”

MUZYCZNY — g. 18 .Ńiowotai- 
ea”.

NOWY — g. 19 „Emigranci”;
SCENA NOWA — g. 21 Rzecz 

pt „Aktorka”.

g~~ KIWI g

CHODZISZ Noteć: „Port Jotui- 
esy 77”.

CZARNKÓW: „Omen”, „Melo­
die przedmieścia”.

GNIEZNO Lech: „Meeanica na- 
ctanał”; Polonia: „Czarny kor­
sarz”.

GOSTYŃ: „Każdy umiera w sa 
motności”.

GÓRA: „Kobra”, „Wyspa skar­
bów”.

GRODZISK: „Salvo d’Aeqn!sto”, 
^Krzyżacy”.

JAROCIN: „Port lotniczy 77”.
KALISZ Kosmos: „Czaimy kor­

sarz”; Oaza: „Opatrzność”; Stylo 
we: „Goście”, „Powrót różowej 
pantery”, „Klucz bez prawa prze 
kazania”, „Zakazane piosenki”; 
Syrena: „Nieme kino”.

KĘPNO: „Czas życia, czas mi­
łości”.

KOLO: „Każdy ma swoje pie­
kło’*, „Pociąg w śniegu”.

KONIN Górnik: „Czarny kor­
sarz”; Oskard: „Zagłada Japo­
nii”.

KOŚCIAN: „Superespress w nie 
bezpieczeństwie”.

KORNIK: „Otalia z BaMi". ’
KROTOSZYN: „Czy zabiła?”
LESZNO: „Taksówkarz” i „Ste- 

lodie białych nocy”.
NOWY TOMYŚL: „Lokator” 1 

„Ebirah — potwór z głębin”.
OBORNIKI: „Intryga rodzin­

na”.
OSTROW Roma: „Ofiara na­

miętności”, „Jak Iwanuszka szu­
kał cudu” 1 „Nie unikniesz prze 
znaczenia”; Słońce: „Port lotni- 
czv 77”.

OSTRZESZÓW: „Pintea”.
PILA Iskra: „Człowiek klanu”;

Sokół: „tYrzos”.
PLESZEW: „Skrzydełko czy

nóżka”.
RAWICZ: „Czy zabiła?”
SŁUPCA: „Transamerican ex- 

press”.
ŚREM Słonko: „Dyrektor* i 

„Wilczym śladem”: Klubowe: „Po 
jedynek na szosie”.

ŚRODA: „Ostatni bal w Rożno- b 
wie”.

SYCÓW: „Szacowni nieboszczy­
cy” i „Tajemniczy upiór”

SZAMOTUŁY: „Miłość w desz­
czu”.

TRZCIANKA: „Zamach w Sara 
jewie”.

TUREK: „Miłość w deszczu”.
WAŁCZ: „Akcja Salamandra”. 
WĄGROWIEC: „Rebus”.
WIERUSZÓW: „Tomasz”.
WRZEŚNIA: „Nieme kino”. 

„Wyspa skarbów”.
WSCHOWA: ..Nieme kino”.
ZŁOTÓW: „Żołnierze wolności” 

cz. I i n. , 1

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Za­
bawy przyjemne i pożyteczne”; ! 
HJj Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Dla kl. Ili i 
IV (wych. muz.): „Nad jeziorem”; 
13.20 Zesp. im. A. Radzymińskie- 
go z Łowicza; 13.40 Kącik meloma 
na; 14 Studio ..Gama”; 14.20 Stu 
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.J0 Studio „Gama”; (ok. g. 15.45 
luf. dla kierowców); TG Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radiokurier: 18 Relacje 
ze spotkań piłk. o mistrz. I ligi; 
18.33 D.c. relacji? 19.15 Przeboje 
sprzed lat; 20.05 Siadem naszych 
interwencji; 20.10 Stara muzyka 
w nowej szacie; 20.40 Trio Ptaszy 
na-Wróblewskiego; 21.13 Chopin 
na płytach; 22.20 Tu Radio Kie­
rowców; 22.23 Kraków na muzycz 
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muz.

Wiadomości: J, 2. 3, 5, 6, 9, 10, 
U, 12.05, 15, 19. 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbliżę 
nia; 9.30 My 78 — Aud. SM; 9.40 
Miłośnikom pieśni chóralnej; 10 
Gra Zespół „The Jazz FidtUers”; 
10.30 Sprawy codzienne; 11 Słynni 
dyrygenci węgierscy; 11.35 Moto- 
sprawy; 11.45 Muz. spod strzechy: 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Zagubiona” fragm. książki 
G. Fedorowskiego; 12.45 Tańce z 
różnych epok; 13 „Zawsze i wszę­
dzie”; 13.10 Academia cantat; 13.50 
F. Poulenc: Koncert d-moll na 
dwa fortep. i ork.; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześnie?; 14.30 Studio 
Słonecznik: 14.55 Muz. Telcman- 
na: 15.20 B. Bartok: Mikrokosmos; 
15.30 Studio Pius — program dla 
dziewcząt i chłopców: 16.10 Gitara 
Segoyii — audycja poświęcona kia 
sycznej muzyce gitarowej; 16.40 
Magazyn fnformac.: l«.50 Rarlio- 
ezpress; 17 „z aktorskiego śpiew­
nika”; 17.20 Teatr PU „Amputa­
cja”; 18.15 Rousset: „Sinfonietta; 
18.25 Plebiscyt: Studia „Gama”-; 
18.49 Pod skrzydłami Hermesa — 
mag. handlu wewetrznego: 19 
Kouc. wieczorny: 19.40 Informa­
cje, Rady, Propozycje: 1*.59 Len 
roślina opłacalna; 20 Public, kra­
jowa: 20.29 Opera w przekroju: 
21.40 Muzyka fortep. J. Cage’a; 22 
Przegląd filmowe — Kamera: 
22.15 Szkic d-» portretu... S. Młodo 
«eńcn: 22.30 Mag. Studencki: 23 35 
Co słychać w świecie; "3.40 Muzy­
ka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7 6% 
•A0. 18.30. 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Tango November” — ode. 
pow.; 9.10 Sńotkania jazzowe; 
9.30 Nasz rok 7?: 9.45 A. V?valdi — 
Koncerty na fagot, smyczki i bas 
so eontlnuo; 10.35 Kiermasz nłyt 
wytwórni Onus: 31 rodzin­
ne — magazyn; 11.30 W tonacji 
trójkłj 12.25 Za kierownicą;

Kaliskie

Na gruźlicę
Zupełnie przypadkowo przy 

porządkowaniu archiwum 
Kaliskiego Towarzystwa 

Lekarskiego odnaleziono akta, 
dotyczące powstania i dzia­
łalności tamtejszego Towarzy­
stwa Przeciwgruźliczego. Od­
tworzyć z nich można poczy­
nania społeczników i lekarzy, 
którzy przed wielu już laty, 
bo od 1913 reku starali się 
ograniczyć rozprzestrzenianie 
się groźnej choroby, zwanej 
dawniej suchotami.

I tak, kiedy obywatele mia­
sta — Telesfor Kożuchowski, 
Stanisław Butkiewicz oraz dr 
dr Alfred Dreszer, Feliks 
Krzymuski i Stanisław Orgel­
brand! skadali swoje podpisy 
pod petycją do kaliskiego gu­
bernatora o zatwierdzenie sta­
tutu Towarzystwa do Walki z 
Gruźlicą — nie przewidywali 
zapewne, że kładą podwaliny 
pod sprawę trwałą. Były to 
czasy, kiedy gruźlica zbierała 
duże żniwo. I chociaż przy­
czyna choroby dawno tuż zo­
stała odkryta przez Roberta 
Kocha — nadal nie umiano 
znaleźć skutecznych leków. 
Przyczyny epidemii tkwiły też 
w ■warunkach życia ówczesne­
go społeczeństwa. Toteż leka­
rze — walcząc z chorobą — 
domagali się poprawy tych 
warunków, sami próbowali' je 
naprawiać.

Do głównych aadań Towarzy­
stwa należało orwanirowanie prze­
ciwgruźliczych poradni i oddrzia- 
łów szpitalnych, leczenie chorych, 
szerzenie oświaty zdrowotnej, a 
przede wszystkim — zbieranie 
środków, które miały urzeczywist­
nić tę cele. Fundusze gromadzo­
ny były różnymi drogami. I przez 
zbieranie, i loterie fantowe, bale... 
W tym czasie rozpoczęły działać 
poradnie w Celtowie. Błaszkach, 
Opatówki, Stawiszynie, Koźminku, 
Iwanowicach. Przeprowadzono

Zabytek niszczeje

Wiele fest w województwie pil­
skim zabytkowych wiatraków, 
lecz ich obecny stan pozostawia 
sporo do życzenia. Zdewastowa­
ne są ich konstrukcje, niszczeję 
niektóre urządzenia wewnętrz­
ne. Często też nieład panuje w 
otoczeniu wiatraków. Czekają 
więc te obiekty etnograficzne — 
jak przykładowo widoczny na 
zdjęciu wiatrak w Chojnach — na 

mecenasów.
Fot. — B. Fłeeh-awtlah

I „GŁOS WIELKOPOLSKI", przedstawiciele w województwach

KALISZ: Bogdan Pordus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pL PZPR 1, teL 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, uL Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Aec- 
jusz ostatni Rzymianin” — ode. 
pow. T. Parnickiego; 14 Wszyst­
kie dzieła fortep. Schumanna; 
15.05 Na włoskim rynku płyto­
wym; 15.25 Standardy gra zespół 
Swing Session; 15.40 Rozszyfrowu 
jemy piosenki; 16 Herbatka przy 
samowarze; 15.29 Muzykobzanie; 
18.45 Nasz rok 78; 17.65 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Wszystkie nagrania 
C. Parkera; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
„Przeminęło z wiatrem” — pow.; 
19.35 J. F. Haendel „Alcina” — 
opera; 19.50 „Tango November” — 
ode. pow.; 29 „Zgryz” — mag.; 
21 Ludwika Beethoyena opera om 
nia; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół Beach Boys; 2? 13 
Trzy kwadranse jazzu; 23 „Pieśń 
o poranku” — wiersze młodych 
poetów bułgarskich; 23.05 Między 
dniem a snem..

Wiadomości: E, 6. 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8 Grają Marek 1 Wacek; 
8.10 R.-TV Szkoła Średnia dla 
Prac. Hist. Sem. 11 ,Za króla Sa­
sa”; 8.25 Konc. poranny; 9 Dla kl. 
I i U (wych. muz.) „Tajemnico

są sposoby
szk^TeMe lekarzy i pSelęgirlareSc. 
Wysuwano projekty budowy sazia- 
tozaów.

Wiele «wa”! poświęcano 
dzieciom chorym na gruźlicę i 
zagrożonym tą chorobą. Dla 
nich organizowane były kolo­
nie, wydawano im mleko, le­
ki, żywność.

☆
Od czasów powstania Polski 

Ludowej walkę z gruźlicą 
przejęło i w całości organizu­
je państwo. Przypomnij my: 
ustawa o zwalczaniu tej cho­
roby, wprowadzenie szczepień, 
obowiązek kontrolnych badań. 
Zdarzało się, że dla nieco cha­
rakterystycznych w swym cha­
rakterze towarzystw nie bę­
dzie miejsca w tym systemie. 
Praktyka jednak wykazała co 
innego. Okazało się, że po­
trzebny był sojusznik przede 
wszystkim do szerzenia oświa­
ty zdrowotnej.

Tak więc zreaktywowanc 
Towarzystwo Kaliskie podjęło 
się organizacji apeli w zakła­
dach pracy, ogłaszania arty­
kułów, pogadanek. Zaczęto 
organizować „Dni przeciwgru­
źlicze”. Wtedy społeczni dzia­
łacze nasilali zdrowotną pro­
pagandę we wszystkich jej 
przejawach. Korzystano z ra­
diowęzłów, prasy, bezpośred­
nich kontaktów. W ostatnim 
czasie coraz popularniejsze 
stają się konkursy i ąuizy te­
matycznie związane z zapobie­
ganiem gruźlicy i z jej zwal­
czaniem. Organizuje się je 
przede wszystkim w szkołach 
i placówkach oświatowych, bo 
adresatem licznych poczynań 
oświatowych uczyniono — 
chvba słusznie — młodzież i 
dzieci szkolne, (len)

Przebudowa
muzeum na Lednfcy
Coraz bardziej zmienia 

się Szlak Piastowski, odzysku 
jąc swe walory historyczne. 
Prace wykonuje się też w Mu 
zeum Pierwszych Piastów na 
Lednicy, które staje się wiel- | 
ką atrakcją dla turystów.

Ostatnio zadecydowano, by 
wprowadzić nowe akcenty na 
terenach muzealnych, co wy 
maga jednak ich znacznej 
przebudowy. Rozpoczęła się 
ona wczoraj i potrwa kilka 
miesięcy. Na ten czas — do 
5 września br. — muzeum bę 
dzie zamknięte dla zwiedzają 
cych. (bop)

Domki z „Budostaiu" I
Budowlana Spółdzielnia Pra-

1 cy „Budostal" w Lesznie
1 — oprócz remontów i konserwa- 
I c ji — wykonuje usługi dla kxi- 
' ności w budowaniu pomieszczeń 
gospodarczych, szklarni, garaży 
i domków jednorodzinnych. Na­
stawia się przede wszystkim na 
wznoszenie tych ostatnich, uza­
leżniając rozmiary budownictwa 
od liczby zleceń. W roku bieżą­
cym leszczyńska „Budostoi" pla­
nuje rozwinięcie budowwctwa 
jednorodzinnego z elementów 
prefabrykowanych. (PAP)

piosenki”; 9.20 XIV Dni Muzyki 
Organowej i Klawesynowej —• 
Wrocław 1977; 10 Dla kL VII (geo 
grafia) „W kraju złotego lwa”; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
szkół średnich (j. polski) „Bliżej 
kultury”; 1L30 g. Bizet — Sceny 
z opery „Carmen”; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 13 J. angielski; 
13.15 Kanadyjskie pieśni ludowe; 
13.30 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
14.15 Studio Stereo (ogólnop.); 
15.05 Tygodnik kulturalny; 15.45 
Kwadrans poetycki — „Pan 
Tadeusz”; 16.05 Rozmowy o książ­
kach; 16.25 Patent na papierze; 
16.40 „Słuchacze piszą — my odpo 
władamy”; 16.50 Radioexpress; 17 
Artyści Poznania; 17.35 Aud. do­
kumentalna; 17.45 Magazyn dla ko 
biet; 18 Flet poprzez ■wieki; 18.25 
Mistrzowie pióra — B. Leśmian; 
19 Studium Wiedzy Polit.-Spolecz 
nej. Koncepcje tzw. Nowego Ła­
du Gospodarczego; 19.15 J. hisz­
pański; 19.39 Studio Stereo zapra 
sza (ogóknop.); 21.20 W. Conover 
przedstawia; 21.50 NURT — psy­
chologia „Psychologiczne podsta­
wy procesu nauczania”; 21.10 
Trzy tańce fantastyczne op. 5 na 
fortep.; 22.15 W trosce o słowo i

Konkurs poezji
w Koninie

W Koninie odbyły się woje­
wódzkie eliminacje Kon jusu 
Braterstwa i Przyjaźni Poezji 
Polskiej i Radzieckiej dla mło 
dzieży ze szkół podstawowych 
i ponadpodstawowych. W 
pierwszej grupie zwyciężyła 
Katarzyna Kukawka ze Szko 
ły Podstawowej nr 3 w Kole, 
zaś w drugiej członkowie ka­
dry wojewódzkiej na mecze 
recytatorskie: Marek Zapaś­
nik, Andrzej Nowak i Maryla 
Kaźmier owska.

Eliminacje wojewódzkie sta 
nowiły jednocześnie semina­
rium sztuki recytacji dla ins­
truktorów, zaś 7 maja w cza 
sje „Dni Konina" odbędzie 
się w klubie „Drużba" koncert 
laureatów konkursu, (woj)

Leszczyńskie

Nowy zestaw
mebli ze Śrtgia

Sklepy meblarskie Leszczyn 
skiego, Konińskiego i Zielono 
górskiego otizymąją w tym 
roku 1700 kompletów zesta­
wów kombinowanych „Jogi” 
i 300 sypialni „Vesta”, wypro 
dukowanych przez Spółdziel­
nię Pracy Stolarzy w Śmiglu 
(województwo leszczyńskie).

^Jogi” — to komplet skła­
dający się z czterech segmen 
tów szafkowo-regałowych i 
zestawu wypoczynkowego ze 
stolikiem, W nieco zmienio­
nym układzie sprzedawany 
jest również jako komplet mło 
dzieżowy. Komplet sypialnią- 
ny „Vesta* wprowadzony zo­
stał do produkcji w lutym br. 
Oba zestawy wykonane są z 
płyt wiórowych w okleinic li­
ściastej, wykluczanych na 
mat lub z połyskiem w kolo­
rze naturalnym drewna i czte 
rech podstawowych kolorach 
— białym, zielonym, granato­
wym i pomarańczowym..

Produkcja spółdzielni mogła 
by być znacznie większa, gdy­
by nie kłopoty surowcowe. W 
ostatnim okresie zakład odczu 
wa brak głównie okłein -^esio 
nowych oraz lakierów.

PAP

Jacek Gą»tort»w«k4 — st. bisfiru^tor Ziursąflu Pza-
Mwnieyyeh OgródAów Działkowych.

Co siać na działce?
Pod uprawę warzyw na dzia&ech ziemia mesi być wezeSBAej Słt»- 

pen« 1 wyiM»woż<ma. W sklepach rrao^na dortać odpowiednie na- 
wasy wleJoekłariterffotywe « do&ładną recepturą zastosowania. Jeśli 
dopiero teraz praefcopuje Się działkę, to należy ją dokładnie pod­
lać i prziegrabić, aśzy ztemśa uległa, nasiona nie będą potem trafia­
ły w próżnię.

Co mcim obecnie Słać? A więc nserehow, SKcaaw, rzodkiewkę, 
ptetrwszkę korzeniową i naciową, koperek, szpinak, kminek, wiosen­
ny czosaeSŁ, szczypiorek. Cebulę korzystnie jest uprzednio wysiać 
do skrzynek, a potem wysadzać. Dymkę motna sadzać teratz. Gro­
szek zielony wysiewa Się sukcesywnie eo dwa tygodnie, te by mieć 
pracz dłuższy casui pion. Jest pora wysiewu buraków ćwikłowych, 
a od połowy kwietnia dyni i kabaczków. Warto spróbować zamiast 
późniejszego wysadzania — siewu kalarepy, sałaty i kapusty. Nale­
ży zachować odpowiednie odstępy, np. przy kapuście wczesnej od 
35—40 cm. Niepotrzebne roślinki potem przerwać. Można już wysa­
dzać wczesną kapustę i sałatę, (emp)

treść; 22.35 R-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. Biologia. Sem. II — 
„Znaczenie użytkowe ryb a pro­
blem ochrony wód”; 22^6 „Raba 
Jaga” — obrazek wg rosyjskiej 
baśni ludowej.

Wiadomości: 12, 3», 16, 22.53,

PROGRAM 1: 6 _ H-TVSS — 
Chemia (sem. 2): „Węglowodory 
nienasycone”; 6.36 — R-TVSS — 
Biologia (sem. 2): „Kręgouste ry­
by”; 9 — Fizyka (kl. VI): „Czą­
steczki się rozpychają”; 10 — Fi­
zyka (kl. VII): „Świat dźwię­
ków” 10.30 — „Kurier z Warny” 
— film fab. prod. bułg.; 12 — 
Chemia (kl. VIII): „Reakcje che­
miczne w roztworach Wodnych” 
(kok); 12.45 — R-'IVSS — Język 
polski (sem. 4) — Stefan Żerom­
ski: Ludzie bezdomni”; 13.25 — 
R-TVSś — Matematyka (sem. 4): 
„Przekształcenia płaszczyzny”, cz. 
2; 15 — Melodie: „Melodie miast” 
— wędrówka po miastach Z3B» 
z melodią i piosenka (kol.); 15.3) 
— NURT — Nauczanie początko­

Poznańskie

Ferma lisów w Szymankowie
Nowym i — jak się przewićbuje — opłacalnym kierunkiem 

działalności Przedsiębiorstwa PGR Wojnowo w gminie Mu­
rowana Goślina (województwo poznańskie) jest hodowla li­
sów. Prowadzi się ją w gospodarstwie Szymankowo, ale do­
tychczas rozmiary hodowli nie były zbyt duże (stado liczy 
około 3500 sztuk). Niebawem jednak planuje się jej znaczne 
rozwinięcie.

Będzie to możliwe po zakończeniu trwającej już rozbu­
dowy szymankowskiej fermy. Roboty na tym obiekcie są 
daleko zaawansowane i w tym roku ma on być gotowy. 
Hodować się będzie wówczas 7000 lisów. Stawia się też domy 
mieszkalne dla pracowników fermy, (bop)

Konińskie

Szarłatów odcięty od świata
W ubiegłych dwóch łatach 

w Konińskiem powstało po­
nad 38 rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych. Umocnienie 
tych producentów, często uprą 
wiających ziemie najgorsze, 
jest ważnym kierunkiem zwię 
kszania produkcji rolniczej re 
gionu.

Rozwój nowych spółdzielni 
wymaga budowy mieszkań i 
obiektów inwentarskich oraz 
dopływu sprzętu. Właściwe 
wykorzystanie tych nakładów, 
to często konieczność likwida 
cji drobnych zaniedbań, lecz 
w sposób wyraźny zmniejsza 
jących rezultaty inwestowa­
nia.

W KSP Szarłatów takim 
problemem jest zła droga, łą 
cząca spółdzielnię z Osiekiem 
Małym, siedzibą władz gmin­
nych i wszystkich instytucji 
rolniczych. Od kilku lat ten 
trakt — to 3 000 metrów głę­
bokich dziur i kolein, trud­
nych do pokonania nawet

Skarby zapomniane 
z babcinych szuflad

Pod takim hasłem ogłosiło ko- 
łejny konkurs Muzeum Okręgowe 
Ziemi Kaliskiej. Chodzi o pozys­
kanie nowych eksponatów, które 
uzupełnią jego zbiory, a także e 
uratowanie przed zniszczeniem 
materiałów or.iż przedmiotów o 
wartości muzealnej i artystycznej, 
dotyczących dawnych dziejów 
miasta i jego mieszkańców.

Eksponaty motr.a nadsyłać pocz 
tą na adres: Muzeum Okręgowe 
Ziemi Kaliskiej, ul. Kościuszki 12. 
62-590 Kalisz — Dział Naukowo- 
Oświatowy lub doręczać osobiście. 
Termin dostarczania materiałów 
ustalono do końca listopada br. 
Za najwartościowsze eksponaty — 
pamiątki, jury konkursu przyzna 
cenne nagrody, (par) 

we: „Łączenie nauczania malenia 
tyki z nauczaniem innych przed­
miotów”. cz. 2. Wykład proi. dr. 
Zbigniewa Semadeni (kot); 16 — 
Dziennik (kol.); 16.10 Obiektyw;
16.30 Dla dzieci: „Entliczek*slo-w- 
niczek” (kol.); 17 — Spoza gór i 
rzek: „Ofensywa łużycka” — za- 
poznanie telewidzów ze srdakiem 
bojowym 2 Armii Wojska Polskie 
go; 17.30 — Losowanie Małego Lot 
ka; 17.45 — Między nami jaski­
niowcami: „Pomyleńcy wśrćd 
gwiazd” — film animowany (kol.); 
18.10 — Studio Sport — sprawoz­
danie z rozgrywek I ligi piłki 
nożnej (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.10 — Sió­
demka; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (ko!.); 20.30 — „Kartka z 
pamiętnika” — film f.ab. prod. 
IV CSRS (’*©».»: 22.05 — X Y Z — 
cz. 1 (kot); 22.35 — Dziennik 
(kot); 22.50 — X YZ — cz. 2 (kol.).

PROGRAM 2: 15.55 — Kino Te­
lewizji Dziewezaa i Ciiłonców: 
„Grubi”’ — ode. 2 pt. „Szkoła” 
— film fab. prod. TP; 16.25 — To 
warzystwo Wiedzy Powszechnej 
— Juk wychowywać; 17 — Klub 
Jazzowy Studia Gama — „Złota 

ciężkim traktorem. Najgorszy 
odcinek omija się jeżdżąc 
przez zagrodę chłopską, w któ 
rej spółdzielczy sprzęt też za 
czyna żłobić koleiny, '

Budowa drogi łączącej Szar 
łatów z Osiekiem Małym znaj 
duje się w planie rozwoju 
społeczno-gospodarczego wo­
jewództwa. Konieczne jest 
jednak przyśpieszenie tej in­
westycji. Tym bardziej, że za 
kilka tygodni zakończy się bu 
dowa tuczami z 1 600 stanowi 
skamu Już w tym roku prze­
wieźć trzeba będzie tysiące 
ton paszy, warchlaków i tucz 
ników. zboża i nawozów minę 
raluych.

Brak drogi utrudnia także 
życie kilkudziesięciu rodzi­
nom spółdzielców, mieszkają­
cych w Szarłatowie. Do Koła 
tylko kilkanaście kilometrów, 
ale przecież autobus — to nie 
amfibia, więc nie kursuje. 
Nie można również dowozić 
dzieci do szkoły, (woj)

MEDALI DtA JUBILATÓW

KAZtMTERZ. Kolejne trzy pory 
mieszkańców tej gminy woje-* 
wództwa poznańskiego doczeka 
ły pięknego jubileuszu 50-łecia 
pożycia. Z tej okazji spotkały się 
z przedstawić:cierni tamtejszych 
władz; była to okazja do wielu 
wspomnień i wzruszeń. Naczelnik 
gminy — Franciszek Brzóska u de 
korował nadanymi przez Redę 
Państwa medalami „Za długoleł 
niie pożycie małżeńskie”: Moricn 
nę i Michała Kostrzyńskich, Ma­
riannę i Stanisława Kupsiów oraz 
Rozalię i Andrzeja Najderków.

ROLNICY Z DYPLOMEM

NIECHANOWO. Wyniki każde­
go gospodarstwa rolnego zależą 
w dużym stopniu od wiedzy je­
go właściciela. Doceniają więc 
znaczenie fachowego szkolenia 
rolnicy z gminy Niechanowo (Po 
znańskie), która wyróżnia się wy 
seką produkcją towarową. Ostcś- 
nio zakończyło się kolejne takie 
szkolenie, podczas którego oma- 
wiewło sposoby iniensyfikowania 
upraw i roziwoju hodowla. Koń­
cowy egzamin pomyślnie zdało 
109 gospodarzy, uzyskując dy­
plom rolnika 1 kwalifikowanego. 
Tytułem takim legitymuje się tom 
już łącznie 267 osób, (bop)

Tarka 78”. W programie najlep­
sze zespoły jazzu tradycyjnego 
Festiwalu Złota Tarka 78 orać ko 
lejny odcinek encyklopedii jazzu 
(kol.); 17.30 — Sprawj' młodych: 
„Słodko i gorzko” — filmowy dra 
mat obyczajowy prod. bułgarskiej 
(kol.); 19 Teleskop; 19.20 — Do­
branoc dla najmłodszych (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Język rosyjski — 
Kurs podstawowy, L 29 (kol.);
21 — „Cd M do M” — ..Szkolą 
mistrzów” — prezentacja osiąg­
nięć zakładów przemysłowych w 
zakresie organizacji i zarządza­
nia; 2L30 — 24 godziny (kot); 2!.4O 
„Nie tylko o filmie” — ilustrowa 
na fragmentami filmów dyskusja 
krytyków filmowych o repertua­
rze kinowym i problemach roz- 
powszechniania filmów (kol.); 
22.10 — To lubię — intymna opo­
wieść o upodobaniach plastycz­
nych prof. Kazimierza Michałow 
skiego (kol.); 22.30 — „Reguiem
dla 300 080” — wstrząsająca rela­
cja dokumentalna z warszawskie 
go getta; 23.10 — Opowieści nie­
zwykłe: „Pieśń triumfującej mi­
łości” — nowela filmowa prod. 
TP (kol.).


